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zniweczył ruch narodowy na Ukrainie sow. 
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Szczyt bezczelno 
iwowskich. - Ujeci 


ści i wyrafinowania ulicznych oszustów 
e pary oszustów z Poznania w Jarosławiu. 
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AUDJENCJE U MIN, ZALESKIEGO, | 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26, września, (ab) P. min, 
spraw zagran, Zaleski przyjął ambasa- 
dora francuskiego œ Warszawie p. La | 
Roche, a następnie prof, dra Jounga. 
prezesa międzynar. Unji matematycznej, 

——— 
NOWE GODZINY URZĘDOWANIA 
w urzędach państw, 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 26, września, (st) Z dniem 
1. października godziny urzędowania w 
biurach ; urzędach państwowych przesu - | 
mięte będą z godz. 8 na 8,30, Urzędowa- | 
nie trwać będzie zamiast do godz 3 da 


3.30 
mf jeee ee 


KONWENCJA LOTNICZA 
Z RUMUNIĄ, 

Warszawa, 26. września. (T. G. P.) 
Dnia 25. października przybędzie do 
Warszawy delegacja rumuńska celem 
przeprowadzenia rokowań z rządem 
polskim o zawarcie konwencji totni- 
czej, regulującej całkowicie zagadnie- 
nia komunikacji lotniczej między obu 
państwami. Rokowania toczyć się będą 
na podstawie projektu, złożonego przez 
stronę polską. 

——— 
ZJAZD PRAWNIKÓW I EKONOMI- 
STÓW POLSKICH. 

Warszawa, 26. września. (T. G. P.) 
Drugi zjazd prawników i ekonomistów 
polskich rozpoczyna w Warszawie swe 
obrady 29. bm. i potrwa do 2. paźdz. 
włącznie. Zapowiedziało przybycie gro 
no znakomitych prawników francu- 
skich, belgijskich, czeskich i rumuń- 
skich. 
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CUDOWNE OGALENIE. 
(Do artykułu na str, 10-tej,, 


Rekonstrukcja rządu rumuńskiege 


Wiedeń, 26 września. (Tel. G. P) 
Donoszą z Bukaresztu: Jak twierdzą w | przeprowadzić 
kołach politycznych, nastąpi w listo- | Ponadto zmniejszona będzie ilość mi- 
padzie rekonstrukcja gabinetu rumuń- 
skiego. Premjer Maniu obejmie tekę + 


spraw wewn, .aby móc bezpośrednio 
reformę adminislracji. 


OSTATNIE WYCIECZKI ZAGRANICZNE 
NA PWK. 
(Teiefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 26, września, (ab) Jutro 
przybywa do Warszawy z Poznania wy- 
cjeczka dziennikarzy niemieckich, — W 
soholę wraca z zagranicy naczelnik wy- 
działu prasowego w min. spraw zagran, 
Chrzanowski, prowadząc ze sobą wy- 
cieczkę dziennikarzy włoskich na zwie- 
dzenie PWK, Włosi udali się najpierw 
do Poznania, a potem do Warszawy. 
“o ó 


ZAKAZANA DEMONSTRACJA PRA- 
COWNIKÓW MAGISTRATU WARSZ. 
Warszawa, 26. września. (T. G. P.) 
W związku z prowadzoną przez pra- 
cowników magistratu warszawskiego 
akcją ekonomiczną, dziś projektowane 
było zwolamie «wielkiej demonstracji 
przed gmahcem ralusza. Ze względów 
bezpieczeństwa komisarjał Rządu 7a- 
kaza] demonstracji. 
-0 
NAJWIEKSZY W POLSCE ELEWATOR 
ZBOŻOWY. 


(Telefonem od naszego korespondenla.) 


Warszawa, 26, wrześma, (si) komitet 
ckonomiczny Rady min, zdecydował, żu 
ukończenie wielkiego elewatora zboża 
wego w Lublinie winno nastąpić jeszcze 
w bieżącym roku gospodarczym. Pray- 
znano na ten cel kredyt 3 miljonów zł. 
[:lewatar zaczęty dwa lata temu jest uaj- 
większym elewatorem w Polsce, pos!2- 
dać ma bowiem pojemność 24 tys, ton 
Głównem przeznaczeniem elewatora bą 
dzie magazynowanie zboża, przeznaczo- 
nego dla armji, oraz zapasów przezna” 
czonych na wypadek głodu, 
p= 


Sir, 2 


Pobyt 


Wilno, 26 września. (Tel. G. P.) 26 
hm. rano Pan Prezydent Rzplitej Igna- 
cy Mościcki udał się w towarzystwie 
woj. Raczkiewicza wraz ze świtą do 
kościoła św. Jana. 

Po drodze zgromadzona licznie pu- 
bliczność witała Pana Prezydenta ser- 
decznie. U progu świątyni przywitali 
Pana Prezydenta ministrowie Skład- 
kowski i Słaniewicz, Marszałek Senatu 
Szymański i inni. Nabożeństwo na in- 
tencję Zjazdu Lekarzy i Przyrodników 
odprawił dziekan Uniwersytetu im. 
Stefana Batorego ks. profesor Ilski. 

Po nabożeństwie P. Prezydent przy- 
był do bocznej kaplicy Bożego Ciała, 
gdzie spoczywają na katałalknu prochy 
Joachima Lelewela. P. Prezydent zło- 
żył na trumnie z prochami piękny wie- 
niec z czerwonych róż, poczem modlił 
się przez chwilę przy kałafalkn. 

O godz. 10.30 przybył P. Prezydent 
do Teatru miejskiego na Pohulance, na 
uroczystość 13-go Zjazdu Lekarzy i 
Przyrodników Poiskich. Dookoła gma- 
chu zebrała się tłumnie publiczność, 
witając Dostojnego Gościa owacyjnie. 

Z kolei P. Prezydent przybył do lo- 
ży ma l-szem piętrze. Publiczność, któ- 
ra wypełniła salę po brzegi, powstała 
z miejsc i witała P. Prezydenta wśród 
wielkiego entuzjazmu. 

Święto nauki polskiej zagaił prezes 
komitetu polskiego prof. Januszkie- 
wicz, witając P. Prezydenta Rzplitej. 

Dr. Gluziński, obrany przewodni- 
czącym, zagaił obrady pięknem prze- 
mówieniem, kończąc okrzykiem: 
„Niech żyje Rzeczpospolita i Jej Prezy- 
dent Ignacy Mościcki“. Orkiestra ode- 
grala hymn narodowy. Publiczność po- 
wstała z miejsc, wyrażając oklaskalni 
hołd dla Głowy Państwa. 


Prezyde! 


I UDZIAŁ W ZJEŹDZIE LEKARZY I PRZYRODNIKÓW. 


Następnie min. Składkowski wygło- | 


sił przemówienie, w imieniu Rzeczypo- 
spolitej Polskiej życząc zebrąnym, aby 
wyniki obrad dały dowód, że myśl i w:e 
dza polska żyją, rozwijają się 1 trwają. 
Pierwsze plenarne posiedzenie Zjazdu 
zakończył referat rektora Uniwersytciu 
Marchlewskiego o „„Przemianie materji 
roślin i zwierząt". 

Pan Prezydent Mościcki  wysłu- 
chawszy wszystkich przemówień i re- 
ka go a a YI RK LAT AED WD A A 

LEKKA NIEDYSPOZYCJA MARSZ, 

PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa, 26, września. (Tel, G. P.) 
Aj. Wschodnia dowiaduje się ze źródeł 
miarodajnych, że stan zdrowya Marszał- 
ka Piłsudskiego, który przed 2 dniami 
zapadł na grypę jest zadawalający, Gry- 
pa ma przebieg tak łagodny, że p. Mar- 
sżałek nie przerwał swych zwykłych za- 
jęć urzędowych, 

5 
KONDOLENCJA RZĄDU POLSKIEGO 
Z POWODU ZGONU KARD. DUBOIS. 

Warszawa, 216. września. (T. G. P.) 
Z okazji skonu kardynała Dubois, min. 
Zaleski wysłał do kapituly Paryża na- 
słępującą depeszę: „Głęboko wźruszo- 
ny bolesną wiadomością o śmierci Je- 
go Eminencji kardynała Dubois, pro- 
szę przyjąć szczere wyrazy współczu- 
cia rządu polskiego oraz zapewnienie, 
że wspomnienia o znakomitym Zmar- 
łym, który byl wypróbowanym przyja- 
* cielem Polski, będą żyły wśród nas“. 
(Kardynał Dubois był odznaczony or- 
derem Orła Białego). 

Paryż, 26. września. (Tel. G. P.) 
Ambasador Chłapowski powrócił z ur- 
lopu i objął urzędowanie. Zaraz po po- 
wrocie p. ambasador złożył osobiście 


hołd zwłokom kardynała Dubois. 


| stanie 


„GAZETA, FONA" 


feratu prof. Marchlewskiego, odjechał 
o godz. 12-tej do pałacu. 
Wilno, 26. września. (Tel. G. P.) 


O godz. 13.15 Pan Prezydent Rzplitej 
udal się na zwiedzenie wystawy urzą- 
dzonej w związku ze Zjazdam lekarzy 
i Przyrodników. O godz. 18 Pan Pre- 
zydent udał się do nowo zbudowanego ; 


z dnia 25. września 1829. 


lgnaceg Ksiądz biskup Michalkiewicz 
dokonał poświęcenia kościoła, poczem 
wygłosił podniosłe przemówienie. 
Wreszcie P. Prezydent zwiedził szkołę 
powszechną na Antokalu oraz klinikę 
oltajp:iczną. Wygłosił tu przemówienie 
marszałek Senatu Szymański, podkre- 
ślając, że klinika ta powstała z e 


kościoła garnizonowego pod nazwą Św. | Marszałka. Piłsudskiego. 


MArJA BOSNA, 


p 


¿BYSZKO SAwAN, JERZY MARR, LUDWIK 
SAMBORSKI w wielkim poiskim fi'm e 


oliemaister Tagieje 


G:bryeli Z p lskiej 
od dziś na ekrani‘ tina 
FATA ; ORGANA 
plac Marjack! 10 


wg. 


Konferencja w sprawie 


Warszawa, 26. września. 
Jutro poposudniu odbędzie się u Pre 
zesa kady Min. Świialskiego ikon- 
ierencja, w ikiórej wezmą udzial 
prmedehiwieiele świiąta rolniczego 
Na konferencję zaj fuszinyo 40 nepe 
zentantów wszyśikich organizącyj 
qlwczydh, kółek roli dczych i insty- 


(Teletoncm 7a 


Warszawa, 26. września. (st) Z Ka- 
towic donoszą, że weob<e kategorycz- 
nego odrzucenia żądania górników 
przez przemysłowców węglowych — 
sprawa nowej taryly w górnictwie zo- 
skierowana do komisji pojed- 

LJ 


liniste; | 


Doeimsr we LWOWIE 


rolnictwa 
U PREMJERA ŚWIDALSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


(ab). | 


N 


rucyj finansowych, związanych z 
Frolnicl wem. Konferencja ma na ce- 
lu omów ieniie poprawy poałożemia w 
rolmiowwie P. Premjer Swilalski 
konferował dzisiaj z przedsiawicie- 
lamli onganiizacyłj rolniczych i pro- 
wadził z nimi wslępne obrady. 


Giożba svaku Górników. 
na G. Siąsku. 


nzszege korespondenta). 


nawczej i arbitrażowej, która się zbie- 
rze prawdopodobnie w piątek. Już dzi- 
siaj jednak wyrażają przekonanie, że 
sprawa ta nie da się załatwić w dro- 
dze arbitrażu i że doprowadzi ona do 
strajku. 


€ 


NA INSPEKCJI DYREKCJI POCZT I TELEGRAFÓW. 


łctetoneni 

Warszawa, 26 września. (ab) 27-go 
września Min. poczt i telegr. inż. Igna- 
cy Boerner w towarzystwie wyższych 


od naszega kcrespondentaj 


urzędników Min. udaje się na inspekcję 
tamtejszej dyrekcji Poczt i telear. Min. 
Boerner zabawi we Lwowie trzy dni. 


Bank Angielski podniósł sione dysk. 


co ODBIJE SIĘ ECHEM W BERLINIE | WIEDNIU. 


Wiedeń, 26. września. (Tel. G. P.) 
Wielką sensację wywolała tu wia- 
domość z Londynu. że Ba$x An. 
gielski podniósł stopę dyskontowąa 
z 5.30 aa 6.30. Twlejsze kola finan- 
sowe sadzą, że ze względu na pod- 


| 


niesienie slopy dysklonitowej przez 
Londyn, należy się spodziewać zwyż 
ki stopy w Berfinde i Wiedniu z po. 
wodu  zrnezj lejfsego odpływu zło- 
tą z Austeji i Niemice da Ameryki 


Proklamacja cesarstwa 


wicskiego. 


MUSSOLINI JAKO „PROKONSUL ŚWIĘTEGO RZYMSKIEGO CESARSTWA”. 


G. E) 
leksł 
wygła- 


Belgrad, 26 września. (Tel. 
„Polilica” zamieszcza dokładny 
ostatniej mowy Mussoliniego, 


szoneji na kongresie faszystów w Rzy- | że we włoskich 


mie oraz zaopatruje tę mowę następu- 
jącym komentarzem W najbliższym 
czasie Mussolini ma ustąpić tekę spraw 
wewnętrznych Turatliemu, a sam za- 
trzyma jedynie kierownictwo ogólnaj 


wewnętrznej i zagranicznej polityki 
jako kanclerz pod starym rzymskim ty- 
miem ,,Procensula'. Dziennik donosi, 
kołach politycznych 
uważają to za wstęp do proklamacji 
św. rzymskiego cesarstwa z królem 
włoskim na czele jako z cesarzem. Kró- 
ła włoskiego koronowałby na cesarza 
Papież Pius XI 


1 
pp 


W dn, 27. 
Ld 


NT. Sdyk 


ań i Panów 
E 


Raclazy, Trendhcoaty, Kuriki 
z materjałów i skóry 
Kapelusze, obuwie 
BIELIZNĘ w olbrzymiem wy- 
borze po cenach niskich 


"poleca 


AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kepernika 5. Tel. 44-78 


RAID LOTNICZY POLSKI I M, 
ENTENTY, 
Warszawa, 26. wrześma, (Tel, G. P.) 
bm, odbędzie się u dyr, De- 
part, Aeronautyki MSWojsk. pułk Ray- 
skiego konferencja w sprawie raidu Ma- 
łej Ententy i Polski, który organizuje 
Polska w r. 1950, W konferencji tej wez- 
mą udział profesorowie Politechniki craz 
rzeczoznawcy wojskowi, 
—— rM 
ŚCISŁA KONTROLA SZYBKOŚCI 
AUTOBUSÓW 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 26, września, (st) Wobec 
wejścia w życie rozporządzenia myn, ro 
bót publ, i min, spraw wewn. o ruchu 
autobusowym, które określa jako maxi- 
mum szybkości 40 km. na godzinę, poli- 
cja drogowa przystąpiła wobec tego do 
ściśjejszego kontrolowania szybkości, Za 
przekroczenie przepisanej szybkości kie- 
rowca może być pozbawiony prawa jaz- 
dy va czas od pół roku, a w razie !rzy- 
krotnego przekroczenia. może być go 
pozbawiony na stałe, Nadto w razie po- 
wtarzania się tego rodzaju przekroczeń 
przedsiębiorcy może być zakazane utrzv 
mywanie komunikacji publicznej. 
mma fi 
RAWA POTANIEJE, 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 26. września, (st) Okrętv 
zawijające do gdyńskiego portu przewa 
żą pierwsze bezpośrednie transporty ka- 
wy brazylijskiej przeznaczonej dla Pol- 
ski, Ostatni większy ładunek wynosił 320 
ton, W sezonie bież. sprowadzony będzie 
bezpośrednio z Brazylji jeszcze 5 tys, 
ton, kawy. Bezpośrednie skierowanie 
transportu przez Gdynię do Polski sne- 
woduje różnice w kosztach transportu, 
co powinno się przejawić w potanieniu 
kawy. 
—C--— 


LETNISKO, POWODUJĄCE ŚMIERĆ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 26, września. (st) W Iza- 
belinie pod Warszawą jeden ze starych 
dcmów letniskowych wczoraj wieczorem 
najrjespodziewaniej runął i przygnióił 
pod sobą mieszkańców tego domu, Cięż- 
ko zostali przygnieceni Józef Chmielew- 
ski, jego żonu i 3-miesięczne dziecko, 
które wkrótce zakończyło życie, Ranni 
rodzice w stanie bardzo groźnym prze- 
wiezieni zostali do Warszawy, Dochodze: 
na prowadzi specjalnie przybyła komi- 
sja budowlana. 

——— 
KRWAWE STARCIE W STUTTGARCIE. 

Sztuttgart, 26, września, (Tel. G. P.) 
Wczoraj w czasie zebrania Hittierow: 
ców przeciwko płanowi Younga, doszło 
do gwałtownego starcia z, komunistami. 
Wiel: osób odniosło rany, Bójka *rze- 
niosła się na ulicę. Kres starciu zdołano 
położyć dopiero po ściągnięciu znaczniej 
szych posiłków policyjnych, Władze do- 
konały lcznmych aresztowań, 

—— 
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Monierencja Sira 


„GAZETA PORANNA" 


nnictw w sprawi 


z dnia 28. września 1929. 


e KONSIYNNCGJ 


prawdtpodobnie nie dojdzie do skutku. 


ODPOWIEDŹ KLUBU ŻYDOWSKIEGO I NIEMIECKIEGO. — SESJA BUDŻETOWA Z KOŃCEM PAŹDZIERNIKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 26. września. (ab) Dzień | 


dzisiejszy na terenie sejmowym nie 
przyniósł żadnych nowych taktów po- 
za uchwałami dwu klubów mmiejszo- 
ści narodowych: Klubu żydowskiego 
i niemieckiego. Żydzi w odpowiedzi na 
zaproszenie pulk. Sławka wystogowali 
doń pismo, w którem mu komunikują, 
że wzięliby udział w proponowanej ña- 
radzie, jeżeli będą w niej uczestniczyć 
reprezentanci klubów, przedstawiają- 
cych poważną większość sejmową. 
W takim wypadku Żydzi od tej wara, 
dy się nie uchyla. 

Niemcy natomiast odpowiedzieli, że 
właściwie sprawa zagadnień konstytu- 
cyjnych powinna być rozpatrywana 
przez Sejm i odnośne komisje sejmowe, 
niemniej gotowi są wytlelegować swe- 
go przedstawiciela, a to ze wzgledu ma 
doniosłość problemu konstytucyjnego, 
ale pod warunkiem, że przedsławicie- 
lom 'wszystkich klubów sejmowych bę- 
dzie dana możmość wzięcia w miej u- 
działu. (Tu zaznaczyć należy, że klu- 
by mniejszości slow., tj. Ukraińcy i 
Białorusini, na konferencję lą zapro- 
szenia nie otrzymali). 

Odpowiedź pozostałych stronnictw 
polskich nastąpić ma w ciągu dnia ju- 
trzejszego, 

Sprawę konferencji propomowanej 
przez pułk. Sławka należy uważać za 
przesądzoną wobec tego, że kluby pol- 
gkie zarówno PPS., Wyzw, i Stronnic- 
two Chłopskie, jak centrowy, Piast, 
NPR. (prawica) uchylą zię od ndziału 
w tej konferencji. 

Zebrania się Sejmu na normalną 
sesję budżetową oczekiwać w tym sła- 
nie rzeczy należy pod koniec paździer- 
nika. Pogłoski, jakoby Sejm miał się 
zebrać w pierwszych dniach paździer= 
aika ma naradę, nie znajdują potwier- 
dzenia. 


ZWIĄZEK ZAWODOWY GRAJKÓW 
PODWÓRZOWYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta,) 

Warszawa, 26, września, (st) W War- 
szawie powstał nowy związek zawodowy 
muzykantów podwórzowych. Na wiel 
kiem zgromadzeniu pod mostem Ponia- 
lowskiego prezesem został wybrany naj- 
starszy muzykant podwórzowy Broni- 
sław Chmieleński, który liczy obecnie 8? 
łat i zawód swój uprawia już przeszło 50 


„Nasz Przegląd* notuoje pogłoskę, 
że większość członków GKW. zwróciła 
uwagę, iż pełniący obowiązki prezesa 
kiwbu parlamentarmego pos. Niedział- 
kowski nie poczynił żadnych kroków 
celem zwołania nadzwyczajnej sesji 
Sejmu. Dziennik pisze dalej, żer klub 
parlamentarny PPS. zajmie się rów- 
nież wspomnianą sprawą i wobec tego 
należy oczekiwać zmian personalnych 
w składzie prezyćjnm klubu. 


[BEE GEO 3 [EEE (00 "1 EEK AMAENRCCSKEWA 
Kincteatr „PASAŻ“ w świetla od 27/9 br, potężny dram. sa!onowo-kryminalny p.t. 


ZEMSTA HISZPANA canto Arona |? 


Nadprogram: Tygodn k Gaumonta i arcywesoła komedja amerykańska 


Schoner two 


austrjacki. 
Wiedeń, 26. września. (Tel. G. P.) 


Piezydent policji Schaber przyjął pro- | 
pozycję pedjęcia rządn w Amstrji. — 
Stronnictwa większości pozostawiły 
mu wolną rękę co do zestawienia listy 
nowego gabimelu. Dziś Schober konfe- 
rował z różnemi osobistościami. Przy- 
puszczają, że dziś przedstawi się no- 


Warszawa, 26. września. (T. G. P.) 
W ciągu dnia wczorajszego stronni- | 
ctwa centrowo-lewicowe zastanawiały 
się nad odpowiedzią, jaką: kluby mają | 
wystosować do prezesa klubu BBWR, 
pos. Sławka. Przez cały dzień obrado- 
wał CKW. PPS. Prezes CKW. poseł 
Barlicki oświadczył, iż na posiedzeniu 
omówiono sprawy bieżącej polityki 
oraz załatwiono szereg spraw organi- 
zacyjnych. | 


wy gabinet Radzie Narodowej. W prze 
ciwieństwie do rządów px rzedmich, no- 
wy rząd będzie miał charakter mrzę- 
dniczy. Stronnictwa parlamentarne 
wyślą tylko po jednym przedstawicieln 
do nowego gabinetu, 

Prasa wiedeńska, także lewicowa, 
wita nowego kanclerza życzliwie, pod- 


Sklad nowego rządy. 


Wiedeń, 26 września. (Tel. G. P.) | minister Fodermayer, min. handlu, 
Rada Narodowa przyjęla 84 głosami | były prezydent repwbliki Hainisch, 
chrz. demokratów, niemiecko - naro- | Dotychczasowy wicekanclerz Schumy 
dowych i Związku Chłopskiego, prze- | obejmie resort spraw wewnętrznych. 


ciwko 69 głosom socjalnych demokra- 


| Teki skarbu i oświecenia ma objąć 
bów propozycję składu nowego rządu, 


tymczasowo kanclerz Schober. Na sta- 
nowiska te są upatrzeni: proi. dr. Jó- 
zef Redlich oraz prof. uniwersytetu dr. 
Eiselsberg. 

Jutro nowy rząd przedstawi się 
Izbie, przyczem kanclerz SŚchober wy- 
głosi deklarację rządu, 


który jest następujący: 

Kanclerz — Schober, wicekanclerz 
i minister wojny Vaugoin, min. spra- 
wiedliwości dotychcz. minister Flama, 
min. opieki społecznej, prof. uniw. dr. 
Inngtzern, min. rolnictwa, datychcz. 


Lwowski Instytut Muzyczny ogłasza. że na kurs koncertowy zostął zaan- 
gażowany pianista prof, Zbigniew Drzewiecki, Gimnastykę rytmiczną prowadzi 


lat, Po wyborze prezesa rozpocznie Się | nadal dypłomowana nauczycielką p. Koltya Krug, Wpisy j informacje od 11—12 
rozpatrywanie spraw zawodowych, U- | i 3—7 popoł, ul. Sobieskiego 4. i Listopada 45. 7391 
chwalono przedewszystkjem wystąpić i i Ea TEE i GA REG 


przeciwko dozorcom domowym, którzy 
uio wpuszczają ich na podwórza domów, 
Połecono prezesowi, aby złożył władzom 
abszerny memarjał w tej materji. 
—Ą—— 


Na jesień i zime 
Ostatnie nowości na suknie, 
kostiumy, płaszcze, iumpery 
damskie, połeca w olbrzymim 
wyborze firma: 


ANTONI UWIERA 
LWÓW, UL HALICKA L 10. 


Filja w Tarnopciu, Stryju, Droho- 
byczu i w Tarnowie. 


Udziela sią ulgi w sptatach. 


aa LL O Z Z A O O A A A R INN A A 


Maszyny piekielne 


ma torze kolejowym. 


Białogród, 26 września. (Tel. G. P.) | jednej z nich uniemożliwił dalsze pla- 
Na torze kolejowym w pobliżu Kocza- | ny sprawców zamachu. Za sprawcami 
ne wykryto trzy maszyny piekielne, | tymi, którymi są prawdopodobnie ko- 
które miały wybuchnąć podczas prze- | mitadżi trwają energiczne poszukiwa- 
jazdu pociągu. Przedwczesny wybuch | nia. 

Marconi zreoiganizuje radjo 
polskie. 


Warszawa, 26 września. (Tel. G. 
P) „Kurjer Werszawski” donosi z 
Rzymu, żę Towarzystwo radjotele- 
grafidzne Marconiego za warłą z Pol 


ską układ reorganizujący całą ob- 
suge radjową w Polsce, przez eo 
stanie ona na najwyższym pozio- 
mie, jaki można osiągnąć. 


najwięcej 
używane 
w Polsce. 


<>—<— 


KĄPIEL MYDŁEM 
„JODŁOWEM ; g+ 


ODŚWIEŻA. 


MGR BY r 


[ ZY NOWY gabinet 


BĘDZIE TO RZĄD O CHARAKTERZE URZĘDNICZYM. 


kreślając, Że stoi on na stanowisku 
lojalnem i jest wiernym sługą państwa. 

Wiedeń, 26 września. (Tel. G. P.) 
Powołanie dra Schobera na stanowisko 
kanclerza Austrji wywołało nietylko 
w sferach politycznych, ale i wśród sze 
rekich kół ludności wielkie zadowole= 
nie. Wszystkie tutejsze pisma Stwier-; 
dzają, że jedynie dr. Schober jest oso- 
bistością, której energia i prawość daja 
rękojmię zażegnania niepokoju we- 
wnętrznero w Austrji. 

Powszechną uwagę zwraca fakt, że 
maweł „Arbeiter Ztg.”, która przez o- 
stałnie 2 lata dość ostro zwalczała dra 
Szobera jako prezydenta policji, nara- 
zie wstrzymuje się od ataków, a na- 
wet stwierdza, że socjaliści zajmą wo- 
bec nowego gabneiu stanowisko wy* 
czekujące. 

CERENA EEEE "AERO ATE 
MIN. STRASSBURGER W WARSZAWIE 
(Telefonem od naszego korespondenta,) 

Warszawa, 26, września, (ab) Bawi 
w Warszawie gen. komisarz Rzpltej Pal- 
skiej w Gdańsku, który w dniu dzisicj: 
szym przyjął min, komun, Kiihna, 

u 
PROCES MORDERCÓW EMI. 
GRANTA, 

Gdańsk, 26. września. (Tel. G. P.) 
W Wejherowie rozpoczęła się roz- 
prawa przeciwko zabójcom Mena. 
chema Sachsa z Kalisza, zamordo- 
wanego w swoim czasie na statku 
francuskim „Piene Dujon“, Sachs 
usidował wyemigrować przy pomo. 
cy zawodowych przemytników, któ 
rzy go w bestjałski sposób zamor- 
dowali i obrabowałi,  Domniema- 
nym zabójcą jest niejaki Jan- Bo, 
biszika. Rozprawa budzi wielkie za- 
interesowanie. 

—0)— 


REEE EPR EAS CJE TIDE CZ EW 
NADESŁANIE 


Pr F. MAHL 


.ekarz chorób skórno-wensrycznych 
Sykstuska 48. 


DOH. 4 


INSPEKCJA MIN. PRYSTORA, 
Warszawa, 26, września. (Tel, G. P.) 
Mim. pracy i opieki społecznej Prystor 
udał się dziś na inspekcję urzędów i in- 
stytucjj swego resortu na terenie woje- 
wództw poznańskiego i pomorskiego. 
— 
WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ. 
Warszawa, 26. września. (T. G. P.) 
W 17-tym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
19-tej Loterji Państw. padły główniej- 
sze wygrane na następujące numery: 
zł. 150.000 — 182298; zł. 20.000 — 
149139; zł 10.000 — 185729; zł. 5.000 


10295, 69467; zł. 3.000 — 10687, 
10758, 84878, 98421; zł. 2.000 — 5048, 


36457, 48016, 58090, 79071, 109213, 
114234, 114572, 114729, 120468 137376 
148304, 158078, 164581; zł. 1.000 — 
2256, 12815, 16297, 16647, 17831, 
20324, 31424, 52398, 56344, 89702, 
90089, 99313, 108039, 116723, 125842, 
127061, 146069, 153274, 157688, 
166912. 
—0 
PRZYGODA SAMOLOTÓW WOJ- 
SKOWYCH. 

Zarwierciie. 26 września. (Tel. G. 
P.) Z powodu defekiu silnika zmu- 
szone byty lądować pod Myszko- 
wem 2 samoloty wojskowe, odby- 
wający lot z Krakowa do Poznania. 
Piloci por. Krupski i sterżanii Stola 
wyszli bez szwanku. 

< 
WYROK W PROCESIE KOMUNISTÓW 
KRAKOWSKICH. 

Kraków, 26 września. (Tel. G. P) 
Dziś zapadł tu wyrok w toczącym się 
ostatnio procesie przeciwko 9 oskarżo- 
nym o komunizm. 2 oskarżonych ska- 
zano na półtora i 1 rok ciężkiego wię- 
zienia, resztę uniewinniono. 

OPO A 
SĄD WIEDEŃSKI ŻĄDA WYDANIA 
DR. KORKESA. 

Kraków, 26 września. (Tel. G. P.) 
Sąd wiedeński zwrócił się do sądu kra- 
kowskiego o wydanie adwokata dra 
Korkesa, który przebywa obecnie w 
Krakowie pod obserwacją psychiatrów. 
Przypuszczają, że po ukończeniu badań 
psychiatrycznych Korkes zostanie wy- 
dany władzom anstrjackim, 

—— pe 
WYAULDEMARAS POJEDZIE DO 
MUSSOLINIEGO. 

Kowno, 26 wnześniia. (Tel. Œ. P.) 
„Ritas” informuje, że w, najbliż - 
szym czasie poseł litewski w Berti- 
mie mianowany będzie ministrem 
spraw. zagraniczniych. To samo pi- 
samo donosi, że Waldemaras ma za 
miar wyjechać na dłuższy pobyt do 
„Włochy. Przy fej sposgbnpości: b. 
-dyktttor: litewski odwiedzi Mussb- 
‘niego. 


naM 
MUSTEJSKIS POSKRAMIA „ŻELAZNE- 
GO WILKA“, 

Berlin, 26. września, (Tel, G. P.) Min, 
spraw wewn. Mustejkis wszczął ener- 
giczne kroki przeciwko organizacji fa- 
szystowskiej „Żelazny Wilk“ popierają- 
cej Wałdemarasa, Urzędnikom państwo, 
wym zabroniono należenia do tej organi- 
zacji, nad którą władze roztoczyły czuj» 
ny nadzór, 

e sz 
KATASTROFA KOLEJOWA NA 
LITWIE, 

Kowno, 26, września, (Tel, G. P.) 
Wczoraj w nocy, na stacji Rastakszki 
wydarzyła się katastrofa kołejowa, mia- 
nowicie pociąg towarowy najechał na 
stojący na torze pociag osobowy, Cztery 
wagony nlepły zniszczeniu, a parowozy 
obu pociagów zosłały uszkedzone, Wy- 
padków w fadziach nie było, 

En A 


GAZELLA PURANNA 


Polskie zawody lotnicze. 


Wiarszawa. 26. września (Tel. G. klas. I grupa samoloty posiadający 


P.) 6. pażdziernika rozpocznie się 
polski lot południowo zachddmi, zor 
ganizowamy jako zawody loimiczo- 
Spombowe przez zarząd akademickie 
go Aero-klmbu w Knakowie. Do za- 


wodów dopuszczone są samoloty 3 | 


z dma 20. wrzesn.a 1929. 


silnik do 60 komi, H grupa — silnik 
do 120 komi, III grupa od 120 do 300. 
W zawodach wezmą udział ofice- 
rowie wojsk lotniczych po 2 z każ- 
dej formacji. 


Fabrykant łódzki zapragnął małpy 
by się odmłodzić metodą Woronowa. 


DO SPÓŁKI Z INNYMI „POTRZEBUJĄCYMI" SPROWADZA OFIARĘ Z HAM- 
BURGA. 


(Telefonem od naszego koresnondenta.) 


Warzawa, 26 września. (st) Do za- | no, 


rządu ogrodu zoologicznego w War- 
szawie zgłosił się właściciel wielkiej 
fabryki łódzkiej p. R, aby mu sprze- 
dano małpę (samca). P. R. postanowił 
się odmłodzić i chce być pierwszym w 
Polsce, który podda się operacji syste- 
mem Woronowa. Prośbie tej odmówio- 


albowiem ogród zoologiczny nie 
jest dostawcą hormonów. Wobec tego 
p. R. wraz z kilku innymi osobami, 
które również chciałyby przeżyć drugą 
wiosnę, sprowadza z Hamburga odpo- 
wiedni egzemplarz. Jak wiadomo, 
z jednej malpy może być kilku ludzi 
odmłodzon ya. 


Echa słynnej sprawy 
Matteottiego. 


27 BM. ZACZYNA SIĘ PROCES ROSSIEGO. 


Rzym, 26 września. (Tel. G. P.) 
W dniu 27 bm. rozpocznie się tu przed 
specjalnym trybunałem dla przestęp- 
ców politycznych proces przeciwko Ce- 
zardwi Rossiemn, który wmieszany 


był w sprawie morderstwa  ponełnio- | 


nego na Matłeottim w r. 1924, poczem 


| 


uciekł zagranicę j dopiero rok lemu 
został aresztowany na granicy włosko- 
szwajcarskiej. Akt oskarżenia zarzuca 
Rossiemu podniecanie ludności da krwa 
wego buntu i podżeganie do zamachu 
na życie Mussoliniego. 


Za przykładem Banku 


angielskiego. 


Lendyn, 26. wwześniia. (Tel. G. P.) 
Banik angielski zmienii stopę dy- 
skontowa na 4.5 pre. 

Wiieden, 26 września. (Tel. G. P.) 
Według domiesiei „Neue 1r. Pres- 
sc“, kaha finansowe są zdania, że 
Austrjacki Bank Narodowy podnice- 
sie, podobnie jak niemiecki Reichs- 
bank, w dniach najbliższych stopę 
dysikonito wa. 

Berlin, 26 września. (Tel. G. P.) 


Biuro Wolffa domosi z Osio, że Bank I 


KONFERENCJE MINISTERJALNE, 

Warszawa, 26, września. (Tel, G, P.) 
Premjer Świtalski odbył wczoraj konie- 
rencję z ministrami Zaleskim, Kywiatkow- 
skim, Matuszewskjm.  Niezabytowskim, 
oraz podsekretarzem stanu pułk, Pie- 
rackim. Konferencja dotyczyła zagad- 
nień ekonomicznych, 

ia aoc 

KS. ARCYB. SAPIEHA W PRADZE, 

Kraków, 26. września. (Tel, G. P.) 
J. E. arcybiskup krakowski ks, Sapieha 
udaje się do Pragi na zakończenie uno- 
czystości kościelnych, związanych z 1000- 
leciem męczeńskiej śmierci św, Wacła- 


wa. Ks, Sapieha wyjeżdża w towarzy- 
stwie ks, Lubowńeckiego, 
SZJ EZ 


HJENY LUDZKIE ROZKOPUJĄ GROBY 
Bydgoszcz, 26, września, (Tel, G. P.) 
W powiecie grodziskim nieznani spraw- 
cy dopuścił; się zbeszczeszczenią grobów, 
W  mejscowościach Turków i Śliwice 
rozbito szereg grobowców rodzinnych w 
poszukiwanu za pierŚ'cieniami na pal- 
cach  nieboszczyków, Po rozbiciu tru- 
mien zbrodmiarze wyrzucili zupełnie rosz- 
łożone zwłoki i zabrajj kosztowności. 


boe aa 


Nonw rpl: podniósł stopę dyskomta- 
wę z 5.50 na 6 pre. 

Berlin, 26 września. (Tel. G. P) 
Dhuro Wolfia donosi z Kopenhagi. 
że a dmiem dzisiejszym slopa dy- 
skontowa została podwyższona z ń 
na 5.5 pre, 

Stokhrołm, 26 września. (Tel. G 
P.) Jak donoszą, ofidjalna stopa dy 
skonitowa Banku szwedzkiego zosta 
ła podwyższona z 45 na 5.5 pre. 


JUBILEUSZOWA MSZA ŚWIĘTA 
PAPIEŻA. 

Rzym, 26 września. (Tel. G. P.) 
Krążą pogłoski, że Papież w dniu 21 
grndnia poraz pierwszy wyjdzie poza 
obręb Watykanu i cdprawi Mszę św. 
w kościele im. Karola, przy tym sa- 
mym ołlarzu, gdzie odprawił lat temu 
50 pierwszą swoją Mszę św. w życiu. 

W kołach zbliżonych do Watykanu 
ewierdzą, że zamknięcie roku jubileu- 
szowego Piusa XI. nastąpi nie jak pier- 


wotnie przypnszczano w grudniu 1929, 


lecz dopiero w czerwcu roku przy- 
azłego. 
——ę—— 
PRZYGODA WAGONU SYPIALNEGO, 
Berlin, 26. wrześmia (Tel, G. P) „Lo. 
kal Anzeiger“ donosi, że dziś rano ostat 
ni wagon pociągu pasażerskiego idącego 
z Gliwic, w odległości 4 km, od miejsco- 
wości Gogolin. wyskoczył z szyn i jechał 
po ziemi 800 m. zanim maszynista 74ą- 
trzymał pociąg. Jak się okazało, był ta 
wagon sypialny Międzynarodowego To 
warzystwa wagonów sypialnych, Pasaże- 
rowie tego wagonu odnieśli lekkie obra 
żenia, 


INT. ouy 


NAUKA RELIGJI W PAŃSTWIE 
WŁOSKTEM. 

Rzym, 26. września. (Tel. G. P.) 
Włoska rada miinisirów powzięła 
postanowienie, że nauce religji w 
szkolach średnich poświęcona bę- 
dzie tylko 1 godzina tygodniowo, 
przyczem raiki mie bedzie podle- 
gala egzamimbm. Do udzielania 
lekcji „religji nie będą angażowaiu 
specjalni nauczydiele. Wyznaczenie 
nauczyciela religji nastapi w poro - 
zumienia z władzami kościelnem:. 
Dzieci, których rodzice zloża poda- 
nia na piśmie, będą zwolnione od 
nauk: religi. 

=" 

PRZEDSIĘBIORCZY INWALIDA. 

Za złotego — parasol na dobę. 
(Telefonem od naszego korespondenta, 

Warszawa, 26, września, (st) Do wy- 
działu karnego magistratu warsząwskic- 
go zgłosił się niejaki Mateusz Klotz, in- 
walida wojenny, który zamierza urucho- 
mić na ulicach miasta wózki z parasola- 
mi, które użyczaliby przechodniom z^- 
skcczonym przez deszcz, Za złotego każ- 
dy otrzymą parasol, musi jednak zosta: 
wić na zastaw dowód osobisty, legityma- 
cję urzędniezą lub inny ważny dowud, 
Rano rowerzysta objeżdża wszystkich i 
odbiera parasole. 


ZA A 

WIEDEŃ CENTRALNYM SKŁADEM 
BRONI 

Wiedeń, "26. września, (Tel, G. P.) 


Austrjackic władze wojskowe zarządziły 
przeniesienie do Wiednia składów broni, 
pozostałych po rozwiązaniu Volksverci- 
nu w r, 1922 w Neu-Kirchen, Ternitz i 
Gloggnitz. Broń owa znajdowała się do- 
tychezas pod opieką zarządów gminnych, 
Okazało się jednak, że w Neu-Kirchen 
dokonano włamania do składu broni 
i część jej skradziono. Wobec tego broń 
przetrausportowaną zostanie do Wiednia, 
—O—— 
ORGANIZACJA BANKU REPARACYJ- 
NEGO, 

Berlin, 26. września, (Tel, G, P.) „Ger 
manja“ powołując się na informacje ze 
strony miarodajnej donosi, że komitet 
organizacyjny Banku reparacyjnego ze- 
brać się ma niebawem w Baden Baden, 

ZAPEWNE ZAKUPIĄ TO 
* NIEMCY. 

Paryż, 26 września. (Tel. G. P,) 
„Malim“ donosi, iż francuskie minh- 

sterstwo spraw wojsk. wystawiło 
RZ licytacj ję wielkie ilości zbędnej 
broni i amumicji. Ogółem ma być 
sprzedane %0 tysięcy karabinów. 
15 tys. karabinów model 1866. Po- 
nadto ma być wystawionych na l- 
cytację 18.470 luf karabinowych, 
40 tysięcy szbale i bagnetów, oraz 
18 milijonów naboi. 

m 
JUBILEUSZ POŁĄCZONY 
Z BANKRUCTW EM. 

Berlin, 26 września. (Tel. G. P.) 
Saskie miasteczko Meissen (Mi- 
śnia), które miedawno obchodziło 
1000-lecie swego istniemia, ogłosifło 
nie ność, Pasywa przewyż- 
sza ją 4 mihi. marek. Meissen słyn- 
ne jest z najstarszej w Europie fa- 
bryki porcelany, istniejącej od ro- 
ku 1710. 


nia 
18 LAT WIĘZIENIA ZA KRADZIEŻ 
1 SZYLINGA 
Londyn, 26. września, (Tel, G. P.) Sad 
przysięgłych w Middesex skazał na 18 
lat więzienia niejakiego Artura Moor. 
który dostawszy się do lokalu szkoły 
skradł z dziecinnej skarbonki 1 szyling 
(2 zł, 15 gr.). 


«14. Ude 
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ACELE z FILMU „WSCHÓD SŁOŃCA) 
Wolna bi lety i zniżki nieważne aż do odwołania. 
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z dnia 28. września 1929 


ILLO! Dawno oczekiwana premiera najwiekszej zdobyczy współczesne; kine- 


ar. dz eło p.t. 
głównej roli 


La PLANTE 


i JOHN BOLES 


ie 


ruszyło bandytę. 


WYDAL SPÓLNIKÓW ZBRODNI, LECZ JEGO BRAT 
KŁÓTNI Z TRZEMA BRAĆMI SEREDYŃSKIMI ODDAŁ ICH W 


Lwów, 27. września. 

(—) Policja w Starym Samborze 
w ostatnich dwiach wpadła na ślad 
szajki bandyckiej, która jeszcze w 
r. 1922 dokonała szeregu zuchwa - 
łych napadów rabunkowydh i przez 
tyle łat dzieki konspiracji ukry- 
wała się przed: okiem władz bezpie 
czeństwą. Na ślad tej szajki napro- 
wadził przypadek, poprzedzony 
dziwemi antecededne jami. 

Olo aresztowana obecnie trzech 
braci: Włodzimiedza. Jana i Józeta 
Sierddyńskich, zamżeszigałych w Ræ- 
kawie, pow. Sambar pod zarzurem 
licznych rabunków, popełnionych w 
r. 1922 na okolicznych mieszkań - 
cach. W toku dotychczasowych do- 
chodzeń udowadnieno sza jee tej na 
stępujące rabunki: Dnia 4 września 
1924 Seredymnscy uzbrojeni w kara- 
biny i rewolwery, napadli na dom 
reen Egramta z Ameryki Stef: [va Huń 
ozaka w Lóżku Górnem kolo Roz- 
łucza i po steroryzowaniu i zranie- 


r a 


miu żony Huńczaka zrabowałi całe 
ich mienie, a to 250 dolarów i 
150.000” marek polskich, nadto zna- 
czną dość biżutenji i garderoby, Paa 
czem zbiegli. 

Ci sami ibandyci we wrześniu 
tego roku dokonali napadu na dom | 
Senia Śliiwczaka w Lóżku Górnem, 
gdzie również (pod grozą śmierci 
zrabjowiali 150 dojarów i 150.690 ma- 
rek połsktek, onaz gaalienobę. | 


ZATAJIL ICH NAZWISKA, 


— DOPIERO PO 
RĘCE POLICJI. 
Herszier całej szajki, klóra 


prócz tych dwóch rabunków dok- 
aala wielu innych, byl niejaki Wła 
dysław Slęzyżewski z Rajgacowie 
| pow. Sambor. Temu mie udało się 
jednak ujść ręki sprawiedliwości, 
albowiem po szeregu napadów ra- 
bunkowych został u jety, stawiony 
przed sąd į skasklqy ria 5 lat więzia. 
nła. Strzyżewski sam stanął przed 
sądem. albowiem spółników swych 


„,ęcie pary oszust« 


wie sę Niedawno opuśc ii on 
więzienie po odbyciu kory I wkrót- 
ce Giężko zadzerował, Frzecztw. ając 
śmierć, Suznzzwski postanowil u- 
waé z czysfem sitniieniem i mpi- 
sal kiikunastustranidowy i, mime- 
znaczony dla władz, w ków MA. 
szczególnił dokladnie wsityw (le rr- 
buski dokonane wspólnie z braci 
Seredynńskini | przed samą mier- 
cia wręczył den list swemu bralu 
Józelawi z peleceniem. by wręczył 
go policji. 

Tymezasem po Śmierci Strzężew 
skiego Józef nie wykonał jego o. 
simtniej woli, lecz nawiązał ko: u wt 
z braćmi Soredyńskimi, kiónzy prav 
pomęcy piesiędzy nakłanili go da 
spaker a tego listu. Dopiero w u- 
hieglym tygodniu, gdy doszlo mię- 
dzy Seredyńskin: a Strzyżewskiun 
do większego sporu, Stztqyżewski u- 
dał sig do policją i i zlłożwł qwiczje sen- 
śacyjne zeznania, Nal lychm'ast a- 
reszlowano braci Seredynskich, któ 
rzy do dwóch rabunków przyznal: 
się, a wiele innych policja im już 
udowodniła. 


Vau 
—— y 


z Poznania w Jarosławiu. 


BANK SP. ZAROBK. W POZNANIU POSZKODOWANY NA 30.260 ZŁ. 


(telefonem od naszego korespondenta). 


Jarosław, 26 września. (5) Przed | 
około sześciu lygodniami pojawili się 
na bruku tutejszym dwaj osobnicy, 


Szczyt udo i i wyrcjinowania 


oszustów lwowskich. 


Handiacz bydła z Panatylec 


ZABRALI MU 1865 ZŁ. I BUTY, A ZOSTAWILI... 


Lwów, 27. września. 


(—) Wczoraj wydarzył się we Lwo- ; 


wie znowu niebywały kawał, popełnio- 
ny przez oszustów ulicznych, świad- 
czący, że ci nowocześni rycerze prze- 
mysłu nie pozbawieni są pomysłowych 
koncepcji. Pisaliśmy już o różnych ich 
trickach, przy pomocy których wyłu- 
dzali piemiądze. Obecnie wymyślili 
coś całkiem nowego. Pierwszą ofiarą 
nowego systemu jest Majer Samuel 
Baum, handlarz bydła z Pohorylec, 
pow. Przemyślany. 

Oto gdy wczoraj w południe w bia- 
ły dzień przechodził ul. Legjonów zo- 
stął zatrzymany przez dwóch miezna- 
nych mu osobników, którzy pod jakimś 
pozorem wprowadzili go do bramy 
i tam w najbezczelniejszy sposób za- 
żądali oddania rzekomo przez niego 
znalezionego porifeln z wekslami i go- 
tówką. 

Baum stanął, jak wryty, a wówczas 
owi osobnicy nie pytając zresztą o ze- 
zwolenie przeprowadziii na nim oso- 
bistą rewizje, w czasie której jedem 
z nich wyjął mu z kieszeni portiel, za- 
winął go w gazetę i oddał do rąk 
swemu towarzyszowi. Po ukończonej 
rewizji kazali Baumowi zdjąć buty, 
a gdy ten rozkaz ten wypełnił, osob- 
nik, który miał w ręku portfel jego 
owinięty w gazetę, zwróch mn go, 


f 
ograbony we Lwowie. i 
| 


| 


STARE GAZETY. 
poczem obaj zbiegli. Gdy Baum zaj- 
rzał do portfelu siwierdził, że zamiast 
portieln z kwotą 1865 zł., oddali mn 
zawiniątko, 
zety, 


zawierające pocięte gu- 


z których jeden podawał się za Mieczy- 
sława Zagrodzkiego, dyrektora tariaku 
firmy Draheima w Peznanin, drugi zaś 
za Marjana Roazpłuchowskiego, jego 
spólnika. Osobnicy ci zamieszkali po- 


'«zątkowo prywalnie, a następnie w po- 


kojach umeblowanych właściciela cu- 
kierni Zamorka, a nadto przed dwoma 
tygodniami przybyła żona Rozpłu- 
chowskiego Agnieszka i zamieszkała. 
wraz z nimi u Zamorką, 

Ponieważ owi osobnicy zaraz od 
początku zaczęli prowadzić hnlaszczy 
tryb życza, wydając większe sumy w tu 
tejszych lokalach publicznych, nie 
przeprowadzając przytem żadnych per- 
traktacyj w kierunku zakupna drzewa, 
w którym lo zamiarze mieli rzekomo 
do Jarosławia przyjechać, zostali pod- 


Sam Edgar Wallace miałby z tem kłopot... 


zagadkowe zniknięcie bułonów 
p. Pasternakowej | 


LWOWSKIEJ WŁAŚCICIELKI CUKIERNI 


Lwów, 27. września. 
(—, Policja zajęta jest obecnie roz- | 
wikłaniem ciekawej zagadki, klóra 
wydarzyła się w domu p. Pasternako- | 
wej, właścicielki cukierni przy pl. Ber- | 
nardyńskim. P. Pasternakowa posiada- 
ła cenne hutomy, wartości 7 tys. zł. 
i pilnie ich strzegła. Przedwazoraj bu- | 
tony te miała w zamkniętej kasetce, | 
w szulladce w ladzie sklepowej, przy | 
której sama siedziała. Wieezorem po | 
zamknięciu sklepu kaselkę lę zabrała | 
do mieszkania, położyła na krześle | 
i przykryła jakąś materją. | 
Gdy rano zamierzała, butony ubrać | 
i otworzyła kaselkę, z przerażeniem | 
stwierdziia, że bntłony w zagadkowy | 
sposób zginęły, albowiem nikogo w po- 


koju w nocy nie było, kasetka nie była 
rozbita, ani otwarta, jednem słowem 
butony ulotnily się, Jak kamfora. Za- 
niepokojona zwróciła się do policji 
z prośbą o wyjaśnienie lej zagadki. 


kožowiec przebił kondukto 


dani obserwacji ze strony policji. Ob- 
serwacja la doprowadziła wkońcu do 
lego, iż komisarjat tulejszy nabrawszy 
podejrzenia. że są to przestępcy, od- 
niósł się pisemnie do Poznania, skąd 
mieli przybyć, eetem uslalenia identy- 
czności ich osób. 

Poznański wydział śledczy zawia- 
domił tutejszy komisarjat. że Mieczy- 
sław Zagrodzki nazywa się właściwie 
Władysław Maciejewski i że dopuścił 
się oszustw na szkodą Banku Spółek 
Zarcbkowych w Poznaniu, wyrządza- 
jąc szkodę w wysokości 30.260 złotych. 
Aresztowano Zagrodzkiego vel Macie- 
jowskiego 24. bm., jak również i Agnie 
szkę Rozpluchowską, jako podejrzaną 
o współudział w wspomnianem osz- 
stwie. Oboje zostali odstawieni 25, bm. 
do Peznania. Marjana Rozpłuchowskie 
go ująć nie zdołano, gdyż na dzień 
przed aresztowaniem Zagrodzkiego wy 
jechał do Poznania, o czem tamtejszy 
wydział śledczy powiadomiono. 

Wkońcu nadmienić należy, że pa- 
ra oszustów potrafiła wedrzeć się w 
tutejsze sfery towarzyskie, 


— 


Każdy 


winien zostać 
członkiem L.O.P.P. 


ra 


NA STACJI W GRÓDKU JAGIELLOŃSKIM. 


Lwów, 27. września. 

(—) Na stacji w Gródku Jagiclloń- 
skim wydarzył się wczoraj zuchwały 
napad na konduktora kolejowego. Oto 
na stacji lej konduktor z drużyny kra- 
kowskiej Stanisław Bile przytrzymał 
iadącego na gapę Władysława Res- 
ponda, zamieszkałego w Gródku. W 


| 
| 


| seu lekarz kolejowy, 


drodze do urzędu ruchu, Respond wy- 
dobył nóż i zadał nim cios kondukto- 
rowi w plecy, poczem zbiegł. Ciężka 
ranionego konduktora opatnzył na. miej 
poczem  odwie- 
ziono go do szpitala we Lwowie w sta- 
nie bardzo groźnym. 
— p 
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Rząd SOWIECKI 


«. 


„GAZETA PORANNA” 


brutalny si 


z dnia 28. września 1929. 


osób 


zniweczył ruch narodowy na Ukrainie sow. 


NA ROZKAZ Z MOSKWY ZNISZCZONO WSZYSTKIE NARODOWE ORGANIZACJE UKRAIŃSKIE. 


— WIELU 


UCZONYCH I INNYCH DZIAŁACZY UKRAIŃSKICH WTRĄCONO DO WIĘZIENIA. — ZNIESIENIE AUTOKEFALI 


Charków, we wrześniu. 
Cała Ukraina sowjecka stoi obecnie 
pod znakiem  rozgromu  narodewo 
ukraińskich organizacji, dokonanego 
przez bolszewików. Wlenczas, gdy za- 
zwyczaj bolszewicy na zewnątrz wy- 
stępują w roli obrońców  „niezależno- 
ści” ukraińskiej, atakując pod tym 
względem inne państwa, które rzeko- 
mo dopuszczają się ucisku narodowe- 
go względem Ukraiiców i innych 
mniejszości, — w Ukrainie przeprowa- 
dzono obecnie gwałtowny pochód prze- 
ciwiko wszystkim tym Ukraińcom, któ- 

rzy stoją na stanowisku narodowem. 


Jak wynika z ogłoszonego przez G. 
P. U. komunikatu, miano rzekomo wy- 
kryć szeroko rozgalęziony „związek 
wyzwolenia Ukrainy“, który zmierzał 
do oderwania Ukrainy w drodze zbroj- 
nej od związku sowjeckiego, przyczem 
miał utrzymywać kontakt i cieszyć się 
poparciem pewnych kół ukraińskich w 
innych krajach. Ponieważ nie zdołano 
wykryć centrali tej organizacji, G. P. 
U. nakazało masowe aresztowania 
wśród inteligencji ukraińskiej. Aresz- 
towań tych dokonano niemal we wszy- 
stkich miejscowościach prawo - brze- 
żnej i lewo - brzeżnej Ukrainy. O roz- 
miarach tych aresztowań można są- 
dzić z tego, że codzień, lub raczej co 
nocy aresztowani przybywają osobny- 
mi transportami kolejewymi do Kijo- 
wa, pdzie centralne więzienie połączo- 
mo specjalną bocznicą kolejową, by 
ukrywać masowy charakter tych aresz 
towań. 

W ten sposób rozgromiono nietylko 
całą inteligencję ukraińską na prowin- 
cji, lecz również czołowe organizacje 
ukraińskie kulturalno - oświatowe w 
Gnarkowie i Kijowie. Aresztowano rów- 
nież najbardzie) wybitnych uczonych, 


pisarzy, artystów i wogóle całą tzw. ' 


umysłową elitę ukraińską. Dość nad- 
mienić, że wśród aresztowanych znaj- 
duje się członek Akademji Nauk, profe 


sor Jefremow, (przeciwko któremu, jak ; 


swego czasu szeroko pisaliśmy w „Ga- 
zecie Porannej', wszczęto gwałtowną 
akcję w związku z umieszczeniem ar- 
tykułun w Małopolskiem piśmie ukraiń- 
skiem), Aresztowano również innych 
wybitnych uczonych, jak Nikowskie- 
go, Krymakiego itd. Do więzienia wtrą- 
cono znaną ukraińską powieściopisaz= 
kę Pczylkę, 


CERKWI UKRAIŃSKIEJ. 

Wszystko wskazuje na to, że w da- 
nym wypadku mamy do czynienia Z 
szczegółowo opracowanym planem, za 
pośrednictwem którego G. P. U. zmie- 
rza do wytępienia wszelkich przeja- 
wów ruchu nkraińskiego w szkolnic- 
twie, sądownictwie, w kołach nanko- 
wych oraz w cerkwi. Świadczy o tem 
fakt uwięzienia całej wszechukraiń- 
skiej rady cerkiewnej, z biskupem Gze- 
chowskim na czele, a to z tego powo- 


Fiasko uniwersytetu antyreligijnego 


du, że duchowieństwo ukraińskie doma 
ga się autokefali, tj. unarodowienia 
cerkwi i wprowadzenia służby cerkie- 
wnej, języka ukraińskiego, zamiast ro- 
syjskiego. Prócz naczelnej rady, aresz- 


towano jeszcze do 40 duszpasterzy 
ukraińskich. 

Słowem — rozgrom ukraińskiego 
ruchu niezależnego we wszystkich 


dziedzinach życia. 


ODWOŁANO OTWARCIE, BO NIE 
CZANIA NA UNIWERSY TET ANTYRELIGIJNY. 


Leningrad we wrześniu. :! 
Niemilego afrontu doznali obed 
nie bolszewicy ze strony, z ktbrej 
najmniej można się było tego spo 
daiewać. Odo niedawno ogłoszono. 
otwarcie w Ler'ngnadlzie > g= 
unóweryzyetu „ardego igijmecp Za 
dantie lego uniweusw.etu polega na 
„wykształceniu fachewyjah agitla:b- 
rów zmiyyeigijnyah". W oguosze- 
niu zaznaczono że komlyrzent a- 
kademików tego osobliwago umni- 
wersylelu ustalono na 500 osóh, a 
pomierważ, zitaniem Iaidjatorów, res 
ftekransów Lechie znacznie wiecej: 
powan Sna przeprowadzić po- 
daiat wrikansów na uniwie g tedio 


Lwów, 27 września. 
(—) Jeszcze w ubiegłym roku w tar- 
taku w Dobrosinie poniósł śmierć tra- 
, giczną robotnik Iwan Kuławiec, który 
| z powodu braku odpowiednich urzą- 
dzeń ochronnych w hali maszyn do- 


stał się między koła popędowe i po- 
niósł śmierć. 
Prokuratura pociągnęła do odpo- 


Dawida Tenenbauma z Tarnowa, Sa- 
lomona Ermana, kierownika tartaku, 
Franciszka Maksymowicza, maszyni- 
stę oraz Leona Tenenhauma, syna wla- 


| 
| wiedzialności właściciela lego tartaku 
| 
I 
| ściciela, 


który w tarlaku zastępował 


Zwierzeca zemsta 


za zajecie koni. 


HRYŃKO KRAWIEC W OKROPNY SPOSÓB ZMASAKROWAŁ POLOWEGO. 


Lwów, 27 września. 

(—) Przed Trybunałem pod prze- 
wodnictwem radcy Dworzaka stanął 
wczoraj 24-letni Hryńko Krawiec Z 
Ghlebowic Wielkich, oskarżony o zbro- 
dnię zabójstwa. Oskarżony czuł ansę 
do polowego z tej wsi Antoniego Jaśko- 
wa, który z tytułu swego urzędu czę- 
sto przytrzymywał mu konie, ujęte na 
polu Krawiec zawziął się na Jaśkowa 
i postanowil go unieszkodliwić. 

Dnia 8 czerwca br. Krawiec zasa- 
dził się na drodze koło cmentarza, a 


<dv Jaśków nadszedł zwalił go dużym * 


kołem po głowie tak, że Jaśków padł 
na ziemię zemdlony Tego jednak było 
za mało Krawcowi i począł go walić 
tak długo, aż złamał mu 7 żeber; po- 
czem w stanie beznadziejnym zosławił 
go na polu a sam ncieki, Nieszczęśliwy 
polowy po trzech dniach zakonczył 
życie. 

| Na wczorajszej rozprawie oskarżo- 
ny do winy się przyznał i został za*ą- 

| dzony na 2 lata ciężkiego więzienia. 

| Oskarżał prok. Ogonowski, bronił adw. 

| dr. Leder. 

—— 


| swego ojca. 


E BYŁO CHĘTNYCH DO UCZĘSZ 


antynstigijnym pomiędzy potrze- 
gólme organiqacje  komumód ycze 
oraz przedsięliictrsfwia rolrotnicze, 


Nr. 8994 


Każda z tych owganizaaji wzgl: 
fabryk miału delegować wyzmaczow 
ną kiczbę kandydatów. Gdy nastą- 
pił zapowiedziany dzień otwarcia 
uniwersytetu wyjaśniło się, że uni 
wensyet ten mie może "roapocząć 
swych funkcji, gdyż... nie ma słu- 
chaczy. 

Wszysiikie komunistyczne orga- 
nizacje : fabryki mimo prowadze- 
mia szerokiej agitadji na specjalnie 
zwiotamydh wiecach, mie mogły „do 
diamejzyć" potrzebnej ilości alkiade- 
mitów. Kandydaci stanowczo 0- 
świadczył, że nie żytczą sobie lej 
karijery życiowej i odmówili wpisu 
na uniwersytet anttyreligijny. Uro- 
czyste ot'marcie umiiwensytetu w o= 
statniej chwili odweolano i zarazem 
ogłoszono wolny wistęp na uniwer- 
sytet dla wszysiikidh. Zapowiedz:a- 
mo szereg pmzywiilejów dla przy- 
szłycdh  antyrelligijnych akademi- 
ków, jak udzielenie subwanaji, bez 
płatnych mieszkań ltd. l 

Alkaja ta jednak ispelzła na ni= 
| czem, gdyż dotąd — mimo wszyst- 

t Wich tylddh starań — zgłosiło się o- 
koło 50 akademików. 


Sowiety (hią upiec swą pieczeń 


w Wiedniu. 
TELIKS KOHN ORGANIZUJE AKCJĘ REWOLUCYJNĄ W AUSTRJL 


Moskwa, we wrześniu. 
Jsłalnie wypadki w Austrji wywo- 
laly żywy odruch w kołach Kominter: 
nu, który wykazuje w ostatnich dniach 
energiczną działalność celem doprowa.- 
dzenia Heimwehry i socjalistów do 


wojny domowej. Rzecz charakterysty- 


niewolno lekteweżyć zycia 
robotnika. 


NIEDBALI WŁAŚCICIELE TARTAKU W DOBROSINIE SKAZANI. 


W sprawie tej odbyło się 
kilka rozpraw i ostatecznie wezoraj 
przed Trybunałem pod przewodnictwem 
radcy Tertila zapadł wyrok, skazujący 
Dawida Tenenbauma na 4 miesiące 
ciężkiego więzienia, Salomona Erma- 
na na 6 miesięcy i Lecna Tenenbanma 
na 5 miesięcy. Maksymowicz został u- 
wolniony. Na podsiawie amnestji po- 
darowano zasądzonym połowę kary, a 
reszlę zawieszono na dwa lata. Zasą- 
dzeni zastrzegli sobie 3 dni do namy- 
słu. 

Oskarżał prokurator Ogonowski, bro- 
nił adwokai dr. Macieliński 


czna, że sympatje Kominternu są cał- 
kowicie po stronie Heimwehry, Celem 
poparcia tej walki zorgamizowano spe 
ciałny komitet pod kierunkiem osła: 
wionego Feliksa Kohna. Ogłoszono v- 
dezwę, w której Komintern nawołuje 
proletarjat austrjacki oraz niemiecki do 
obalenia obecnego rządn i utworzenia 
czerwonych rządów w Wiedniu 


4 


Czortków, dnia 21. września 1929. 


m 
Komunikat. 
| Jako ustamowiony udhwałą Sada 
| grodzkiego 'w Czortkowie z dnia 
22 sierpnia 1929 1. czyn. E. 3412/29/3 
puzytmusowy fabryki 
drożdży p. Ludwika  Horodyskiego 
w  Kołendzianach, zawiadamiam 
wszystkich odbiorców, że wszelkie 
zaplaty za zakupiony towan usku- 
leczmiane być mają wyłącznie na 
konto „Przymusowy zarząd: fabryki 
drożdży Ludwika Horodyskiego w 
Kolendzianach* w Banku Zaliczko- 
wym w Czortkowie, gdyż zapłaty 
rąk nie będą 


zarządca 


dokonane do. innych 
uzmane. 


Włodzimierz Wasilewski 


Wake włómanie do Skład Iker 


przy ul. Akademickiej, 


ZŁODZIEJE 
Lwów, 27. winześnia. 

(—) Ubiegej nocy znowu do- 
konano we Lwowie nieywykle zuch 
wałego włamamia w śródmieściu. 
Oto już prawie nad ranem złodzieje 
wiargnęłi do sklepu futer Stamisła- 
wa Solskiego przy ul. Akademiddiej 
1.3, dkąd skradli futra, cwaz skórki 
wartości 39 dys. zł. Kradzieży tej do 
konamo niezwykle sprawnie i bar- 
dzo szybko. Szkoda była ubezpie- 
rezana ma kwotę 40 tysięcy złotych. 

Również mieżle obłowilłi się zło- 


UNESLI LUP WARTOŚCI 30 TYSIECY ZŁOTYCH. 


dzieje, którzy włamali się do pra. 
cowii krawieck'ejj Seliga Zwiokky, 
przy ul. Sykstuskiej 29, gdzie skra- 
dÈ większą ilość materji, wartości 
15 tysięcy złotych. 

Wreszcie zanotować należy kra 
<lz:eż dcfionana w mieszkaniu Fran 
ciszki Lapier, sekrelarki posia Hem 
ryka Twardowskiego, zam. pl. Sma 
ki 5, Oto z szafy po włamaniu się 
do mieszkamia, skradziono  biżute. 
rję, wiartaści 700 dolarów. 


z 
am 
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Nasze wywiady. 


ieatr 


ROZMOWA Z DYR. LUDWIKIEM 
— MISJA KULTURAL NA TEATRU LWOWSKIEGO. — 


Zrozumiałem, że prof. Nadolski | 


MIEJSCU. 
Lwów 27. września. | 

Z chaosu teatralnego, który 
trwał niestety zbyt długo i który 
wcale nie przyniósł zaszdzyłtu nam 
szemu miastu, wyłoniła się dobrze 
naszym fteatromanom znana posiać 
dyrektora Ludwika Cąasjnowskiego. 

Zaldziwia jeden fakt. Oto przez 
cały czas, tnwania. bezholowia: tea< 
iralnego na ustadh ludzi, stojących 
nawet zdala od teatru, zjawiała sig 
jedno fi io samo powiedzenie: Lud- 
wik Czarnowsjki może qabagnionz 
spararwę teejinialną wypeowiądzić if 
zdrjiorwa drogę. 

Kilkntellnie prowadzenie 1a 
Małego wylktuło bowiem temu qzło- 
wielkowi sławę dynckitora energicza 
nego, 4apobiegłiwego i potęfafiacega 
stawić dzielnie czoło wszystkim 
przeciwinościom. Vox populi vox 
De: — i dyrektor Czannowski z woli 
wszysiikiich pracowników teatru zo 
stał wybrany kierownikiem. i 
* Z chwilą objęcia Teatrów miej- 
skich przez nowego wybranego „glo 
sami ludu“ włodanza, zachodzila 
potrzeba poinformowania maszych 
Qzytelników o przyszłydh płanach 
nowego kierowniolwa i w tym celu 
nasz współpracownik udał się do 
dyrektora Czarnowskiego celem wy 
sondhorygajnia nastajojów, panujacych 
vbecnie w grr(mlie teatralnej. 


Dyq. QCzammowski powitałł go w | 


gabinecie dytrelkitonskim, w kitórym 
pracował 4 i pół lat i do Ntórego 
powrócił po 4 i pół letniej przerwie, 

— Wybrali mnie wszyscy jed- 
noglhośmie — rzekł ma wiitępie. — 
Wybór przyjąłem po udzieleniu mi 
pełnomocnidiw w sprawie wyłącz: 
nej decyzji w kwestjach fopton 
nych i repetu4nowych. Pozalem 
postawilem za wanumek, by komi- 
gja, złożona z meżów anfamia 
wszystkich działów, przeprowadza- 
ta szkontrum ifasiiwe lqaz ała ć[ fie- 
sięć dini. Nazajutrz udałem się do 
Komisarza rzadu celem zatwierdze « 
nia mojej nominacji. 


Czy serca mają mennie? 


W gabimecie prof. Nadolskiego 
miata między nami miejsce cieka- 
wa noame wa: 

— Panie Rekllorze, jaką subwen 
aje otrzymamy we wrześniu? 

— 5.000 zł. 

— Mało, proszę o dziesięć ty- 
sięcy. 

— Dobrze, zrobione. 

— A w październiku ile może. 
my się spodziewać? 

— 45 tysięcy złotych. 

— Dlaczego mie 54 tysięcy, tyle, 
ile dostawali dzienża wcy? 

— Bo budżet jest wyczenpany. 

— Ale prócz budżetu są jeszcze 
dobre qerca. 

— Qzy Pan widział kiedyś, że- 
by dobre serca miały memnięę? 


Magdy winien zostać 
glam l. 0... 


= 


„GAZETA PERAN NAW 


z dmia 28. września [929. 


iwowski 


A m O 0 e 


zyje! 


GCZARNOWSKIM. — WŁAŚCIWY CZŁOWIEK NA WŁAŚCIWEM. 


ma radję. 

Zabraliśmy się — opowiada dæ- 
lej dyr. Czarnowski — wszyscy 2 
zajpaiłerm dawno niewidzianym do 
roboty. Nim przygotujemy repen 
luar, stanam się o gościnne wystę- 
py. Mallfiekąj i Węgierko już pridy- 
jężdżają do Lwowa. W międzycza - 
sie przygotuję kilka nowości, jak 
„Proces Mary Daugai“ I „Amtyści”; 
Wszyscy, poczawszy od służby tech 
nicznej do artystów, pracują pełną 
parą. I wiierzaj mi Pan, że im mie 
tyliko a dobra materjalne chodz.. 

Każdy z i*dh chce qalorwać 

SCENĘ, 

która ma takie świeńlne tradycje i 
którą kiedyś pmonfieniowała na ca. 
ła Polskę. Teatr we Lwowie ma 
swoje specjalne, bardzo ważne pa 

słannictwo. To 

tear. kmesjorwy. 

Stąd rozchodzi się polsk.e slowo na 
całą Meltopolgkę Wschodnią. I z te- 
go każdy aktor zdaje sobie sprawę. 
Pracują oni na dziaty i mimo nie- 
pewności jutra, mimo widma gho- 


Pa 


wie, 


KU LEPSZEJ PRZYSZŁOŚCI. i 


du, 4 uśmiecham pnzyskępuja dø 
płacy. Są to bowiem żołnierze nia 
najbardziej zagrożonem sli. dowi- 
sku. To powinien Lwów zrozumieć, 
ten Lwów, który dał ityle dowodów 
odwagi i ofiamniości. Popmzeć zboż- 
ny cel maszykih aktorów, chodzić do 
teatru, (umnie zapełniać salę, oto 
wiinna być dewiza każdego Lwowia 


Str. 7 
nima. Niech 4atr nasą dżyń gnie się 
z opresji i niech stanie na podio- 
mie odpowiadającym kulturze nam 
azego masta. Reczę, że publiczność 
się nie zawiedzie, bo my jej damy 
wszystko, ma co nas tylko stać bgp 
dzie...“ 

Winilony w kat patrzatem z po- 
dziwem ma dyr. Czamowskiego. 
Przemawiał do mme człowiek ko- 
chający teatr miłością mniektama- 
ną — człowiek, przed kitórego har- 
tem duszy, niezmordowaną enem- 
gja i kullem sztuki wszyscy muszą 
pochydlić głowy.. 


Joten. 


jeszcze o ieairze. 


Lwów, 27. września. 

Otrzymujemy następujące pismo: 
Wobec krążących wersji, jakoby 
artyści teatrów miejskich we Lwowie 
podjęli się prowadzenia teatrów na ca. 
ły sezon wyjaśniamy, że zniewoleni 


katastrofalną sytuacją, wytworzoną 
nie z naszej winy, uruchomiliśmy te- 
alry. 


Na przystąpienie do pracy w te- 
atrach zdekompletowanych i niezorga- 
nizowamych wpłymęła w dużym stop- 
niu chęć zadokumentowania, że mima 
niezmiernie ciężkich warunków mate- 
rjalnych, nie wolno nam, 


BuoTZIEEOSEANE EUR BEA gy 
w 


Cie PG 


artystom | 


polskim — Lwowa zostawić baz teatru 
polskiego. 

Ofiarność nasza jadmak musi mieć 
granice. Zgodziliśmy się pracować w 
tych warunkach tylko na okres przej- 
ściowy, to znaczy ud czterech do sze- 
ściu tygodni, poczem ani na chwilę 
nie wątpimy, że miasto po tak cięż- 
kich doświadczeniach dotychczasowe 
go systemu dzierżawnego , zdecyduje 
Się na prowadzenie teatrów we wła. 
snym zarządzie. = 

Prezes: W. Zabielski mp. Sekretarz: 
R. Bojanowski mp. i 
ZP MRP 


Ske! 


SZNUR AUT. — MAŁY PARYŻ. — PRZEPEŁNIONA POCZEKALNIA. — W GABINECIE MINISTRA. — GDY- 
NIA I POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA, 


Wrażenia z audjencji u Prez. Rady Min. W. król Rumunji J. Maniu 


(Korespondencje własna „Gazety Porannef" ). 


Bukareszt, we wrześniu. 

W gorący dzień cudnej rumuńskiej 
jesieni — wiezie nas auto tutejszego 
minist. spraw zagran. do pałacu ksią: 
żąt Cantakusino. Poprzez rozgwar wiel 
komiejski tego małego Paryża, toczy 
się barwny wąż automobik! Co parę 
chwil, na skrzyżowaniach ulic - stop! 
Po kilka wozów w rzędzie, zatrzymuje 
się ta falanga aut, bardzo często kiero- 
wanych przez panie, które wzorem pa- 
ryżanek, noszą kapelusiki od czoła, 
nie skąpią różu, uśmiechnięte, cieszące 
się posiadaniem pręknej maszyny i za- 
dowolone z życia. Gdy za długo trwa 
taki postój, zaczyna się ogólne trąbie- 


mię. Podziwiam angielski spokój poste- 
runkowych, którzy na wązkich ulicach 
tutejszych regulują ruch wcale spraw- 
nie, są uprzejmi i mają u kierowców 
duży posłuch. 

Na głównej ulicy „Calea-Victoriei'* 
tonie w morzu słońca pałac Gantaku- 
sino, obecnie siedziba prezydjum Rady 
mm.. Po paru jeszcze postojach auto 
nasze wjeżdża w bramy pałacu. Wjazd 
okazały, dwa lwy w kamieniu kute 
zdobią marmurowe schody. Wchodzi 
my do hallu. Przepych dywanów 
wschodnich, mebli antycznych, żyran- 
doli. 

Ale nastrój pałacowy psuje tłum 


c O MOWI NEM 0. 


NIC NAS NIE ŁĄCZY, 
WSZYSTKO NAS ROZPRZĘGA... 


Nic mas nie łączy, wszy siko nas rozsprzęga. 
Już od kołebki szatan z twarzą czarną 
Zastał mam w duszę rozdwojenia ziarno, 
Przed które duszy marnieje potęga. 

Nic nam ne zwródi ufristonych godzin 
Wielkości, ofiar kupionej szkarlstem. 
Niewycaesnie żale za gasnągym światem 
Nie prijyspieszają nowych some nanddzin. 
Zawdde dwie drogi do jednego celu, 
Zawsze ta walka wyw yższonych w duchu. 
A myśmy przegież na jednym łańcuchu 
Skui ze doba jak Leki m — Polehum. 
Powal: wrogów złączsne ich kroki, 

Ale gdy jedem padnie 'w chwili klęski, 
Czyż drugi może lecieć w bój zwycięski, 
Wiokąo za! sobą okrwa wione zwłoki? 


petentów, złożony z najrozmaitszych 
warstw społeczeństwa. Panie w żało- 
bie i w barwnych tuaietach, księża, o- 
ficerowie, chłopi w charakterystycz- 
nych kostjumach (białe spodnie, czaru 
na marynarka, a z pod marynarki awi- 
sająca do kolan biała koszula). Wszy: 
stko to kręci się, siada, wyczekuje. Je-. 
stem zdumiony, zarazem zaniepokiojo- 


tny, czy może mam czekać me] kolejki? 


Ale oto sekretarz osobisty premjera 
już prosi do swego gabinetu. 

I tu już wrażenie inne. Nastrój od- 
mienny. Jest to biblioteka książęca, 
dokoła książki, złocone ich grzbiety 
lśnią w słońcu. — w pośrodku kominek 
jaspisowy, a na nim wspaniałe brązy, 
na ścianach portrety w marmurowych 
ramach, dywany głuszące kroki Dezi- 
wnie nastrojowa cisza w odróżnieniu 
hałaśliwego hallu! 

Za S Ta z pomimieciem kolejki, 
mamy być wprowadzeni do gabinetu 
premjera. Sekretarz nuprzedza mnie, by 
mówić po 

Za chwilę otwierają się przyległe 
drzwi, jakiś ksiądz w pokłonach wy- 
suwa się z gabinetu i okazuje się zna- 
na mi z widzenia postać premjera, 
który gestem zaprasza do wejścia. — 
Drzwi zamykają się za nami i obo 
znajdujemy się oko w oko z najwięk- 
szym działaczem dzisiejszej Rumuniji, 
jej mężem opatrznościowym. 

Długi uścisk dłoni, spojrzenie jasne, 
prosto w oczy — i oto siedzimy wokół 
małego stoliczka przy oknie. 

„Bardzo się cieszę, że mogłem zma- 
leźć chwilę, by panów przyjąć. Sami 
panowie widzicie, co się u nas dzieje, 
praca wre, nasza poczekalnia opróżnia 
się aż waseczorem. Ale u was robi się 
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może i więcej. Niestety, nie znam Pol- 
ski, ale słyszę dużo o niej, szczególnie 
ostatnio! Wycieczka naszych dzienni- 
karzy była wspaniale nrzyjęta, opisy 
jej w naszej prasie pełne są zachwy- 
tów. Gdymia, to fegomen, a Wystawa 
w Poznaniu, według opowiadań nasze- 
go ministra przemysłu i handlu Ma- 
dgiaru — przechodzi wszelkie oczeki: 
wania. Ale a propos! Ja nie nie wie- 
wiedziałem o waszej Wystawiie — ma- 
ło tu była reklamowaną!". 


Praca wspólnem 
hasłem. 


Czuję, że czerwienię się. 

„Możliwie, że ekscelencja był o- 
statnio tak zajęty sprawami państwo- 
wemi, że nie zwrócił łaskawie uwagi“ 
— wiirącam. 

„A tak — gorąco tu było — ale 
wiadomości w prasie zagranicznej by- 
ły mocno przesadzone". 

Braterstwo obu naszych armii — 
zaczynam mówić... 

„No, nietylko militarnie — przery- 
wa mi premjer — ale i gospodarczo 
musrmy się trzymać razem — wyma- 
ga tego wspólny interes! Traktat han- 
dlowy podpisany, myślę, że dążymy 
razem, wspólnymi środkami do jednego 
celu — zapewnienia dobrej przyszlo- 
ści naszym ojczyznom. Naszem i wa- 
szem hasłem, to „Praca“. Polska śli- 
cznie pojęła to słowo!”. 

Zaczynamy się żegnać — premier 
trzyma długo moją rękę i powiada: 
„Pozdrówcie panowie — Polskę”, 

Niech żyje Rumunja —  odpowia- 
damy prawie równocześnie z bratem. 

Parę słów zamienionych z sekreta- 
rzem — i oto skończona rozmowa, 

Jesteśmy głęboko wzruszemi 
przechodzimy śpiesznie przez zapelnio- 
ny hall — pod spojrzeniem  zazdro- 
snych, czekających swej kolejki intere- 
sentów. 

Dzień niezapomniany w życiu — 
zaszczyt mie byle jaki — przez skrom- 
ne moje pióro — w imieniu prezesa 
Rady ministrów W. Król. Rumunji, 
dr. Maniu — pozdrawiam Cię — Pol- 
sko! Alfred Sładowski, 

pen „9 SE 


— 


ZEG e 


GUY PERRON, 


BANDYTA. 


Postanowiłem opuścić Meksyk i udać 
się do Vera - Cruz, ale żeby dotrzeć do 
miejsca przeznaczemia trzeba było użyć 
specjalnego środka lokomocji: krytego 
wehikułu, zaprzężonego w cztery konie. 

Wóz opuszczał przedmieście o zacho- 
dzie słońca, mogłem węc dokładnie ioz- 
poznać twarze swych towarzyszów po- 
dróży. Był to dostojny ojciec Augustyn, 
biuralista z Cordoli, senor Ruez Bavilles, 
dr, Feria i jeszcze dwie nieznane vsohy: 
mężczyzna j młoda kobieta, 

Mężczyzna wyglądał po  wielkopań- 
sku i myślami był daleko od całego oto- 
czema, Wtulił się zupełnie w swe pallo, 
a jego płaski kapelusz o szerokiem von- 
dzie był zsunięty głęboko na czoło, 

Kobieta była bardzo przystojna, Ona 
również otuliła się szczelnie swym sza- 
lem Tylko jej ciemne wielkie oczy w o- 
bramowaniu długich rzęs świeciły niesa* 
mowicie, a czerwona róża zsunęła się z 
włosów na policzek, Oboje był niewąt- 
pliwie parą narzeczeńską albo młodymi 
małżonkami. 

Po krótkim postoju w Barancie we- 
hikuł ruszył dalej wzdłuż ulic St. Cordo- 
wy, Ze ścjan górskich napływało szero- 
kin: strumieniem świeże powietrze, Dio- 
ga była bardzo wąska. Spogłądałem pizez 
okno i podziwiałem piękne okolice, zmie- 
naające się jak w kalejdoskopie. 


EEJLETON „GAZ, POR.“ z 28, 1X, 192%, 


„GAZETA PORANNA” z dnia 28. września 1929. 


SPRAWY KOLEJOWE; 


Warunki pracy konduktorów 


POCIĄGÓW PODMIEJSKICH. 


$ Lwów, 27 września. 

Z. Z. K. wystąpił w swoim czasie 
do Ministerstwa o zrównanie czasu 
przyjęcia i zdania pociągów podmiej- 
skich z pociągami dalekobieżnemi, da- 
lej o to, aby przerwy do 3 godzin, mię- 
dzy przyjazdem a odjazdem pociągu 
zaliczano do czasu pełnowartościowej 
pracy. Ministerstwo odpowiedziało od- 
mownie. 

Ruch pasażerski w pociągach pod- 
miejskich jest zawsze znaczny, w szcze 
gólności w okresie letniego sezonu. — 
W dzisiejszych warunkach drużyny 
konduktorskie nie mają możności speł- 
niać swych obowiązków. (Odpowiedzial 
ność za całość inwentarza i urządze- 
nia wewnętrznego wagonów od chwili 
objęcia do chwili zdania pociągu). — 
Oprócz tego konduktorzy obowiązani 
są do przenoszenia sygnałów pociągo- 
wych, przekładania tablic, lewarków 
do ogrzewania i tp. Tak więc praca kon 
duktorów pociągów podmiejskich jest 
niezwykle ciężka. 

Wszelkie przerwy na stacjach zwro 
inych winny być zaliczane do rzeczy- 


wistej pracy; komduktorzy pociągów 
podmiejskich podczas pobyłu na sta- 
cjach zwrotnych pozostają przy pocią- 
gach i w związku z tem, są odpowie- 
dzialni za całość inwentarza, jak rów- 
nież w praktyce, podczas swego „wy- 
poczynku' wykonują cały szereg czyn 
ności służbowych. 

Związek Z. Z. K. dlatego nadal bę- 
dzie walczył, aby konduktorzy pocią- 
gów podmiejskich nie pracowali w tak 
uciążliwych warunkach jak obecnia, 


RADJO W POCIĄGACH DALEKO- 
BIEŻNYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 26. września. (st) Min. 
komunikacji — jak wiadomo — zain- 
stalowało próbne radjo w pociągu 
pośpiesznym, Warszawa-Kraków. Wo- 
bec przychylnego przyjęcia radja w po 
ciągach. Min. komunikacji postanowiło 
wprowadzić takie urządzenia jeszcze 
w innych pociągach. Instalacje będą 
zaprowadzone ogółem w 10 komple- 
tach w pociągach dalekobieżnych. 
PER ar, 


Z TEATRU 


„Lakme“, opera w 3 aktach L. Deli- 
besa. 


Lwów, 27. września. 

Alisze, zapowiadające na środę 25. 
bm. wykonanie porywającego czarem 
wschodniego kolorytu dzieła francu- 
skiego mistrza pojawiły się dopiero w 
dniu przedstawienia i temu opóźnieniu 
ogłoszeń przypisać należy niezawodnie 
bardzo skromny udział publiczności w 
onegdajszym — po katastrofie teatral- 
nej — inauguracyjnym wieczorze ope- 
rowym. Ci, którzy uczestniczyli w do- 
skonalem przeważnie wykonaniu me- 
lodyjnej i niezwykle finezyjnej opery 
L. Delibesa doznali jednak spora nic- 
przeciętnych wrażeń, bądź to dzięki 
kompozyłtorskim walorom dzieła, bądź 
też z powodu, że rozlegające się po kil- 
kutygodniowej grobowej ciszy w sali 


DO ca 


Nagle Ruez Barillo nachylił sę ao u- 
cha dr, Feria i wskazując nieznacznie 
nieznajomych zapytał: 

— Czy pan ich zna. 

— Nie — odparł lekarz, 

— To jest Rosita Ferrez, markiza 
d'Anoutara, Przed kilku dniami upowia- 
dano o pojedynku, którego ona była 
przyczyną, Jeden z dżentełmenów został 
zabity. 

— A drugi? 

— Pewnie jej towarzysz, 

— Wygląda jak zbój — zauważył ci- 
cho Barillo. 

Dr. Ferja przypomniał sobie, że St, 
Cordowa jest hardzo niespokojną ckoli- 
cą i niejeden wóz został zatrzymany 
przez rabusjów, 

-- Na ten temat mogę też coś powiie- 
dzieć — odparł Barilło. — Przed kilku 
laty przejeżdżałem tędy z pewnym moim 
znajomym, Byliśmy zajęci rozmową. gdy 
nagle rozległ się okrzyk: 

== Stać! 

Zatrzymano konie. Chcieliśmy ciec, 
gdy nagle trzech bandytów weszio do 
wozu i poprosiło grzecznie o wypróżnie- 
nie naszych kieszeni, Oni byli uzbrojeni, 
my zaś — bez broni, upór był więc bez- 
celowy. Gdy wręczałem jednemu z rabu- 
sióyy cały mój majątek t, j. 20 piastrów, 
drugi rabuś krzyknął nagle. palrząc na 
mcgo przyjaciela: 

— Veriho, co tu robisz?.,, 

Rysy mego przyjaciela złagodnialy i 
serdecznie ściskając dłoń zbója, powic- 
dział: 

— Cuchild! Że też ciebie odrazu nie 
poznałem! Jadę razem z moim przyja- 


Teatru Wielkiego dźwięki orkiestry 
działały na audytorium jak radosny 
hymn, zwiastujący zwycięstwo sztuki 
nad szarzyzną i marnotą codziennego 
życia... 

W momencie krytycznym i przeło- 
mowym, tak ważnym i decydującym o 
dalszych losach naszej świątyni sztuki, 
odegra też rolę pierwszorzędną — pu- 
bliczność lwowska. Wykazując zainte- 
resowanie się, a wyrzekając się nare 
szcie owej zgubnej obojętności, tej apa 
tji, pozwalającej niektórym jednost- 
kom przejść bezmyślnie nad widnieją- 
cym na rogu ulicy afiszem teatralnym 
do dalszego porządku spraw codzien. 
nych (powiedzmy np. do pierwszej lep- 
szej kawiarni, lub innego lokalu roz 
rywkowego!), zaznaczy oma swój du- 
chowy udział w życiu szłuki i chęć 
podtrzymania teatru, te] pierwszorzęd: 
nej placówki kultury, piękna i artysty- 
ocznych polotów. Miejmy więc nadzieję, 


ce'em! Przypuszczam, że 
kiego nie zabierzesz? , 

— Pogodzimy się — odrzekł rabuś i 
rzucił mi dzjesięć piastrów na kolana. 

—- To miał pan szczęście! rzekł 
dr. Feria, gdy Barilo skończył swą hi- 
storję, — Leez zdarzają Się jeszcze u- 
przcjmiejsj zbóje, Chociażby len Capatac 
— nie znam go, ale powiadają cuda o 
jego wspaniałomyślności, 

— Jeżeli on tak pana interesuje. w 
takim razie mogę go panu przedstawić, 
panie doktorze — rzekł nieznajomy. —- 
Zobaczy go pan w Cordowie, a może ua- 
wet jeszcze wcześniej, 

Po głosie poznałem torreadora Garci 
Bajadoza. Chcjałcm mu się ukłonić, lecz 
on dał mi znak ręką. abym milczał, Zro- 
zumiałem, że nie chciał, aby go poznano. 
Byłbym panu bardzo wdzięczny 
odparł dr, Feria niecznajomemu. — 
Tyle już słyszałem o Capatacie, Jedną z 
tych historji muszę opowiedzieć. 

Pewnego dnia przejeżdżał tędy wchi- 
knł, w którym jechał jakis kupiec. ducho 
wny. jakaś elegancka dama i biedny 
pachołek, Capatac zatrzymał wóz 1 — 
wie pan, co zrobił z pasażerami? -= 

— Nie mam pojęcia! — odrzekł nie- 
znajomy, zdradzając wielkie zacicka- 
wenje, 

-— Najpierw ludzie jego oloezylļi wóz. 
a Capatac kazał wyjść wszystkim po- 
dróżnikom. Gdy pastor zapytał, co mu 
ma dać. zhój poprosił o błogosław:eń- 
slwo, Pastor nie odmówił jego prośbie. 
Dama chciała mu oddać perły: Zwrócił 
jej z gracją į poprosił tylko a różę, którą 


mu wszyst- 


nrała we włosach, Gdy podała kwiat, u- ! 
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że jak najliczniejsza frekwencja publi- 
czności zechce poprzeć w przyszłości 
starania Prezydjum miasta, pracę ar 
lystów i kierownika teatrów lwłowskich 
dyrckiora L. Czarnowskiego. 


Obsada ról w przepięknej operze 
Delibesa „Lakme“ uległa pewnym 
zmianom: tytułową partję (jest lo 
„cheval de bataille“ słynnej Ady Sari 
i też czarujące) Ewy Bandrowskiej) 
odśpiewała p. Aniela Szlemińska, a ro 
lẹ Maliki wykonała p. M. Rońska. — 
Pierwsza z wymienionych powyżej ar- 
tystek wywiązała się dość starannie 
z powierzonego jej trudnego zadania i 
odniosłaby sukces o wiele poważniej- 
szy, gdyby niepewna intonacja wyso- 
kich tonów (zwłaszcza w III. odsłonie) 
nie była tym tłumikiem, który osłabia 
w chwili o efekcie decydującej ewentu- 
alne zachwyty publiczności. Pozatem 
zasłużyła muzykalna na wskróś inter- 
pretacja p. Szlemińskiej na szczere u 
znanie. 

Pierwszorzędny sukces «wokalny 
zdobył p. E. Bender, wyborny wyko: 
nawca panlji bramina. Volumen głosu 
artysty powiększa się ustawicznie, a 
kantylena coraz to rzewniejsza i dość 
sublelnic już cieniowana zapewniają 
popisom utalentowanego śpiewaka ro- 
snące z każdym dniem powodzenie. 
Doskonale usposobiony głosowo p. Fr. 
Bedlewiicz (Gerald) wyzyskał umiejel- 
nie piękną w tej purtji kantylenę Deli- 
besa i uwydałtnił należycie elekty, pole- 
gające na śmiałem atakowaniu wyso- 
kich tonów. 

Do powodzenia onegdajszego wic- 
czoru przyczyniły się też dzielnie udat- 
ne kreacje pani J. Okońskiej, M. Popo- 
wiczówny i p. R. Gyganika (Fryderyk). 

O współudziale p. M. Rońskiej po- 
dam sprawozdanie po następnym wy- 
stępie lej śpiewaczki, gdyż uczestniczy- 
lem tylko w II. i III. akcie opery „Lak- 
me“. 

Calość wykonania była pod arty- 
stycznem kierownictwem dyr. J. Lehre- 
ra nienaganną, 

Fr. Nenhanser. 
P CET PT ABE EEA IRESEZY 


POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI 
RZĘTAMI! 

ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOLI 
ZWIERZĘCEJ! 


NAD ZWIE- 


a AO, apg Y 


całował jéj dłoń, Do torby pachołka. 
klórą podawał mu drżącą ręką, włożył 
pięć piastrów į oddał mu ją z powrotem. 
Widzicie, panowie, Capatac postąpił jak 
człowiek honoru! 

— Kochany doktorze — zauważył Ba- 
rillo, — Pan zapomniał, że potem wóz 
ten został jeszcze raz zatrzymany przez 
bandytów, który twierdzili, że ich pan 
zapemniał zabrać perły, Dama musiała 
mu dać swe klejnoty. Więc lo wszystko 
było tylko pozerstwcm wielkiego Capa- 
taca, 

— To nieprawda! — krzyknał nie- 
znajomy, — Capatac nie wiedział o tej 
przebiegłości, a raczej niesubordynacji 
swych poddanych. bo gdy się o tem Jlo- 
w edział, powiesił zdrajcę na pierwszem 
drzewie, a damie odesłał jej biżutecję, 

— A skąd pan wie o tem? 

— Jestem Gapałac,,. 


— To pan... jest tym wielkim ban- 
WKD, 

Nieznajomy skłonił się nisko i rzekł 

— Tak JESLE 


Wszyscy czterej panowie zbłodlj, Na 
przedostatniej stacji podróżni  opuśiii 
wóz, rezygnując z dalszej podróży w to- 
werzystwie tak niehezpiecznego gościa. 

Gdy ostatni opuszezałem wehikuł, u- 
słyszałem. jak towarzyszka, z którą je- 
chał Gorzia, zwróciła się doń: 

— Ależ najdroższy, diaczego przed- 
sławiłeś się jako handvta Gapatac?,, 


— Żeby się ich pozhyć! — adpart se- 
nor Garzia Bajadaz. — | aby zastać z 
tobą sam - na - sam moja kochana se 
nerital,,, 


- Tłum, F. M, 
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Gi „Polskiego Bi 


„GAZETA PORANNA” 


z dma 28. września 1929. 


Arya 


od 28 września do 5 października. 


NIECH TEN „TYDZIEŃ" BĘDZIE HASŁEM DLA CAŁEGO SPOŁECZEŃSTWA DO POPARCIA SZCZYTNEJ AK- 


Lwów, 27 września 

Gp) W dniu dzisiejszym 28 wrze- 
snia rozpoczyna się w całej Polsce „Ty. 
dzień Białego Krzyża”. Komitet Tygo- 
dnia, pozostający pod prolektoratem 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, podpi- 
sany przez Komitet honorowy, w skład 
którego wchodzą: Jego Eksc. ks. kar- 
dynał Aleksander Kakowski, oraz cała 
iada Ministrów z prezesem Kazimie- 
rzem Świłalskim na czele, wzywa spo- 
łeczeństwo do poparcia tej akcji pod 
następującemi hasłami: 

Każdy żołnierz winien być dobrym 
obywatelem, każdy obywatel — dobrym 
żołwierzem! 

Żołnierz - obywatel to bezpieczeń- 
stwo Rzeczypospolitej!  Żołnierz-aby- 
wałel to potęga ojczyzny! Żołnierz - o- 
bywatel to ostoja państwa! 

Całe społeczeństwo powinno brać 
udział moralny i materjalny w pracy 
aby z Żołnierza uczynić dobrego oby- 
watela, 

Po tych hasłach, na które nie po- 
winien pozostać obojętny żaden z u- 
świadomionych obywateli naszego pań 
stwa, któremu dobro ojczyzny leży na 


sercu, odezwa Komitetu w sposób zwię 
zły a dosadny kreśli środki działania”. 


Polskiego Białego Krzyża: 

Polski Biały Krzyż pragnie spełnić 
swą rolę (uczynienia z żołnierza do- 
brego obywatela), dając żołnierzowi 0- 
świałę przez nrządzenia świetlic, pro- 
wadzenie nauczania, prowadzenia kur- 
sów iokszłałcających, pokazów, wy- 
cieczek i tp. 

Polski Biały Krzyż dostarcza w mia 
rę możności żołnierzowi rozrywek kmi- 
turalnych, a więc urządza koncerty, 
przedstawienia teatralne i kinemato- 
graficzne, zabawy — jako wypoczynek 
po pracy wytężającej. 

A zatem zadaniem Polskiego Białe- 
go Krzyża, tak jasno wyrażonym pro- 
gramie jego pracy, jest obywatelskie 
wykształcenie żoinierza, otoczenie go 
serdeczną mpieką, aby czuł ten łącznik 
uczuciowy jakim związał go z całem 
społeczeństwem, a przez nie z ojczy- 
zmą. 

Z tego programu widać, że Polski 
Biały Krzyż jest jedynie powołany 
przez kształcenie serca i umysłu żoł- 
nierzy do stworzenia dla ojczyzny za- 
stepów bojowników o najświętsze ide- 
ały narodowe nietylko na poln bitwy, 
ale także w pracy pokojowej nad fun- 
dowaniem zdrowych, silnych funda- 


= CJI TOWARZYSTWA. 
mentów dla naszej przyszłości, że Pol- 
ski Biały Krzyż jest jedynie powołany 
do przeciwdziałania tym jadowitym 
truciznom, jakie w duszę żołnierza, tej 
pierwszej ostoji naszej sily państwo- 
wej, usiłują wsączyć żywioły wywTo- 
towe! Tylko w świetlicy, urządzonej | 
wedlug wymogów i metod nanczania | 
a zarazem mastręczającej mu sposobno- 
ści zdrowej rozrywki, tylko w dostac- | 
azeniu mm odpowiedniej zabawy na 
czas wolny od służby leży to zabez- 
nieczenie. 

Tylko wledy, gdy będzie się czuł 
w społeczeństwie, jak w rodzinie, nie | 
będą miały do niego dostępu ciemne 
duchy. 


Program Tygodnia 


(.) Poniżej podajemy program Ty- | 
godnia Białego Krzyża: j 
PORANKI W KINOTEATRACH. | 
W niedzielę dnia 29 ewrześnia br. | 
o 
w kinoteatrach: | 
gjonów i „Apollo“ 
zny. | 
Ofiarne i zawsze lak e zliwe dy- 
rekcje kinotealrów „Palace“ Apollo" 
urządzają te Pos” z -o cieka- | 


CEE 


godzinie 11.30, udbędą się poranki 
„Palace przy ul. Le- 
przy ul. Chorążczy- | 


Jest to prawda tak oczywista, że 
mikt nie może pozostawać na nią śle- 
py i głuchy. Dlatego niechaj każdy z 
obywateli przyczyni się do tego, aby 
sieć kół Polskiego Białego Krzyża po- 
kryła cały nasz kraj. Niech Tydzień 
Białego Krzyża będzie początkiem tej 
wielkiej zbiorowej akcji, mającej na 
celu nuobywatelnienie żołnierza. Niech 
wszystkie serca goręcej uderzą, niech 
wszystkie ręce złożą datek na cele Pol- 
skiego Białego Krzyża. Niech wszyscy 
pospieszą 'wpisać się w szeregi człon- 


| ków Towarzystwa. Bo sprawa oświaty 


żołnierza. ło sprawa wielka, to sprawa 


| całego narodu! 


„Białego Krzyża 


wym i urozmaiconym programem, w 
szczególności w kinoteatrze „Palace“ 


| będzie wyświetlony film „„Bohatersiwo 


krwi“, a w „Apollo“ różne ponętne no- 
wości. Wstęp o dosoby tyłko 50 gro- 
szy, zachęci liczne grono młodzieży i 
w:elbicieli kina do korzystania z przed 
stawień. 


ZBIÓRKA ULICZNA. 


W niedzielę, dnia 29 września br. 
odbywać się będzie zbiórka uliczna na 


NIEZWYKŁY PRZYBYSZ. — OSOBLIWE KOLEJE ŻYCIA. — W NIEWOLI 


Tropawa, we wrześniu. 

(=). W tutejszym komuisarjacie po- 
licy mym zjawił się mężczyzna z cięż- 
ko zranioną nogą, ktorą z trudem wlókł 
za sobą. Oświadczył, że jest zupełnie 
hez środków do życia i poprosił o no- 
ceg, którego mu też użyczono. Przed- 
stawił się jako urodzony 17. sierpnia 
1895 r. chorąży marynarki austrjackiej 
Otto Redl, bratanek znanego amstrja- 
ckiego majora i szpiega Redla. 

Jeden z tutejszych dziennikarzy 
wdał się w rozmowę z tym człowie. 
kiem, złamanym zupełnie na ciele i 
duszy, który opowiedział mu osobliwą, 
historję swego życia: 


Redl jako chorąży do Mume, Na krą- 
żowniku „Cesarzowa Elżbieta" opuścił 


ojczyznę i udał się do Tsingtan. Po 


Najwybitniejszy pisarz rumuński 


WYRZEKŁ SIĘ HASEŁ KOMUNIZMU. 


Bukaneszt we wrześniu. 

(m) Najwyb:lniejszyrn mężem 
pióra w Rumnumji jest dziś  Pamiaid 
Istniali, któremu powieści „Domni - 
ka ze Snagów“ i „Prezentacja haj- 
duków zapewniły światowy roz- 
glos. Istrati niedawno dokonał ob- 
jazdu wszystkich centrów przemy- 
słowvxch swej ojczyzny, ży wo inte - 
resujac się kiwestlją, jakim właści- 
wie kienuikom politycznym ulega- 
ja dais runmmńący aobtnicy. 

Na podstawie ścisłydh badan, 
sozmów z przyjwódcamii robotni- 


| ków itd, Tslrąti deszedl do przeko- 
nania, że rumnryska wavsiwa robo 

inicza jest odporna na dzfatamie ko 
mamizmu. Ten moment jest tem go 

amiejszy uwagi, że Tslrati do nieda. 
wina był zacieklym komunista. Do- 
pieno podróż do Bolszewji otworzy- 
ła mu oczy i kazała: wynzec się ko- 
munizmm, Obecnie Istrati pracuje 
nad utworzeniem jedsesgńj! robot. 
niczej partji rumuńskiej, opartej 
na zadadzie wr awdziwej demakra- 
cj 


| 
W r. 1913 został przydzielony Otto 


Tanna a 


LERY. 
wybuchu wojny dostał się wraz z wie- 
ioma innymi marynarzami austrjacki- 
mi i niemieckimi do 
niewoli japońskiej 

i zoslał osadzony na wyspie Nippon, 
gdzie Lrzymano go do r. 19817. W tym 
czasie zjawili się w obozie więźniów 
werbownicy do francuskiej legfi cuklzo- 
ziemskiej i Otto Redl zgłosił się dobro- 
wolnie, aby w ten sposób znaleźć spo- 
sobność mcieczki do ojczyzny. Wraz z 
nim około 400 ludzi ulokowano na 
[rancuskim parowcu „Renaissance“, 
którego droga zmierzała do Madras. 
W tym czasie Madras było właśnie œ 
strzeliwane przez niemiecki krążownik 
„Emden“. 

Po drodze jednak zhumtowało się 
81 członków załogi, a zwerbowani le- 
głoniści przyłączyli się do mich. Ofice- 
tów i kapitana uwięziono, poczem ©- 
kręt skierowano ku Batawji. W drodze 
jednak zatrzymał ich niemiecki krążo- 
wnik, który począł „Renaissance“ 
gwałtownie ostrzeliwać, a wreszcie 

wziął załoga do niewoli 
Przetransportowano wszystkich na Ma- 
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masłowa 
akrob. ANTONIO 
Nura - Nora 
i inne. 


leszcze kilka dni! 


w LOUVRZ 


rzecz Polskiego Białego Krzyża, lotna 
i przy stolikach rozstawionych na mie: 
ście. Uproszone Panie i Panowie zbie- 
rać będą ołiary na rzecz „Białego Krzy 


| ża”, będą też zapisywać chętne osoby 


na członków tego tak pożytecznego sto» 
warzyszenia. W zbiórce przy stolikach 
współdziałają pp.: wojewodzina Gołu- 
chowska, rektorowa Nadolska, Liga 
Kobiet z pp. Bogdanowiczową i Barl- 
lową, maj. Osostowiczowa, maj. Rogo- 
wska, prezespowa Moszorowa, profeso- 
rowa Ciesielska, p. Burkowa, Weiss i 
Kanarowski. W zbiórce lotnej biorą u- 
dział pp. Snopkowianki, pp. Moszoro, 
Burka, Majewska, Glatty, Janicka, Ry- 
barczukówna, Nikorowa, Hlawiczków= 
na i Witek. Wszystkie te osoby, wspól- 
dzrałające w akcji zbiórkowej na rzecz 
P. B. K., sa zaopatrzone w odpowie- 
dnie legitymacje. 
KONCERTY ORKIESTR. 

Podczas zbiórki ulicznej w niedzie-, 
lę, dnia 29 września br., na rzecz Bia- 
łego Krzyża, koncertować będą od go- 
dziny 10-tej do 12-tej następujące or- 
kiestry: orkiestra 19 pp. — na pl. Fre- 
dry, orkiestra 26 pp. — przed gma- 
chem Województwa, orkiestra 40 pp. 
przed gmachem Dowództwa Korpusu, 
na pl. Bernardyńskim, orkiestra kole- 
jowa — w okolicy gł. dworca, orkie- 


stra pocztowców — przed gmachem U- 


niwersytetu przy ul. Marszałkowskiej, 
orkiegtra browaru lwowskiego — przed 
Ratuszem w Rynku. 


dyssea bratanka Redla. 


JAPOŃSKIEJ. — 


DOŻYWOTNIE GA- 


dagaskar i postawiono przed francuski 
sąd wojenny. 

Sześciu buntowmiików skazano na 
dziesięć lat więzienia, jedenastu «na 
piętnaście lat, a resztę — wśród nich 
także Ottona Redla — na dożywotnie 
roboty. Dwanaście godzin dziennie, 
wśród straszliwego upału, musieli pra- 
cować na Madagaskarze, za co otrzy- 
mywali trzy sous wynagrodzenia dzien. 
nago. Redl usiłował uciec, lecz schwy- 
tano go. Od tego czasu 

prawą nogę jego przykuto. 
Noga stopniowo marniała. Wśród nie- 
wymownych cierpień i męczarni udało 
mu się wreszcie uciec na niemieckim 
parowcu handlowym, który go przy- 
wiózł do Niemiec. Pieszo doszedł aż do 
Tropawy. 

Red) jest zupełnie bezdomny, gdyż 
wskutek podziału jego nadztnnego mia- 
sta Komorna, niewiadomo, czy jest 
on obywałelem czechosłowackim, czy 
węgierskim, Policja tropawska odszu- 
pasuje nieszczęśliwego człowieka pras 
wdopodobnic do jego miasta rodzina 
nego. 


Wielki deficyt 


RUMUŃSKIEGO MONQ POLU TYTONIOWEGO. 


Bukareszt we wrześniu. 
(m) Tegoroczny deficyt run 
monopolu tytoniowego jest niezwy 
kle wielki, bo wynos? 400 miłronow 
lei, Z tego powodu prasa ostro a- 


takuje system gospodarki monop> 
kowej} wytykatjąc, że pąpierosy. s4 
drogie a liche, co wystawia kompro 
mitujące świadectwo państwu, jaka 
producentowi 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 28. wrześm.a 1929. 


OPOWIADANIA POCIAGAJACEGO EX - DOMINIKANINA USIDLIŁ Y SERCE NIEWIEŚCIE. — W WZIAŁ 


PIENIA DZE I 


Botin we wrześnin. © 

(e) Pewra Dougata wdowa berliń 
ska, pami M., poznala w jakimś lo- 
kalu. okazale wyglądającego jogo- 
mością, klóry odznaczał się tak 
wspaniałą łysiną, że cała głowa je- 
go mie grzeszyła nawel śladem choć 
by jednęgo włosa. 

Łysy pan okazał się bardzo mi- 
iym towarzyszem i pani M. zapro- 
<ila go do siebie. Zjawił się w o- 
ZNAGZOMYWI terminie i opowiedział 
pami M. swoja historję życia. Mówił 
więc, że należy właściwie ida zako- 
nu Domiaflkanów, ale zbyt surowa 
reguła ilak miu ciężyła, że musiał 
wystąpić œ zakomą. : 

Nie chege zaś, ażeby w sukniach 
cywilnych poznawamo w nim za- 
komnika po ttonsunze, kazał sobie 
zgolić całą glowe. 

Życie (klaszilonne, chociaż je mu~ 
siak porzucić, wpłynęto zbawiennie 
na jego duszę, rozświetlito ją, nan- 
czyło poszanowania dla bliżnich i 
dla ich mienia. I dlatego tysy pany 
obiecuje sobie wiele po swojem ży4 
ciu nowem, w kllórem mu tylko 
brak miiękikiej i dobrej dłoni kobie< 
cej... I 

Jak się urządz: 'w przyszłości je- 
szcze mlie wie, bo długo (jeszcze po- 
trwają rokowania z klasztorem., w 


POJECHAŁ DO.. 
którym. zostawił swój majątek. Ma 
zamiar kupić wielkie dobnja, na któ 
re tnzebw ogromnego zadatku. | 
Wdowa uznala, że opowiadamia! 
bylego zakonnika są niesłychanie 
zajmujące, to (też kiedy tysy pam o-! 
świadczył się jej otwarcie, nie od- 
mówliłta. 
Przed miedalelkiem małżeństwem! 
spiętrzyły się jednakże pewne tmud-l 


Londyn we wrzesniu. 
Jak już o tem krówko donieśliś- 
my, zdarzyła się miedawno w Mi- 
verpoolu straszliwa katastrofa 
wskutek zderzenia się, autobusu z 
firamnvajem, podczas której 32 oso- 
by cdi Vosto dięższe hub lżejsze otira- 
żenie, a cztery osoby zginęły. Cato 
z tej opresji wyszły nyllko dwie mło 
de panienki, siostry, 14-lelnia A- 
delina i 8-luiWa Franciszka Den- 


lu. Siostry fe 
una lowaly się w nl|-dwykły 


Bofszewiccy poszukiwacze skarbów 


10 TYSIĘCY „ZŁOTYCH NOSÓW“ WĘSZY PO KLASZTORACH, DWORACH 
I ZAMKACH, 


Moskwa, we wrześniu. | 

(e) Spragnione złota władze bol- 
szewickie wyduszają je z czego się da. 

Przeszło 10 tysięcy urzędników, 
wynajętych jest specjalnie do przeszu- 
kiwamia zamków, starych ruin, lasów 
itp., aby w nich odnaleźć ukryte złoto 
i kosztowności. Gorączkowa ta szuka- 
nina oparta jest na słusznem zresztą 
mniemaniu, że większość arystokracji 
i bogatych ludzi, którzy w swoim cza- 
sie szukać musieli ratunku w uciecz- 
«e z ojczyzny, pochowali swe majątki, 
mając nadzieję, że gdy powrócą znowu 
do Rosji, znajdą je nienaruszone. 

Na tej więc zasadzie 10 tysięcy 
czynuwmików, których lud rosyjski na- 
zywa „złlotemi nosami', opukuje mury 
starych klasztorów, rewiduje piwnice 
opuszczonych dworów i pałaców, prze 
kopuje ziemię i rozwala cegły baszł 
i blanków. 

Są między nimi specjaliści od zam- 
ków i pałaców, inni prowadzą swe po- 
szukiwania wyłącznie w murach przy 
pomocy opukiwań, inni wreszcie zaj- 
mują się jedynie odnajdywaniem ukry- 
tych dzieł sztuki. Mimo to jednak zda- 
rza się dosyć często, że znaleziony 
skarb nie zostaje zameldowany wła- 
dzom i szczęśliwy jego znalazca ma- 
rzy, aby drapnąć z nim zagranicę. 

W jednej z wsi guberni Kazańskiej 
znaleźli chłopi skarb zakopany w zie- 
mi przez byłego tej wsi dziedzica, któ- 
ry ledwo z życiem zdołał ujść rąk bol- 
szewickich siepaczy. Zmaleźne te pod 
postacią złotej i platynowej  biżnterji, 
chłopi sprzedali po cichu i za otrzyma- 
ne pieniądze rozpoczęli pijatykę. Nie- 
zwykłe to pijaństwo zwróciło na siebie 
uwagę miejscowych władz, które roz- 
poczęły śledztwo i wkrótce cała praw- 


da wyszła na jaw. Doprowadziło to do 
aresztowania kilku z nich. 

Podług informacyj gazet rosyjskich 
rządy bolszewiekie przy pomocy swych 
„złotych nosów” zyskały dotychczas 
przez ową szukaninę mie mniej jak o- 
koło 3 miljardów rubli — równowar- 
tość rozmaitych drogocennych przed- 
miotów, co stanowi zaledwie, połowę 
tego, co podług mniemania „fachow- 
ców'* pozostało jeszcze do odszuka- 
nia, 


Historia na 


Cudowne ocal 


ZDERZENTE AUTOBUSU Z TRAMWAJEM. — PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU DWÓCH DZIEWCZĄTEK. 


nis akrobańki występujące w cyr- 
ku, bawiacym wlasnie w Liverpoo - 


RZY MU. 


ności. Ostateczne rozstlanie się z na- 
konem musiało dokonać dię w Rzy- 
mie, a również ilrzeba było dać 
wspomniany zadatek na dobra. Ala 
miekka i dobra dłoń pani M. mala- 
zła: ma: te radę. 

Zamiosła do banku wszysikiiejpa 
piery 'wartośdiowe, uzyskała sumę 
ponad sto tys'eqy marek i wręczyla 
je 'namzeczonemu, który odjechał w 


(Do ryciny na str. 1). 


Qto jak jedna z niich ‘Adelina opo- 
wředziata dziennikarzom Era 
katastrofy: 

— Jedhałyśmy wlasnie A sea 
jem, gdy ujrzałam zbliżający się 
aulobus. Tkmiga jalkliemś przeczu - 
item przypatrywałam się autobu- 
sowi, który nadjeżdżał w bardzo 


szybkiem tempie. Zorjentewalam | 


się wreszcie, że za parę sekund ma- 
slapi „zderzenie z tramwajem. Nie 
zastanawiając się dlugo, chwyci- 


Wiaryzawia 26. września. 

Dowiedziawdzy się z dzienników 
o istnieniu warszawskiej grupy a- 
nandhistyczmej „Dynamit“, pan A~ 
ron Cypermam, właściciel składu 
skór dhlodził jak struty. Straszna 
wizja ekspliodująlcej bomby nie da- 
wała mu spokc ju. 

To też, gdy wczoraj rano zjawił 
się Ulstonosz z dość ciężką paczką. 
pan Aren spojrzał ma przesyłkę z 
ukosa. 

— (o to może być? — spytał, 

— Nie wiem, miech pan oiwa 


są byłego ministra 


CIEKAWY WYROK SĄDU FRANCUSKIEGO. 


Paryż we wrześrin. 
Naj wiidoczniej mos wybitnego po 
lityka jest cermym przedmiotem. — 
Okazalo się to niedawno przez sjpra- 
wę jp. Józefa Caillaux, senatora z 
departamenin Sarihe, a poprzednio 
kilwaikinotlniego mliinistra' finansów f 
prezydiemia, ministrów framcusłklich. 
Niedawno p. Catllaux uległ wy- 
padkowi  automohiiowemu, przy- 
czem jego nos zodiał troche zmie- 
ksztaktony. P. Caillaux nie ahcial 
wytfląjpiić ze skanga przediw szofc- 
rowi, który ponosit wirię (tego wy- 
padku, alle zatżątdałł wyplacenia prg- 
mji od towarzystwa, w któnrem był 
uhezjpieczany od wypadków. 
Towarzystwo to zgoklziio stę wy- 
płacić odszkodowanie p. Calillaux, 
jednakże pod wanunikliem, że odbę- 
dzie się proces przeciw szoferowi, 
w kldórymby sąd oznaczylk nówno- 
ważn.k finansowy szikady, paniesio- 
nej przez ubezpieczonego. 
Rozprawa odbyla się przed try- 


bunalłem w Ronem który przyznał 
p. Qallllaux 10 Lyaięcy franków za 
„.„eAtetyczne uszkodzenie '. 

Niewiielu ludzi domyślało się, że 
ze stanowiska estetycznego rysy p. 
Caililarrx mają tak wielką rwaniość, 
chociaż jest rzeczą niezajprzeczoną. 
że ten polityk (i miljoner zarazem. 
jest wważany w parlamencie za jc- 
dna z najbardziej reprezentacyj- 
nych postaci: pad wiąględem męskiej 
piękmośc. i eleganoji, 


Nr. 8994 


kienunku gramicy 'holenderskiej, a~ 
żeby stamiąd udać się do Rzymu; 
przyrzekając pisać często, ze wszy+ 
stkich krajów po drodze 

Ale listy nie przychodziły, ter- 
min powrotu narzeczonego minat i 
pami M. zaniepokojona, udala się 
wreszcie do adwokata. Ten podjąć 
dochodzenia i przekonał się, że nie 
ma woale takich dób, jakie pan z 
łysiną wymienił, że miema żadnegai 
klasztoru w miejscowości, w które} 
rzekomo był zakonnikiem i że wo4 
góle wszystko, co opowiadał, od po 
cząńtku do końca, było klam- 
siwen. 


ie. 


lam siostrę za rękę i 
wyskoczyłyśzny olkmem 
będącego: w madhu wozu. Wydosta- 
nie się inmą drogą bylo niiamużl:we 
z powodu Hoku, panującego w tran 
wacju. ZWesziąa chodziła o Nilka se- 
kund. Zaledwie wydostałyśmy się 

z tramwaju, usłyszalyśmy 
straszliwy łojskiot, 
Przewidziana katastrofa nastąpiła. 

Na rycimie naszej widzimy mo- 
ment fatalnego zderzenia oraz po- 
= szczęśliwych sióstr, 


„Straszna | bomba“ 


i tchórziiwy 


handlowiec. 


nzy. 

Bez pośpiechu, ostrożnie, pan 
Cyperman zaczął rozwiązywać 
sznurki. Zerwał pieczęć lako wą, po 
tem drugą. Przyłożył udne i zdręt- 
wiał. W paczce najwyraźniej sty- 
chać było cykanie zegarowego mo : 
chanizmu. 

Jednym susem pan Aron zna- 
lazł silę w rogu pokoju. A że żle 
obliczył odleglość, wyrżnął głowa 
w lustro il rozbił je w kawralkit. 

— Na pomoc! — bulzytczał — po- 
jeja! Wrzucić mi tę przesyłkę do 


| wanny, zalać woda! 


Ślużącą spellniła rozkaz. poczem 
wybiegła na, ulicę i wróciła z po. 
terumuikowym 4-go komiisarjatu, p 
Amionim Idle. 

Przyzwyczajany 
czeństwa policjan: wyjął z wody 
„maszynę piekielną*. pozdejmował 
papiery i pokazal zdumionym do- 
ntownikom piękny zegar biurkowy 
z dwoma liehqarzami. Był to upa- 
minek przysłany z Wilma przez kre 
wniaków z akazji umodzim p. Aro- 
na. Sllłuczone lustro warte było 
kilkadziesiąt złotych. Naprawa po- 
kałeczonej glowy też będzie spora 
kosztowała. 


do niebezpie- 


Radykalny środek | na bói zeba 


Madryt we wrześniu. 
(SJA radykalny Brik pozbył 
| s.ę bólu zgba pewien robotik hisz- 

pański w Astillero w prowincji Sam 
tander, Ponieważ mie pomagały mu 
żadne środki, zdenerwowany i zroz 
paczony cdhwycii browning, przy- 


ZDENERWOWANY JEGOMOŚĆ STRZELIŁ SOBIE W USTA. 


łożył lufę do zęba i stegelt, Kula 

usfumęła wiprawdze zab, ale przeszła 

pode szczękę, którą zupełne strza%- 

kata Oryginalny len sposób pozhy - 

cia się bólu zęba rozszedl się gloś- 

nem echem w prasie hiszpańskiej. 
nfz 
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Gzy można ko 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 28. września 1929. 


orne pació WEKSIAM, 


ZAPŁATA JEST WAŻNA DOPIERO WÓWCZAS, GDY WEKSEL ZOSTANIE WYKUPIONY. 


Lwów, 27 września 

(e) Obecnie na porządku dziennym 
znajdują się ciągłe zatargi pomiędzy 
właścicielami domów a lokatorami, na 
tle opłacania komornego. Aktowi temu, 
będącemu najgłówniejszym łącznikiem 
pomiędzy właścicielem a jego lokatora- 
mi, towarzyszą częstokroć scysje, zwią 
zane czy to z opóźnieniem wniesienia 
czynszu, czy to z chęcią rozłożenia go 
na raty, czy wreszcie z powodu niszcze 
nia należności wekslami. 

Ta ostatnia okoliczność zwłaszcza 
wywołuje szereg nieporozumień. nie- 
kiedy bardzo charakterystycznych. — 
Ostatnio wyłoniła się kwestja, czy o- 
płacanie komornego wekslami likwidn- 
je wszelkie zobowiązania wobec wla- 
ścicielii nieruchomości, wyłączywszy 
oczywiście samo zobowiązanie wekslo- 
we. 

Niejaki Firstenberg, zajmujący 3- 
pokojowe mieszkanie w jednym z do- 
mów w Warszawie, zapłacił właści- 
cielowi domu komorne za 6 miesięcy 
wiekslami, których termin płatności 
przypadł właśnie w końcu sześciomie- 
sięcznego okresu t. zn. po upływie 
dwu kwartałów. 

Właściciel! weksle przyjął, uprze- 
dził jednak swego lokatora, że w razie 
ich nie wykupienia, przywróci dług ko 
momiany. 

Po upływie sześciu miesięcy wek- 
sle nie zostały przez Firstenberga wy- 
kupione, to też kamienicznik - wierzy- 
ciel oddał je do protestu. Zagroził przy- 
tem lokatorowi, że będzie go skarżył! do 
sądu o eksmisję. Firstenberg uważał 
jednakże, że o eksmisję skarżyć go nie 
można, albowiem zasadniczo zapłacił 
on komorne i w dalszym ciągu płacił 
je już gotówką, a wobec tego, że wła- 
ściciel domu nie chciał komornego 
przyjmować, przysyłał mu pieniądze 
pocztą. s 

Ostatecznie sprawa znalazła się 
przed sądem i podczas rozprawy wy- 
szło na jaw doniosłe zagadnienie, zwią 
zane z uiszczeniem komornego weksla- 
mi. Mianowicie lokator Uumaczył się 
w ten sposób, że komorne zapłacił za 
te dwa kwartały i płacił również w dal 
szym ciągu, rrzesyłając pieniądze po- 
cztą. Jeśli weksle zostały zaprotesto- 
wane, to właściciel] domu ma jedynie 
prawo rościć sobie do niego preten- 
sje z tytułu zobowiązania weksłowego. 
Wobec tego może on najwyżej oddać 
zaprotestowane weksle do komornika 
i przeprowadzić u niego zajęcie nieru- 
chomości, a nawet zlieytować je, ale w 
żadnym wypadku nie powinien do- 
magać się eksmisji. Eksmisji lokatora z 
zajmowanego mieszkania według 
prawa może domagać się właściciel 
domu tyłko w tym wypadku, o żle ko- 
mome wogóle nie zostało zapłacone. 

Gdyby właściciel nie chciał przyjąć 
należności wekslami, wyłoniłaby się 
zupełnie inna sprawa, wobec tego jed- 
nak, że zgodził się na takie pokrycie, 
tem samem nie może wnosić obecnie 
pretensji o to, że nie olrzymał zapla- 
ty komornego. 

Firstenberger przytoczył przytem 
przykład tego rodzaju, że jeśli ktoś ku- 
pi towar na weksle, a później weksli 
tych nie zapłaci, wierzyciel nie domaga 
się zwrotu towaru, lecz egzekwuje na- 
leżność w gotówce. Ta sama okolicz- 
ność zachodzi również | teraz. Właści- 
cie] domu może go zlicytować, nie może 
go jednak wypędzać. 

Po wyluszcezeniu obszernych moty- 


wów przez obydwie strony, sąd ogło- 
sił wyrok, który posiada bardzo donio- 
ale znaczenie, albowiem stwarza pre- 
cedens we wszystkich tego rodzaju 
sprawach. 

Mianowicie sąd stanął na stanowi- 


sku, że przy uregulowaniu należności 
weksłem, zapłała jest uiszcezonia wła- 
ściwie dopiera wówczas, kiedy weksel 
ten zostaje przez wystawcę wykupiony. 
Jeśli więc właściciel domu przyjmuje 
weksel, jako należność za komorne, 


KJ TEZ ZEG a e EAA 
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oznacza to jedynie, iż zgadza się on na 
późniejsze pokrycie należności. Gdy 
jednak nie otrzyma tej należności we 
właściwym wyznaczonym przez siebie 
czasie, ma prawo domagać się eksmi- 
sji lokatorów. Właściciel domu uzyskał 
eksmisję. 

Wyrok powyższy wyraźnie stawią, 
iż zapłacenie komornego wekslami, 
które w następstwie dopuszczane są do 
protestu, jest równoznaczne z zupełnem 
nieepłaceniem komornego. 


Morderca Baylea. 


FANATYK CZY WARJAT? — CZY BAYLE BYŁ CZŁOWIEKIEM NIEUCZGIWYM? — CIEKAWE ZEZNANIA 


MORDERCY. — SENSACYJNA AFERA KRYMINALNA. 


Paryż, we wrześniu, 

(=) 84 godzin po pogrzebie Edmun. 
da Bayle'a, szefa służby kryminalisty- 
cznej w Paryżu, przesłuchano po raz 


i 


pierwszy człowieka, który go zamordo- 
wał. Monsieur Philippone, niski, krępy 
z dużym brzuszkiem, posiada wygląd 
solidnego  mieszczucha, któremuby 


Nowoczesna Putyfara. 


ŻOLNIERZ ZABIŁ ŻONĘ PUŁKOWNIKA. — DZIAŁAŁ W OBRO- 
NIE SWEGO ŻYCIA. 


Praga we wnześnin. 
(=) W Umgwar rozpoczął się 


wdzoraj proces przediwko zolnie- | 


uzowi Stefanowi Welebie, który w 
okrutny sposób zamordował 19-to 
letnią żenę swego pulkownijka Pa~ 
chika. Oskarżony oświadczył, że 
jest niewinny i twierdził, że l 

disitoł w ora fe swego żydja. ' 
Oto w przeddzień mowdarstwa przy” 
wołala go p. Paclik i mzekla do 
niego: 

— Julro rano jedzie mój mąż na 
urlop, a my poci bamieray ami! 

Gdy nat ępnego dnia przyszedł 
wiezeemylm rankiem do mieszkania 
pułkownika, otworzyła mu p. Pac- 
lik drzwi i mzekła: 

— Mąż mój już odjechał! 

Prącw.: Jak byla pulikownikowa 
ubrana? 

Osk.: Byla w ongia., Zaprowa- 
dziła mmie natydhmiast do pokoju- 


Roammawiata ze mną. Buliba się do 
mmie j głaskłała minie po twarzy tak. 
że Ggamnął mnie wstyd. 

Pyzew.: No, a co stało się dalej? 

'Osk.: Póżniej pami pulikowniko- 
wa dała mi nliedwuznacznie do zro- 
zumeenia, © co jej dhrodziło. Ja sta- 
nowiczo odmówiłem. Wówczas do- 
prowadzona do wściekłości kobieta 
chwyciła okuta laskę męża, i po. 
qzęła mnie nią okładać. Nie broni- 
tem się woale. To ją jednak dopro- 
wadzito do jeszcze wiięksyego szału. 
Wyjjęła: z szuflady browning i 

ahciata ku mnie strzplić, 
Wówczas straciłam panowanie nad 
sobą. Wymwałem jej bron ò strzełi- 
łem ku niej... 

W dalszym ciągu procesu zezną, 
wali świadkowie, których zeznania 
wypadły dla oskarżonego bandizio 
prifychylmie. 

Dalsza rozprawa w toku. 


Z życia prowincji. 


Kronika przemyska. 


Przemyśl, w wrześniu, 

(M) Ruchliwe przemyskie Towarzy- 
stwo prawnicze rozpoczęło swą dzialal- 
ność w obecnym sezonie serją wykładów 
o nowym kodeksie procedury karnej, 
które podjął adw, Dr. Leon Peiper, ko» 
nientator tego kodeksu. Pierwszy wykład 
odbył się pod przewodnictwem prezesa 
sądu okr. p. Hamińczaka przy bardzo li- 
cznem audytorjum ze sfer prawniczych, 
które z wielkiem zainteresowamiem ptzy- 
słuchiwały się fachowo ujętym wywodom 
prelegenta, Prejekcji przysłuchiwali się 
prawnicy, którzy umyślnie w tym celu 
przyjechali z Dobromila, Jarosławia, 
Pruchnika. Niżankowie jtd, 

Potrącony przez automobil. Woroniuk 
Marcin został potrącony przez samochód 
na placu na Bramie, Ciężko poiłuczone- 
go staruszka przewieziono do mieszkania 
i pozostawiono w leczeniu domowem, 

Ofiarą nieszczęśliwego wypadku pod- 
czas pracy padł P. Andrusiewicz, który 
podczas naprawy sieci elektrycznej spadł 
wraz ze słupem, podgnitym na bruk, 
wskutek czego odniósł dość poważne u- 
szkcdzenia na całem ciele, 

Podczas ostatniej ulewy zapadł się 
chodnik na ul. Franciszkańskiej opodal 
składu mebli firmy ..D, Glück“. Przecho 
dzący właśnie tamtędy wpadł po nas do 
leja. Nie doznawszy jednak żadnych 
poważniejszych obrażeń, wydobył się z 
jemy i poszedł swoją droga. 

Przydział mjeszkań pe domach poko- 
szarowych, Rada miejska uchwaliła przy 
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dział mieszkań w budynku pokoszarowym 
przy uł. Smolki ł 13, przeznaczając 
gniach frontowy na pormzeszczenie 1m- 
nazjum żeńskiego Marji Konopnickiej, 
oraz kilku innych zakładów naukowych. 
lnne budynki tamże zostaną adoptowane 
na mieszkania prywatne, 

„Pan Lamherthier* — Verneuilicy za 
grany w rolach głównych przez pp. Le- 
cenię Barwiiską i Edwarda Żyteckiego w 
cali b. Teatru Polskiego zgromadził bar- 
dzy liczną publiczność, która żywo nkla: 
skiwała znakomitych wykonawców, 

Wszystkie fntejsze zakłady naukowe 
są bardzo przepełnione, zwłaszcza wsku- 
tek znacznego napływu młodzieży z oko 
licy, a także z dalszych powiatów. Rada 
miejska złożyła dowód wielkiej roztrop- 
ności, interesując się nader żywo roz- 
wojent szkolnictwa miejscowego » wmo- 
żliwiając mu dakłszy rozwój, 

Dzięki tej tendencji uda się może 
szybko zrealizować chwałebny zamiar 
budowy własnego gmachu da Świetnie 
prosperującej Średnie; Szkoły Zawuńowej 
Żeńskiej TSL. przy ul. Czarneckiego. 
która pod wytrawnem kierownictwem 
Dyr, Łukowskiego wykazuje niebywaty 
rozwój i frekwencję. 

Zapewne więc zarówno kierownictwo 
szkoły, jakoteż propagatorzy szkolnictwa 
zawodowego dołożą starań, by kwestia 
własnego budynku dla pomieszczenia te- 
go poważnego i pożytecznego zakładu 
naukowego weszła jak najrychlej na re- 
aine tar, s 
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nikt na podstawie tego wyglądu nie 
mógł przypisać popełnienia takiego 
czynu. Wrażenie to ustępuje natych- 
miast, gdy Philippone zaczyna mówić. 
Jest to fanatyk. 

— Wyświadczyłem ludzkości wiel- 
kie dobrodziejstwo — powtarza ciągle 
Bayle, od którego opinii zależało życie 
tylu ludzi, który setki osób posłał ną 
szafot, był 

człowiekiem nienczeiwym 
i kierował się wyłącznie motywami 
subjektywnymi. Był to człowiek próż- 
ny, któremu chodziło zawsze o wynie- 
sienie swej osoby, a nie o służenie 
prawdzie. Nigdybym nie popełnił tego 
morderstwa, gdyby Bayle w sprawie 
niezmiernie ważnej dla mnie nie za- 
jal stanowiska niezgodnego z prawdą. 
W mrocesie, który wszcząłem przeciw- 
ko właścicielowi willi, w której miesz- 
kam, złożyli swoje oświadczenie dwaj 
rzeczoznawcy. Jednym z nich był p. 
Vigneron, człowiek o nieskalanej opi- 
nji i miomylnem poczuciu sprawiedli- 
wości. Orzeczenie jego wypadło na moją 
korzyść. Bayle, który miał zhadać tę 
sprawę, obalił to orzeczenie i rozstrey= 
gnął proces na rzecz właściciela willi. 
W swej opinii nie kierował się Bayle 
momentami rzeczowymi, lecz tylko 
nienawiścią, 

którą żywił ku swemu przyjacierowi 
Vigneronowi. Dlatego postanowiłem Pa 
ryż uwolnić od niego. A ponieważ mi 
się to udało, nie obawiam się kary. 

Podczas tych zeznań Philippone za 
chowuje się z cyniczną  szczeruścią. 
Bez wahania wyznaje, że kupił rewol- 
wer ośm dni przed morderstwem z ja- 
snym i określonym zamiarem pozba- 
wienia Bayle'a życia. Trzy razy czy- 
hał na niego, zawsze bezskutecznie, 
gdyż po Bayle'a przychodzili do biura 
żona i jego syn. Obawiał się, że trafi 
niewinnego i dlatego czekał na to, aby 
Bayle sam wyszedł. Wówczas strzelił 
do niego sześciokrołnie. Przy niorder- 
cy znaleziono pamiętnik, świadczący 
o tem, że czyn zostal dokładnie prze- 
myślany i starannie przygotowany. 

Pewne oznaki świadczą o tem, ża 
Philippone mię jest zupełnie norm l- 
nym. Mianowicie odniósł on podczas 
wamy na froncie niemieckim poważ- 
ną ranę na głowie i ośm miesięcy le- 
czył się w szpitalu dła nerwowa cho- 
rych. To też najprawdopodobniej pro- 
ces przeciwko temu niezwykłemu mor 
dercy zakończy się umieszczeniem go 
w rakładzie dla obłąkanych. 


Stomatolog - Deniysia 


ir. STEFAN DAROGAŚWOM 


Lwów, Sykstuska 35, Telefon 79—72. 
Precyzyjna technika dentystyczna. 


Korony porcelanowe, Aparat Róntgeną, 
4311-5 
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A WIĘC NIE JESTEŚMY POTOMKAMI MAŁPOLUDA! — WYEMIGROWAŁ ON NA POŁUDNIE I STRACIŁ KON- 
TAKT Z DALSZEMI PRZEMIANAMI GATUNKU. 


Londyn, we wrześniu. 

(ip) Przed niejakim czasem dono- 
silišmy o ciekawem odkryciu szwedz- 
kiego paleontologa dr. Birgera Bohlina 
i kanadyjskiego uczonego dr. Dawidso- 
na Blacka, dokonanym w Azji środko- 
wej. Uczeni ci odkryli t. zw. ezłowię- 
ka pekińskiego, którego świat naukowy 
uznał obecnie za najstarszego protonla- 
stę Imdzkości na ziemi, 

Obecnie „Manchester Guardian“ 
podaje ciekawe szczegóły w tej mię- 
rzę. 

Na pierwszy śląd człowieka pekiń- 
skiego naprowadził geolog szwedzki, 
D. Anderson, który w r. 1926 w miej 
scowości Szu-Ku-Tien na południowy 
zachód od Pekinu znalazł w pokładach 
kamienia wapiennego kości zwierząt 
przedpotopowych. Kości te, spojone 
pokładem wapiennym w jedną twardą 
masę, zostały przesłane w tym stanie, 
w jakim je znaleziono, do Upsali, gdzie 
rozpoczął nad niemi studja niemiecki 
paleontolog, dr. Zdańsky. 

W toku tych studjów udało się u- 
czonemu znaleść pomiędzy kośćmi 
zwierzęcemi dwa zęby trzonowe, po- 
chodzące bezwątpienia ze szczęki ludz 
kiej. Jeden z tych zębów należał do 
dorosłego człowieka, drugi był zębem 
dziecka. W dalszym ciągu poszukiwań 
odkrył dr. Zdańsky w wapiennej ma- 
sie także prymitywne narzędzia z epo- 
ki kamiennej. 

W uastępstwie tego odkrycia wypra 
wa, subwencjonowana hojnie przez 
fundację Rockefellera, udała się na 
miejsce znalezienia tych śladów przed- 
historycznego ludzkiego życia. Poszu- 
kiwania zostały uwieńczone skutkiem, 
bo niebawem udało się wymienionym 
na wstępie uczonym znaleść całą szczę 
kę ludzką, w której znajdowały się 
jeszcze zęby, części szkieletów ludz- 
kich, m. in. czaszki, kości mia, podu- 
dzia i t. p. 

Jak paleontologowie obecnie stwier- 
dzili,i po dokładnem zbadaniu wyko- 
palisk, natrafiono obecnie na ślad zu- 
pełnie dotychczas nieznanego człowie- 
ka pierwotnego, który posiadał już doe 
brze rozwiniętą czaszkę, mózg o dość 
dużej pojemności i zęby w ludzkiej for- 
mie, jakkolwiek szczęka wykazuje je- 
szcze typowe znamiona małpie. 

Według dra Blacka jest człowiek 


pekiński właściwym protoplastą czło- 


Zal za Angiikami. 


Berlin, we wrześniu. 

(ę) „Daleka jest droga do Tippera- 
ry'.. — słynną tą piosenką, ulubioną 
w szeregach angielskich, żegnały wła- 
dze municypalne miasteczka Schwal- 
bach, odjeżdżających z okupacji żoł- 
nierzy angielskich. Burmistrz wypo- 
wiadział mowę, w której (ku oburze- 
niu zapewne władz centralnych), wy- 
razil serdeczny żal swój 1 mieszkań- 
ców, że Anglicy już opuszczają tę oko- 
licę. 

— Dawaliście nam wiele zarabiać, 
nigdy nie robiliście awantur, pokocha- 
liśmy was i dziś ciężko jest z wami 
rozstawać się, zwłaszcza, że niewia- 
domo, co przyszłość kryje... 

To ostatnie zdanie spowoduje za:pe- 
wne dymisję szczerego burmistrza. 
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wieka, zaś słynny małpolud jawański 
mylnie został uznany za bezpośredni 
człon w lańcuchu tych przemian. — 
W epoce przedludzkiej jeszcze prze- 
niósł się on na południe i stracił zwią- 
zek z gatunkiem macierzystym, który 
rozwijał się dalej z zupełnem wyklu- 
czeniem „emigranta“ Człowiek pekiń- 
ski natomiast może być uzmany istot- 
nie za pierwszego człowieka na ziemi. 


To też paleontologia przypisuje olbrzy- 
mie znaczenie temu odkryciu i nazywa 
je matważniejszym wypadkiem w tej 
dziedzinie nauki. Zdaniem uczonych, 
epoka człowieka pekińskiego jest odda- 
lona od mas o przeszło miljon lat. Tyle 
zatem wynosi wiek ludzkości na zie- 
mi. W porównaniu do tego, jak niesły- 


chanie niemowlęcym jest wiek histo- i 


rycznej ludzkości. 


Nowy sezon teatrów warszawskich 


1 JEGO ATRAKCJE. 


Warszawa, we września. 


(e) Na inaugurację sezonu teatry 
warszawskie przygotowały szereg 
utwonów sceniczmych: 

Teatr Narodowy prócz Rostwo - 
rowisikiego „Niespodziiankk* przygo- 
towuje „Konfederatów barskich” 
Mickiewicza dla. uczczenia 150-tej 
rocznicy śmierci Pułaskiego. Przy- 
stąpiono również do pracy nad in- 
scenizacją  „Legjonu*  Wyspiań- 
skiego. Teatr Nowy zainauguruje 
sezon Luwa sztuką SL. Szpotańskee - 
go „Dr. Hieronim". W Teatrze Let- 
nim ideie „Proces Mary Dugan“ ze 
Smosarską. Przygotowuje się szt- 
ka K. Wroczyńskiego „Wywczasy 
Dom Juana 

* 


Na okres dalszy przewídziano: 
W Narodowym nowa sztukę St. Mi- 
laszewilkiego p. t. „Phn w obto- 
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kach“, debiut St. Przybyszewskiej 
(oórki pisarza) „Sprawą Dantona“, 
„Odprawa posłów greckich“ Kocha - 
mowisikiiego i jego „Sebótka”, „Pod- 
ziemia weneckie" Krasirstkiego. 
Z obeytch sztuk: Szekspira „Ryszard 
HI“, Calderona „Żydie jjest snem“, 
Kalidasy „Sakuntala“, Eurypidesa 
„Bachantki“, Schillera „Don Kar- 
los“; z mowszych m, in. utwory Ohe 
stentiona, Sheriffa, Shawa, Czapeka. 

W Nowym pójdą z polskich sztuk 
„Kochankowie z Weromy”* Jarosła- 
wa Iwaszkiewicza, „Genjusz z aro- 
jenia” Zygm. Zaleskiego, Wyspiań - 
skiego „Powrót Odyssa“; z obcych 
„Dam zlamanywch serc“ Shawa oraz 
„Diana i Tuda“ Pirandelila. 

W Leńnim „Maman do wzięcia” 
aA m oep a z «bcych 
„Fryzjer damski“ Armonia | Gerbi 
dona, „Kisiążę- Tonn Xanrofa i 

Olanceia, „Soumeni“ Geraldy'ega 


karkolomna akrobatyka 


z powodu szklanki piwa. 


GWAŁTOWNE PRAGNIENIE MARYNARZY. — ZAMIAST NAPIĆ SIĘ PI- 
WA.. ZŁAMAŁ OBIE NOGI. 


Rotterdam, we wrześniu. 

(=) Dwaj marynarze szwedzcy 
mieszkali w tych dniach w pewnym 
hotelu w Rotterdamie. O północy do- 
stali obaj nagle gwałiownego pragnie- 
nia, klóre postanowili 

ugasić szklanką piwa, 

Zadzwonili na pokojówkę, lecz zamiast 
niej zjawiła się sama gospodyni, która 
oświadczyła, że o tak późnej porze nie 
wydaje piwa. A gdy marynarze zaczę- 
li coraz natarczywiej domagać się po- 
żądanego napoju, wyszła szybko i 
zamknęła pokój na klucz, 
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Marynarze nie dali się jednak od- 
straszyć. Chcieli napić się piwa za 
wszelką cenę. Sporządzili z prześciera- 
deł linę i jeden z nich spuścił się na 
niej na dół z drugiego piętra. Lecz 
dotarłszy do końca zaimprowizowanej 
liny stwierdził, że od ziemi 

dzieli go jeszcze 5 metrów. 
Zesdkoczył wówczas i złamał obie nogi. 
Oczywista ten wypadek odebrał zaró- 
wno jemu, jak jego koledze ochotę do 
natychmiastowego ugaszenia pragnie- 
nia, 


Skarb w książce. 


ZAPOMINALSKI INŻYNIER SCHOWAŁ W KSIĄŻCE 1500 DOLAR. 


Ryga we wrześniu, 

Są bardzo ciekawe wypadki i 
przykłady utraty pamięci, ale jed. 
nym z najsiekawszych jes! wypa- 
dek pewnego urzędnika państwowe 
go, imżym.era Ślksny, w Rydze. 

Pan Siksna niedawno dal jakąś 
książkę do oprawy. Kiedy zaś jed- 
na z robomic, nazwiskiem Minna 
Hase, zaczęła rozrywać nierozcię- 
te arkusze ksiażki, w celu ich ze- 
szycia, nagle z jednego z nich wy- 


padł jakiś kolorowy papierek. po- 
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lem dugi, polem kilka takich pa~ 

pierków, potem caly ich sios. 
Zadziwiona panna Mama poka- 

zała majslrowi do zmalazła, a om 


rozpoznał. w kolorowydh papier- 
kach zupelnie uczciwe  bafnknofy. 
dolanowe. 


Bylo tam 1500 dolarów, czyli o- 
koło 15 tysięcy złotych polskich, 
Minna Hase jest uczciwą dziewczy- 
ną, a uczciwym człowiekiem jest 
także intrnligator, więc znalezione 
pieniądze oddano do policji, która 
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wezwała do siebie wiłaścieiela książ 
kli j 

Pan inżynier Siksna z początku 
nie a nie nie rozumial, dopiero gdy: 
mu pokazano dolary, pamięć mu 
zwolna zaczęła powracać | zaczejl 
sobie przypominać, że istotnie kic- 
dyś schował jakieś pieniądze da 
książki, 

Alle teraz, kiedy ma je odzys- 
kać. sprawa się nie pnzedstawmia cali 
kitem poprostu. Policja bardzo się 
zaimteresowała tem zjawi "skiem i 
fonmą tak osoblìwej wiraty pamię~ 
ci i dhee wiedzieć konliecznie, ja- 
kim sposobem p. Siksna: doszedł da 
takiej sumy i dlaczego, zamiast 
zamiknąć ją 'w kasie, schował ją w 
książce. 

Pan Siksna przeto będzie jesz- 
cze miał niemało kłopotów, mato-, 
mliast panina Minna Hase pozbędzie, 
się ich, bo uznano ją za uczciwą. 
znalazczymię, której się według pra 
wa lotewsikiego należy trzecia część 
sumy, czyli około 5 tysyncy złotych 
polskich. 
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Odkrycie dokumentów 
o Pułaskim. 


Paryż, we wrześniu. 

(e) W związku z obchodem ku czci 
Kazimierza Pułaskiego w Ameryce od- 
naleziono w Paryżu zmpełnie nieznane 
dotychczas rewelacyjne dokumenty, 
dotyczące bitwy pod Savannah, gdzie 
zginął Pułaski, i jego przywiązania do 
zasad republikańskich, których był 
szermierzem w Ameryce. 

Dokumenty te wręczomo p. Fran- 
ciszkowi Pulaskiemu, jadącemu do 
Stanów Zj. w charakterze delegata 
rządu polskiego na uroczystości, ma- 
jące się odbyć w początkach paździer- 
uka w Savannah i Waszyngtonie. 


-o = 


F.ła'na trzynastka 
Ludy ka XII 


Paryż, we wrześniu. 

te) Ludwik XII był naprawdę trzy- 
nastym, bowiem cyfra ta  prześłado- 
wała gn przez cale życie, od urodzenią 
aż do Śmierci. Pono dnia 13 spóźnił 
się z przybyciem na świat, co było 
wielką lekkomyślnością. Imię Loys dę 
Bourbon w jakikolwiek bądź sposób 
liczone ma niezmiennie 13 liter. Zarę- 
czył się, mając lat 18, przyczem, nie- 
wiadomo — czy fatalna cyfra zatrułą 
tę skądinąd niewinną date w życiu 
człowieka, ozy też uroczystość ta wła. 
śnie potwierdziła złą opinię trzy- 
nastki? A że był człowiekiem zawsze 
zgorżkniałym i mieządowolonym, to 
mewiadomo kto komu przynosił mie- 
sławę. 

18. maja padł ojciec jego ofiarą 
mordu, a w r. 1618 Hugenoci (którzy 
pomo znali przesądność króla), wydali 
mu wojnę. 

Nie dość tego, Anna  Austrjacka 
wniosła mu w posagu (prócz zresztą 
niezwykłej urody), również fatalną 
trzynastkę, bowiem imię jej także skła 
da się z 13 liter (Anne dAutriche). Je: 
żeli zważymy, że prócz tego miała lat 
18 w dniu zaślubin, to zrozumiemy. 
dlaczego para ta mimo tylu zadalków 
szczęścia, była tak niedobrana... 


Z hłagalną prośba 
staruszka lat 67 licząca, kałeka na nogi 
do serc lilościwych państw o udzielenis 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochra- 
nić od głodowej śmierci. Datki do Adans- 
nistracji dla „W:ktorji”. 
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dzieży szkolnej. 


godz, 1.50 


godz. 2.50 
mło 


Sobota, 28, września o godz, 7,50 
„Żydówka, 

Nicdziela, 29. września o godz. 3.5 
„Dwaj panowie R.“ 

Niedziela, 29. września o godz, 7,30 
„Jaganini”, 

x 
TEATR MAŁY: 

Piątek. 27. września o godz. 7.30 
„Świt, dzień į noc“ wyst. pp. Malickiej i 
Węgierki. 

Sobota, 28. września o godz. 7.30 
„Świt dzień i noc” wyst. pp. Malickiej 
Węgierki, 

Niedziela, 29, września o godz. -t-tej 


„Świt dzień i noc” 
Węgierki. 


wyst. pp. Malickiej j 


29. września o godz, 


Niedziela, 7.30 
„Świ, dzień i noc“, ostatni gośc, występ 
M. Malickiej į A, Węgierki. 


* 

Z Teatru Wielkiego. W Teatrze Wiel- 
kiiu dziś premjera ku uczczeniu ojca ko- 
medji pobskiej Wojciecha Bogusławskie- 
gp, klórego imię czej w tym roku cała 
Polska z powodu 100-letniej roczuicy je- 
go śmierci, Teatr Wielki występuje dzis 
z premjerą doskonałej jego komedji pl, 
„Spazmy moćne*, Pierwszorzędna obsa- 
da z świeżo pozyskaną p. Malanowicz b. 
artystką Teatru Narodowego na czele, 
którą Lwów pamictą z jej świetnej kre- 
acji w „Śnie* Kruszewskiej, oraz pp. 
Rasiński, Dobrzański, Guilner, wiat- 
hawski i Szyndler, Słaranna reżysetja p. 
Dobrzańskiego, nowe dekoracje dają re- 
kojmię, że całość będzie stała na wyso- 
kości zadania, Ponieważ z imieniem W 
Bogusławskiego łączy się tradycja teatrn 
lwowskiego, mie wątpimy, że Iwawska 
publiczność pospieszy tłumnie na tę u- 
roczystą premjerę, tem bardziej, że Ro- 
miedcja ta więcej wieczorem powtórzona 
nie będzie, 

Vopołudniówka dla młodzieży w so- 
botę, dnia 28. hm, w Teatrze Wielkim 
zapowiada się jako pierwszorzędna «trak 
cja, a wypełni ją komedja W. RBogusław- 
skiego „Spazmy modne“, z którą powin- 
na się obowiązkowo zapoznać cała uczą- 
ca się młodzież, Dyrekcja Teatrów ma 
nadzieję. że sfery pedagogiczne poprą jej 
usjłowania w kierunku zapoznania 1nło* 
dzieży z arcydziełam;y naszej literalury 
dramatycznej. 

Z teatru Małego. Występy nieporów: 
nanych artystów Marji Malickiej i Ale- 
ksandra Węgierko zapowiadają się jako 
sensacja artystyczna, Ulubieńcy publicz- 
ności, rozsicwając dokoła niezrównany 
czar, podbijają tłumy, a że łączą do tego 
maestrję gry, zawrotny sukces towarzy- 
szy im wszędzie, gdzie się tylko ukażą. 
Urocza para artystów wystąpi tylko trzy 
razy w słonecznej symfonji miłosnej Ni 
codemi'ego „„Świt, dzień i noc“, 

Odwołanie „Miry Efros“. Wobec tego, 
że warszawski Z, A, S., P. nie zezwolił 
swym członkom na występ w sztuce Gor- 
dina pt. „Mira Efros", premiera tej sztu- 
ki zostaje odwołana. Ceny biletów naby- 
tych będą zwracane w drukarni p. Fried- 
manna, Sykstuska 4, 


x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Ostrzegam“ w gł, roli 


Laura la Plaute. 
CHIMERA: „Czyją jest moją żona?” 
CASINO: „Na Zachód od Zamiziibaru * 
COLOSEUM: „Tom Tyller zwycięża“ 
oraz „Niewolnik areny“ 
FATAMORGANA:  „Policmajster Ta- 
giejew*, 
GRAŻYNA: „Ralujcie nasze dusze", 
KOPERNIK: „Rudowłosa grzesznica”, 


LEW: „Dalsze dzieje Tarzana". 

LUNA: „Wyjcty z pod prawa”, 

MARYSIENKA:  „Rudowłosa grzesz- 
nica“, 

OAZA: .„Śpiewaczka ulļicv“ (film ze 
śpiewami). 


PAŁACE: „Żywy trup” 


AE 
| 


PGA WRONA: 


Lal 25. svnźeśli ia 1029. 


KING PROMIEŃ, — Dziś na ofyatrie sozenn — wspanialy arcyfilm polski p, L 


TAJEMNICA 
Ww 
rozpoczynają się codzienn.ć 
W niedzicię 29, wrzesnia b, 
imedja z LARRY DLO CEN. 


sodz 


PAŃ: „Dr. SehW fer”, 


PASAŻ: „Zemsta Hiszpana“ Carlo Al- 
QET 
POLONJA: „Ukochany szeryf” i „pe- 


nielika w jedwabnych pończoszkach ', 


PROMIEŃ: „Tajemnica Slarego Ro- 
dpe 

STYLOWY: „Cesarz Tranciszek Jó- 
zef i Jego Sobowtór“. 

UGIEGHA, Douglas Fairbanks xsążę 
lasów. 

z 
Spee. chor. serca Dr. Stauber 


Lwów, Mikolaja 11, powróczł. 
—0-— 

Wpisy do Wyż. Szkoły Handlu Zagrau, 
we Lwowie., Absolwenci szkół średnich, 
którzy pragna zapisać się na pierwszy 
rok siudjów Wyższej Szkoły Handlu Za- 
granicznego we Lwowie mają w czasie 
od 1. do 5, października 1929 od godziny 
10-tej do 11-tej zgłosić się w Seksytarja 
cie. szkoły, wypełnić. kartę wpisu i "oła- 
czyć do niej świadectwo dojrzałości w 
oryginale, metrykę chrziu lub urodze- 
nia, dokumenty, odnoszące sie do stażby 
wojskowej, a w razie przerwy w »tu- 
djach także świadectwo moralnosci. 
Dnia 7, października 1929 ogłoszona Z0- 
stanic lista studentów, przyjętych do za- 
kładu, Przyjcęeż mają w czasie od 7, do 


J. października 1929 między godz, 9-tą 
a H-tą, złożyć w  Śckretarjacie taksę 
wstępną w kwocie zł, 25— czesae za 


pierwsze półrocze w kwocie 150 zł, ij 3 
nienakiejone fotografje,  Słuchaczam: 
zwyczajnymi roku pierwszego mogą »yć 
tylko ucznsowie, kiórzy przy egzaminie 
dojrzałości w polskiej państwowej szkole 
średniej ogólnokształcącej. lub prywaćnej 

pnemi prawami szkół państwowych. 
śr5łali z postępem dobrym uznani za 
dojrzałych do studiów uniwersyteckich, 
Absolwenci szkół średu ch którzy przy 
maturze uzyskali stopień ogólny dosta- 
icczny, przyjeci być mosą tylko w miarę 
wolstych mżejsc, Słuchaczy wolnych mie 
przyjmuje sje, W czasie od 10. da 12. 
puździcrniką 1929 zapisują się byli stu- 
denci szkoły ną II, g JH, rok stłudjów 
lnanquracja nowego roku akademi'hic- 
go odbędzie się 15, paździenmka, wykłady 
rozpoczynają się 16. października 1929 
o godz, 8 rano, Biyższe dane, odnoszące 
się do wińsów są obwieszczone na la 
bhey ogłoszeń w budynku  szłoin, ym 
przą ul, Boularda 5. 

Nowy Zarząd Griazda Związku Ar 
fygtów Scen Polskich we Lwowie, W 
srodę, dnia 25, września br, odbyło sie 
doroczne Wałme Zebranie Gniazda 
Związku Artystów Scen Polskich we 
Lwowie w obecności delegala Zarządu 
ZASP. w Warszawie Jana Pawłowskiego 
na którem dokonano wyboru Zarządu na 
sczon 1929/30 w następującym składzie 
Prezes: Zabielski Waciaw, zaslepca pre- 
zesa: Rasiński Gustaw, sekretarz: Boja 
nowsk; Romuald, skarbnik: Łowczynski 
Tadcusz, członkowie Zarządu: Cyganik 
Romuald i Żytecki Edward,  zastspcy. 
Szyndler Jerzy, Nawrocki Marjan i Kwiat 
kowski Artur; komisja rewizyjna: Uwi- 
szewski Stanisław, Jizeszutko Tomasz i 
Strzelecki Czesław. Sąd koleżeński: O- 
kornżcki Kazimierz, Bedlewicz Franci- 
szek i Zopoth Jan, 

Otwarcie nowej placówki. Tow, Szho- 
ły Zawodowej wyrobów gałanteryjnych 
wa Lwowie, przy ul. Zadwórzańskiej 70. 
otwiera z dniem 1, października h. r. 
pierwsza klasę trzyjelniej koncesjonowa- 
nej szkoły zawodowej wyrobów galante- 
ryjnych. Nauka w pierwszej klasie ohej- 
muje wyrób bucików dziecięcych ; pan- 
tofli od najprostszych do najwytworniej- 
szych, drobiazgi galanteryjne ze skóry 


i technikę zdobienia į wytłaczania ze 


'egrążone 


Lwów, dna 26, września [929 r, 


STAREGO 
glównej roli ujubicnicą ekranu SMOSAKSŁA | 
E popok, w 

PORANEK o 
oraz wspaniały 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


. 
JAKÓB ŁYSAKOWSKI 


em. st, komisarz Policz; 
zmarł po długich 3 ciężkich cierpieniach, 

dnia 25-go września 1929 roku, 

Pogrzeb odhędzie się w piątek, dnia 27, 

po południu z domu żałoby przy al, Listog: pada 17. na cmentarz Łyczakowski, 

na który to obrzęd zapraszają krewnych, 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą, 


RODU 


JERZY MAAR. Przedstawienia 


niedziele i święta od 3 popoi. 

godz, 1i-lcj przedpoł, znakomita ka- 
dramal Wschodni BEN NEFS 

1 E OT E EETA 

skóry. Program drugiej klasy stanowi rę 
hLawicznęciwo i wyrób czapek skórza- 
nych; trzeciej klasy: gorseciarstwo z ban- 


dażniectwo. Prócz tego w zakresie po- 
trzeb domowych: bichźniarstwo, krawie- 
czyzna į gospodarstwo domowe. — Nau- 
ka odbywa się w 46 godzinach tygodnio- 
wo; 20 godzin dla przedmiotów ogólno- 
kształcarcych, 26 godzin dla przedmiotów 
zawodowych. Warunki przyjęcia: ukoń- 
czona 7-ma klasa szkoły powzz. j 14-ty 
rox życia, — Oprócz uczenie zwyczaj- 
nych zostanie przyjęta pewna liczba u- 
czenie nadzw., pragnących korzystać 
lyiko z nauki przedmiotów zawodowych, 
Informacji udziela dyrekcja szkoły we 
Lwowie, przy ul, Zadwórzańskiej 70, 
Lwowskie Koło Związku Cbrony Kre- 
sów Zachodnich poczuwa się do miłego 
ohowiązku złożenia najgorętszego po- 
dziykowania WP. Inż. Adamowi Piolfow 
skicmu, dyr, Cukrowni w Chodorowic, 
któremu zawdzięcza urządzenie w Cho- 
dorowie kolonji letniej dla dzieci pol- 
skich z Niemiec 5 Gdańska, Równoczceś- 


nie Koło serdecznie dziękuje WP. Ks. 
Kug, Lubomirskiemu, budowniczemu W, 
Strakowi, dyr. Wi. Rozpłochowskiemu 


(wszystkim z Chodorowa), Gminie Chodo- 
1ów oraz członkom i sympatykom Źwią- 
zku za łaskawie oliarowane sumy na wy 
żej wspomnianą akcję kolonjalną, 


Z QGdrodzenia. Niniejszem  zawiada- 
miamy wszystkie Koleżanki į Kolegów 


że w piątek dnia 4. października br. od- 
będzie się w sali IHI, Uniwersytetu 
(gmach nowy) zebranie informacyjno- 
dyskusyjne, urządzone przez Stow. kat. 
młodz. akad, Odrodzenie, Koło lwowskie 
z następującemi ref,: Mr, K, Małko se- 
njos Odrodzenia , „Charakter studjów uni 
wersyteckich“ kol, K, Leidler „Organi- 
zacja życia akademickiego", kol. 5. Śwe- 
żawski „Praca wychowawcza”, Poczatek 
o godz. 7-mej. Wstęp wolny, Obecność 
członków i kandydatów S, K. M, A, Od- 
rodzenie obowiązkowa, = 

Kurs dla ławników Sadów pracy (dal- 
szy ciąg) mianowanych przez minister- 
lwo na wniosek Rady okręgowej Cenir. 
tganizacj; Zwiazków zawodowych pra- 
owników umysłowych we Lwowie, od- 
pędzie sią tejże slaramiem w piątek, dnia 
27, bm. w lokalu przy ul, Kopernika 
5 /II, o godz. 7 wiecz. 

Zarząd Ogóln. Zwiazku podoficerów 


eyEFWYy, Lwów. Długosza 20. urządza 
viclką zabawę taneczną doja 28, bm. 
vraz z urozmaiconym programem. na 


bór 2-aktowa komedja, Wstep 1,50 zł., 
'oczątck o godz. 9 wiecz, Zaś dnia 29, 
un. komplet taneczny, początek o godz, 
wiecz, wstęp 50 gr. 

Znana artystka Iwowska p, Z. K. 
słaścicjelka najpiękniejszej buzi i nóżek 
we Lwowie zapewniła nas, że kupuje 
jedwabne pończoszky wyłącznie w pierw- 
„zorzędnym magazynie nowości JI. Stads 
, Lwów, Jagiellońska 11., bo firma ta 
ma na skłądzie najlepsze i najtrwalsze 
pończoszki, 

Młody zbłąkany wilezur z marką Nr. 
2954.. do odebrania w Tow. Opieki nad 
zwierzętami we Lwowie, ul, Kopernika 
20. f. p. niędzy 6—7 wiecz, Prócz tego 
Towarzystwo ma do oddamja dwa wil 
cznry i kilka kotów, 

(—) Szłychem noża przebił Sztycha, 
Do aresztów policyjnych oddano wczo- 
raj Józefa Sztolbę. który w czasie pracy 
w warsztatach szewskich w 26, pp. przy 
ul, Kleparowskiej przebił nożem swego 
kolegę Andrzeja Sztycha. 


1 
o~ 


(—) Cojfwcezoraj skradziono we Ewo- 
wie. Na ul, Legjonów obok kawiarni 
„City: skradziono wczoraj na szkodę 


Berty Harry z torebki 200 zł, — Na przy 
stanku iramwajowym na pl. Krakowskim 
niejaki Józef Czerwonka skradł Eudoksji 


zaopatrzony św. Sakramentami, 
przeżywszy lal 68, 
września 1929 r. o godz. 3-ciej 


przyjaciół i znajomych w smutku 


Żona, dziecj i wnuki. 
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Palinowskicj walzę zawierającą roz- 
maite rzeczy wartości 1000 7i, 

(—-) Do aresztów posieyżnych oddano 
wczoraj; Kościa Grzegorza za jivzne kra- 
Uzieże, Wacława  Grzębshiego za kra- 
dzież złolego zegarku dainsk ego, warto- 
Ści 106 zł. na szkodę Ireny Olejnik. Ste- 
fana Kowalyvka jako podejrzanego o wła 
manic do składu futer przy uł. Legjo- 
nów. oraz Karola Morawskiego, podej- 
rzanego o kradzież, z 

(—) Krwawa bójka w Rzeźni miej- 
skiej}. Wczoraj rano w chłodni Bzeźn 
miejskiej powstała bójka między czelad- 
nikami rzeźnickim; Abrahamem Mene- 
rem a Karolem Relesem, w czasie której 
Meisner przebił Relesa nożem w plecy. 
rannego zabrało Pogolowie ralunhowe 
do szpitala, 

(—) Granat na strychu, Zygmuni Sa- 
fir, zam. przy ul, Chodkiewicza 7, do- 
niósł policji. że w czasie porządkowania 
swego strychu znalazł lam granat, Poli- 
cja zawiadomiła o wypadku władze woj- 
skowe, Dalsze dochodzenia w loku. 

—— 0 


Z krajn. 


W agencji pocztowej Łuka Mała pow 


Skałal zaprowadzono służbę teicgr, į te- 
lefoniczną w ogran, godzinach dzien- 


nych. 

Delfiny w załoce puckiej, Urząd mor- 
ski sygnalizuje pojawienie się delfinów 
w załoce Puckiej. Delfiny podpływają 
pod samo molo, Jest lo nader rzadki wy- 
padek i rzekomo ma świadczyć o długiej 
jeszcze i pogodnej jesieni. 

Lwowska służąca ogrąbiona w War- 
szawie,  34-letnia Stefanja Forysiówna, 
służąca, przyjechała ze Lwowa poszukać 
pracy w Warszawie, Ulokowawszy cały 
swój dobytek w postaci dużej walizy u 
kuzynkj, poczela biegać za posadą, Po 
drodze zaczepiła ją jakaś kobieta i za- 
proponowała służbę na Żoliborzu. Gdy 
służąca, zabrawszy walizę z garderobą, 
znalazła się na przystanku, spostrzegła, 
że zapomniałą wziąć dowód osobisty i 
świadectwa, Pozosiawiwszy więc walizę 
pod opieką nicznajomej, sama pobiegła 
do domu. Po powrocie nie zastała anj o- 
wcj kobiety ani swej walizki, wartości 
400 zł, 

e—a 


Ze świata, 


Cenne odkrycie naukowe, Ekspedycja 
zorganizowana przez sow, Akademję 
nauk, przeprowadziła pod  kjerowni- 
clwem prof, Szczerbackicgo badania sta- 
rych  bibljotek w klasztorach  buddyj- 
skich w republice  burjato-momgolskiej, 
W okolicach Dagińska ekspedycja zna: 
lazła rzadki zbiór 7.500 rękopisów i tek- 
stów starotybelańskych, Odnalezione rę: 
kopisy odesłano do Leningradu, 


Po mj 


Żywcem zmielony 
w młynie. 


Lwów, 27. września. 
(—) Ze Sokala donoszą nam o nie- 

szczęśliwym wypadku, który wydarzył 
się we wsi Żużel w tym powiecie. Oto 
Józef Gliński, rodem z Bełza, uczeń 
ślusarski w młynie Austera S:hmarje- 
go wskutek własnej nieostrożności do- 
stał się pod koła rozpędowe 1 doznał 
ciężkich obrażeń wewnętrznych i zła- 
mania rąk i nóg. Po inzech dniach 
okropnych męczarni nieszczęśliwy 
chłopak zmarł. 

—— 


Požar z podpalenia 
w pow. rudeck'm. 


Lwów, 27. września 
(—) W Sołomienicach, pow. Rudki, 

powstal] wczoraj pożar w zabudowa- 
niach Michała Augustynowa. Ogień 
rozszenzył się ma sąsiednie budynki 
tak, że ogółem spłonęło 5 gospodarstw 
wraz z zabudowaniami i inwentarzem 
żywym i martwym. Przeprowadzona 
dochodzenia policyjne wykazały, że 
pożar powstał przez zbrodnicze podna- 
lenie. 
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Ze sportu. 


Wyścig kolarski © MISIZ 


Rzeszów, w wrześniu, 

Trasa 105 kim, długa prowadziła od 
Rzeszowa do Jarosławia i z powrotem. 
Zgłoszonych 14. Z zamiejscowych brał u- 
dział tylko p. Babiarz (Polic, Lwów). 
Trasa ciężka, btotnista, zaś w drodze po- 
wrotnej mielj zawodnicy przeciwko sobie 
silny wiatr. 

Pierwszy przybył. po umieszkodliwie- 
niu p. Babiarza, Pieczonka (Rzeszów) w 
czasie 4 godz, 24 min, drugi Skała 4 g. 
22 min., trzeci Babiarz 4 g. 24 mia, | 

Jeśli w powyższej sprawie obecnie 
głos zabieramy, bo czynimy to dlatego. 
że wcześniej czy później podobne fakty 
wywołać mogą konfyikty i następstwa, 
które bynajmniej nie przyczynią się do 
konsolidacji, wzmocnienia i  rozszerze- 
nia naszego młodego ruchu kołarskiego 
w Rzeszowie, 

Zasadniczo bieg ten był jednym wiel- 
kim skandalem, Komisja organiz. zawo” 
dów nie zdała egzaminu, 

Nie wspominając wielkiej ilości błę- 
dów, zaszedł fakt, który powinien zna- 
leść odpowiedni epilog na terenie powo- 
łanej władzy sport, Otóż w oczach pp 
Organizatorów i Komisji o 150 metrów 
od mety, był pnowadzący p. Babiarz ata- 
kowany przez kibiców od dwu kilome- 
trów, przez „wysoce usportowionego'* u- 
czestniką biegu Pieczonka i drugiego ko- 
larza nie biorącego udziału w zawodach, 
wysadzony z rorweru, tłucząc się bole- 
śnie o krawężnik trotuaru, Zdołał jednak 
powstać i ukończyć bieg jako trzeci, Zało 
żony protest przez Babiarza, dopiero po 
długich naradach uwzględniono, zaś sam 
hieg unieważniono, proponując p, Babim- 
rzowi i Pieczonce powtórną rozgrywkę 
na tym samym dystansje, Komisja spot- 
kała się jednak ze słuszną opozycją ze 
strony Babiarza, który całą sprawę odda- 
je do rewizji i dyspozycji Główn, Zarz. 
w Warszawie, Wyrobienie gobie teraz 
zdanie o hiegu i organizatorach pozosta- 
wiąmy każdemu, 

Barkochba— Resovia 3:2 (2:1). Po dłu- 
gich pertraktacjach i opóźnieniu godzin- 
nem rozpoczęto zawody nibyto o pubar 
miasta Rzeszowa, Zasadniczo były to naj 
zwykłlejsze zawody przyjacielskie, Zarza 
dy obu klubów użyły fałszywej reklamy 
w zrozumiałym celu, (Interes kasowy). 
Gra przez cały czas otwarta, ze strony 
Barkochby prowadzoną b. ambitnie, co 
w dużej mierze zadecydowało o zwycię- 
stwie, Resovia mając po mistrzostwach 
długie przerwy, a to dzięki niedołęstwu 
kierownictwa i Zarządu, pokazała grę b. 
słabą, przechodzącą czasami w brulalną. 
Brak wychowania sportow, (u paru je- 
dnostek) dający w konsekwencji tyle dy- 
skwafifikacjj w czasie mistrzostw  (Pro- 
testy i szkałowanie sędziów) i na tym 
meczu miały miejsce, Sędzja, mając mecz 
może najtrudniejszy w sezonie, przepro- 
wadził zawody powyższe spokojnie do 
samego końca. Dwa wrogie sobie obozy 
publiczności, jak zwykle, sprawiły moc 
„niespodzianek', które doprowadzą tyl- 
ka do zamknięcia obu boisk, Jest bowiem 
rzeczą wielce nieprzyjemną, a nawet o- 
hurzającą już dla W, G, į D. (Lwów) pas 


Wsnaniały dar miijore- 
ra amer. 


Nowy Jork, we wrześniu. 

(e) W Nowym Jorku odbyła się kon 
ferencja, w której brali udział b. pre- 
zydenł Coolidge, b. gubernator stanu 
Nowy Jork, Smith i znany miljoner z 
Chicago, Rosenwald. Na konferencji o- 
mawiano sprawe fundacji. którą Rosen 
wald chce utworzyć w celąch społecz- 
nych. 

Zamierza on mianowicie ofiarować 
20 miljonów dolarów na opiekę nad ma 
łałniemi, a specjalnie na opieke nad 
dziećmi rodziców rozwiedzionych. Ro- 
senwald wychodzi z założenia, że we- 
dług jego obliczeń 85 proc. małoletnich 
przestęrców rekrniuja się z pośród dzie 
ci rozwiedzionych radziców, 
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(Od naszego korespondenta). 
trzeć na to, jak bezkrytycznie tysiące 
zresztą zupełnie normalnych, rozsądnych 
spokojnych ludzi Rzeszowa, objętych ma: 


sowym szałem, zatraca nietylko subjek- 
tywny spokój i rozsądek, ale nawet i 
godność, Di. 


Wyniki 7-mego dnia 


wyścigów Konnych M. T. Z. 


Lwów, 27. września. 

Gonitwa I. Nagroda 1000 zł. z prze- 
szkodami, dystans ok. 4200 m. 1) Gizi 
Langden, St. Bronikowskiego pod por. 
Donnerem o 1 dług. 2) Mara. Czas 6 m. 
20 s. Tot. zw. 19. 

Gonitwa II. Nagroda 1600 zł. dla 
koni arabskich, dystans ok. 2100 m. 
1) Arba. 2) Leila. 1-sza Arba pod ż. 
Kokoszką o 6 dług. Czas 2 m. 43 s. 
Tot. zw. 12. 

Gonitwa II. Nagroda 600 zł. z pło- 
tami, dystans ok. 2100 m. 1) Irasatti, 
St. Bronikowskiego pod j. Gajewskim. 


Gonitwa IV. Nagroda. 600 zł. płaska, 
dystans ok. 2100 m. 1) Puszta, J. Sko- 
limowskiego pod chł. Szyszką o 1 dług. 
2) Wielmożna. 3) Wotan. "Czas 2 m. 
33. Tol zw. 20, fr.=l2, 11. 

Gonitwa V. Nagroda 1400 zł. dla 
koni arabskich, dystans ok. 1600 m. 
1) Marokko R. i J. hr. Potockich pod j. 
Bewsem. 2) Mechmet. 3) Izarra. Czas 
2 m. Tot: zw. 12,fr. 10, 18. 

Gonitwa VI. Nagroda 1000 zł. płas- 
ka, dystans ok. 1600 m. 1) Reneta, 
por. Gromniekiego pod chł. Kondra- 
ciakiem o 3 dług. 2) Jegomość. 3) Flos. 


2) Dina. 3) Sanacja. Czas 2 m. 58 s. | Czas 1 m. 49 s. Tot. zw. 19, fr. 14, 24. 


Tot. zw. 27, fr. 12, 14, 14 


Turniej atleiów w cyrku 


sportowym. 


Lwów, 27. września. 

7-my dzień turnieju, ze względu 
ną decydującą walkę Stibora z Poo- 
scholfem, ściągną! tumy publiczności 
do cyrku. Spotkanie to było istotnie 
emocjonujące. Obaj potężni zapaśnicy 
walczyli z niezwykłą zaciętością, prze 
ścigając się w pomysłach i sile. W 46 
min. Stibor stosuje przerzut przez hio- 
dro, jednak zapomocą mogi przewraca 
Pooschoffa na łopatki. Ma się razu- 
mieć, że sędziawie tego zwycięstwa 
nie mogli przyznać i żądali kontynuo- 
wania walki, czemu sprzeciwił się 
Stibor, twierdząc uporczywie, że zwy- 
ciężył. W niesłusznem tem twierdze- 
niu znalazł on poparcie wśród mało 
sportowo 'wyrobionych widzów, co 
wzmocniło Jeszcze więcej jego upór. 
Sędziawie po trzykrotnem wezwaniu, 
wobec stanowozej odmowy Stibora, 


pnzyznali stosownie do regulaminu 
zwycięstwo Pooschoffowi. 

Bartnik w 3 min. pokonał Stolla. 

Szozerbiński w 6 min. zwyciężył 
Bryknera. 

Starcie Karscha ze Sznajdrem po 
20 min. dało wynik remisowy. 

Szteker w 18 min. pakonał zrożpa- 
czonego Willimga. 

Należy dodać, że nieznajomy atleta, 
który rzucił wyzwanie do walki Poo- 
schalfowi, staje dziś do tej rozgrywki. 
Pooschoff staje do tej walki z zastrze- 
żeniem, iż będzie ona odrazu prowa- 
dzona do rezultatu. 

Dziś w piątek walczą: decydująca 
Pooscholi(—Nieznajomy, IBantnik-——Hor 
waczek, Samson—Brykner, decydują- 
ca Karsch—Sznajder i Szczerbiński-— 
Griinberg, 


Nr. 8994 


' Rumuński lot nad 
©ceanem. 


Bukareszt we wrzesniu. 

(m) W Ameryce już od tnzedh 
tal bawi namunski lotnik Fennik, 
pracując nad. konstrukcją samolo- 
im, sliużącego do komunikacji trams- 
oceanicznej. Obeanie Fermik ukoń- 
czył swe dzieło i onegdaj odbył 
koło N. Jorku dot próbny, któny dał 
dobre wyniki. Fernik ma zamiar 
wiknóliee przedsięąbrać lot mad Ailam- 
tykiem z Nowego Jorku do Buka; 
rocz 

zac 


Dlaczego Krukowski 
iest smutny? 


Warszawa 26. września. 

„Lopek* Kmukowski siedz: smęt 
ny i zadumamy w kawiarni przy 
stolikin. 

— Q(óżeś taki smutny? 
irema przed premierą? 

— No ito także — odpowiada 
Kmikowski — ale pnzedewszyst- 
kiem martwię się, że jestem jedy- 
mym aktorem rewjowym, który je- 
szeze mie ma auta. 

— A dlaczegoż mie kupisz ma 
raty? 

— Bo nie lubię zmieniać... 

— Jakto zmiemiać? 

— Bo moi koledzy, gdy trzeba 
płacić drugą ratę, muszą kupować 
nowe samochody, bo dawne zaw” 
sze odbiera firma. 

-ða 


69-letni pechur 
rekordzista. 


Nawy Jork, we wrześniu. 

(e). Sześćdziesięcioletni piechur, A- 
hraham Monteverde z Morristown w 
Stanach Zj. pobił ostatnio rekord w 
marszu przez kontyngent od Atlantyku 
do Pacyfikn. Imponujący ten marsz 
odbył Monteverde z Nowego Jorku do 
San Francisco, przebywając przestnzeń 
3.415 mil (5.204 kilometrów) w ciągu 
siedmdziesiącin dziewięciu dni i dzie- 
sięcin godzin, bijąc poprzedni rekord 
o 19 godzn, 


Czy ito 


Żucie gospodarcze. 


Orgje licnwiarskie. 


CZY DŁUŻNICY POWINNI SIĘ ZORGANIZOWAĆ, BY POŁOŻYĆ KRES BEZPRAWNYM ORGJOM LISHWTAPMY. 


Lwów, 27. września. 

Po każdej wojnie, hyjeny żerują na 
polu bibwy, dogryzając rannych i cho- 
rych. Ten sam objaw widzimy obecnie 
po wojnie światowej na polu ekeonomi- 
cznem w kraja. Hyjeny lichwilarskie 
opanowały pole bitwy, duszą w kraju 
przemysł i handel i niszczą egzysten- 
cję osób, które chcą uczciwie praco- 
wać. Lichwa jest u nas tolerowaną, 
gdyż ustawa z r. 1924 dozwalała na 
pobieranie odsetek przy pożyczkach 
pieniężnych w wysokości 24 proc. to- 
cznie. I obecnie mimo obniżenia adse- 
tek w drodze ustawodawczej, najwyż- 
sze czynniki w państwie stwierdzają 
publicznie (min. skarbu, doradca pra- 
wny Banku Polskiego Devey itd.), że 
przy pożyczkach pieniężnych w Łodzi 
i innych miąstach Polski stopa procen- 
towa wynosi do 36 proc. rocznię, czyli, 
że lichwiarz, który nie sieje, ani orze 
i wogóle nie pracuje, mo 3 latach po- 


dwaja swój majątek. Kupiec, przemy- 
słowiiec, mękodzielnik, stany wolne, u- 
rzędnicy itd. nie są w stanie płacić 
tak wygórowanych odsetek i dlatego 
załamują się pod ciężarem lichwy pie- 
niężnej. 

Ten anormalny stan rzeczy dopro- 
wadził do tego, że kupcy i przemysłow- 
cy pozbawieni zostali kapiiatn obroto- 
wego, a inni dłużnicy majątku rucho- 
mego i nieruchomego. Kapilar i mają- 
tek obrotowy przeszedł przeważnie w 
ręce lichwiarzy, którzy zmaczną jego 
część ulokowajli zagranicą. W kraju o- 
kazuje się przeło coraz większa, ciasno- 
ta pieniędzy, a tem samem wzrasta 
stopa procentowa od pożyczek lak w 
bankach, jak i obrotach prywatnych. 

To orgie lichiwiarskie istnicją u nas 
od lat, a położenie dłużników z każ» 
dym dniem jast krytyceniejszs . 

Historja zna wypadki wyzysku 
słabszych przez warstwy mocniejsze. 


| W państwie rzymskiem plebejusze cie- 


miężeni przez patrycjuszy, zorganizo- 
wali się i wyszli na górę świętą i tak 
długo nie wrócili, aż senat rzymski nie 
zniósł bezprawia i nie wydał usław, 
zabraniających wyzyskiwania malucz- 
kich przez wielkich i potężnych, 

Tu nas widzimy, że tylko łączenie 
się poszczególnych osób w silne orga- 
nizacje przynosi korzyści. Silna orga- 
nizacja zyskuje posłuch u władz i po- 
prawą swego bylu. Dowadem lego or- 
ganiznejs robotników, dalej organiza- 
cja poszczególnych stanów | zawodów. 
Wierzycięle doceniają ważność organi- 
zacji i dlatego powstaly u nas Lrusty i 
kartele itd, aby lem cięższe mogli 
dyktować warunki dłużnikom. 

Jedynie tylko ałużwicy mis są do- 
tychczas zorganizowani i dlałego nie 
mogą bronić się przed bezprawnym 
wyzyskiem wierzycieli. 

Nasuwa Się preto pytanie, 


czy 


syyt 
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i dłużnicy nie powinni się zorganizo- 
wać. 

W tej tak ważnej sprawie pragnie- 
my, aby sfery interesowane wypowie- 
działy się. Ważniejsze uwagi w tej 
materji ogłosimy w naszym organie, 
a nastepnie zadecydujemy, jaką obrać 
drogę, aby położyć kres orgiom lich- 
wiarskim. 

—— 


GIEŁDY. e 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów, 26. września. 
Na gieldzie zbożowej tendencja medal 
zniżkcwa. usposobienie spokojne. | 
Na gwidzie akcyjnej obroty średnie. 
tendencja niejeanolita, usposcbiemie spo- 
kojme 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 26. września. (fel. G. P.) 
4 pre. pożywzka jnwestycyjna 118 i pól, 
b pre. dolarowa Gl, 5pre, konwersyjna 
49 34, 7 pe. stabillzacyjna 88, 10 pre, 
kolejowa 102 4 pół, 8 pne. Listy zast, Bkiu 
Gosp. Kraj. 94, 8 pne. Listy zast. Bku Rol 
mego 94, 8 pre, Obligacje Bku (osp. Kraj 
94 — 'te same 7 pre. 83%. 

Waluty i dewizy. Dolamy 8.87%, Lon- 
dyn 43.19, Paryż 34.94, Praga 26.35, Szwai 
cana 171,57, Wiedeń 125.10 


Warszawa, 26. września. (Tel. G. P.) 
Bank Polski 170, Bank Zachodni 70 i pół, 
Bank Zw. Sp. Zar. 78 1 półł Spiess 135, 
Cegielski 38, Lilpop 28 i pól, Modrzejów 
21, Ostrowiec 84 i pól, Starachowice 2434. 
Zieleniewski 80, Haberbusch 230. 


GIEŁDA LONDYŃSKĄ, 

Londyn ©6. września. (Tel, G. P) Nv- 
wy Jork 485.14. Holandija 12.03 7,8, Fran- 
cja 128,87, Belgja 34,87%, Wlochy 92.67. 
Niemcy 20.3634, Szwajcaria 25.15 34 
Hikzpamja 32.76, Danja 18.20 5/8, S twecja 
18.10 5/8, Norwegja 18.20 A8, Helsing- 
fors 198.05. Praga 168.77. Budapeszt 27.79, 
Belgrad 276, Sofja 670, Rumunja 816 5/8 
Wuedeń 34,48, Wantszawa 48.24, 


GIEŁDA PARYSKA. 


Paryż, 26. września. (Tel. G. P.) Lone 
dym 123.86 i pół, Nowy Jonk 25,53%. Bel. 
ge 355,  Hiszpamia 377 trzy czwarte. 
Widhy 133.65, Szwajcara 402 i pół, Da- 
nja 680 i pól, Holandja 1024 i pól, Norwe- 
gia 680%, Szwecja 684%, Praga 75,70, Ru 
munja 15.15, Wiedeń 360, Niemcy 6084 


GIEŁDA WYENDEŃSKĄ. 


Wiiedeń, 26. września. (Tel G, P), Am- 
stenam 284.85, Belgnad 12.50, Berin 
169.15, Bruksela 98.83, Budapeszt 123.83, 
Bukareszt 421, Kopenhgga 189,05, Londyn 
3445 izy czwarte, Madryt 105. Medjolam 
37,18 i pół, Nowy Jonk 709 85, Osio: 189.20 
Parvż 27,93, IP*arra. 21.07) Sata AL 9, 
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MAKS BRAND. 


TYGRYS 


Tłumaczył F. Rychłowskj, 
—[_]-— 

— A możesz mi powiedzieć, dokąd 
cię trop prowadzi ? 

Sam jeszcze nie wiem dokład- 
nie... do nieba, czy piekła... zależnie 
od wyniku polowania. 

— Wielki Boże! T gdzież 10 zamue- 
rzasz polować? 

— Tutaj w mieście. 

— Co? 

— Mówię to zupełnie serjo. 

— Słuchaj, mój drogi. Z głosu Iwe- 
go poznaję, że grozi ci niebezpieczeń- 
stwo. 

— Mówiłem ci lo już przedłem. 

— Zatem, zrób mi jedną przyjem- 
ność. 

— Cóż takiego? 

Zabierz mnie ze sobą na tę 
wyprawę. 

— Mój kochany, na takie polowanie 

i 


Stokholm 190.15, Warszawa 79.83 i pół, 
Zamych 136.91 i pół, Amerykańskie 710 25, 
iemieckie 168.90, Francuskie 07.75, Wio- 
skie 37.17, Jugoslowiańskie 12,46%, Cze- 
skie 21.30 trzy czwarte, Szwajcarskie 
136.0aRenta lutowa 0955, Dunaj, S. Adria 
84, Bankverein 21.75, Bodenikredhit 99 60, 
Kreditanstalt 52.35, Kompas 14 30, Laem- 
denbamk (26.65, Memkury 20.20, Kolej pół. 
nomea 1066,  Zivnosłenska 111.50, Austr. 
kol. państw. 29,80, Alpiny 39.30, Prager 
Eisen 430, Rima 110 trzy czwante, Ziele- 
niewski 65%, Fanta 4, Kanpały 5.24, Ga- 
ligja 35. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 27, wrześma. 

Tendema dhwiejna. Obwót rio 

WALUTY: Dol. EEE rl 
8.89,00, doł. kanad, 8.80.50—8,81,00. 
korony czeskie 0.26,33-0,26.50, szylingj 
austr, 125.00—125,50 leje 0,05,00— 
0.05,25, franki franc.  0,34.50—0,34,75, 
franki szwajcarskie 171.50-—172,00, funty 
szterlingi 43,30—43,50, czerwieńce sow. 
za jeden 17.00—17.50. 

ZŁOTO: 20 koron 36,30.00—36,36.00, 
20 marek 42.00-—42 40, 10 rubli 46.00— 
46.40, 

SREBRO: Kór. austr, 0.62.50—0,63,50, 
5 kor. austr. 3.24,00— 3,30,00, flor, austr, 
1 62—1.65, ruble rosyjskie  2,60——2.65, 

ł l 
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Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH, 
Piątek, 27, września 1929. 

Warszawa, 1411 16.30 Muzyka z płyt 
gramof, 16,00 Koncert orkiestry mando- 
limistów. 20.30 Koncert symfoniczny: Or- 
kiestra powiększona P, R. pod dyr, Je- 
rzego Bojanowskiego i Irena Cyw5ńska 
(sopran). 

Kraków 312 18,00 Transmisja z Po- 
„mania, 20,00 Transm. hejnału z Wieży 
Marjackiej, 

Poznań 334 18,00 Koncert organowy 
ı recylacje, Wykonawcy Stanisława Wy- 
socka (recyłacja)), F. Nowowiejski (or- 
sany), 20.50 koncert symfon. (Iransmi- 
sja z Warszawy), 22,45 Muzyka taneczna. 

Katowice 408 16.20 Myzuka z płyt 
sramof, 18,00 Koncert popularny z War 
szawy. 19,45 Komunikaty sportowe. 20.00 
Koncert z udziałem Andy Kitschmann, 

Wilno 385 18,00 Pieśni romantyczne 

współczesne wyk, Marja Modrakowska 
(sopranj, Eugenjusz Dziewuski (fort.), 
M.  Dederonka (alt), T. Szeligowski 
|akomp,), 19.25 Audycja dla dzieci, 

Lipsk 259 16.30 Muzyka romantyczna, 


* koncert radjorkiestry, 


Kopenhaga 281 21,50 Koncert symfo- 
niczny pod dyr. Emila Reesena, 

Sztutgart 360 18.00 Koncert radjore- 
klamy. 20.00 „Róża z Fiorydy', operetka 
Leona Falla. 

Berlin 418 20,30 Neapolitańskie pio- 
senki ludowe  odśpiewa Albert Tostini 
(baryton), 21,00 Koncert kamer.: Wyk, 
Kwertet Kolisch, 

Sziakholm 436 18,20 Muzyka na har 


człowiek musi iść w pojedynkę.. Bo 
widzisz, zdobycz nie da się podzielić 
na dwóch! 

Z temi słowy zawiesił słuchawkę. 


ROZDZIAŁ XII. 
PAWIJAN. 


O ile szło o jej osobiste bezpie- 
czeństwo, Mary mogła być zawsze zu- 
pełnie spokojną. Każdej chwili bowiem 
najmniej jakiś tuzin mężczyzn gotów 
był stanąć natychmiast z pięściami, 
nożami czy rewolwerami w jej obro- 
nie. Inaczej jednak sprawa wyglądała, 
skoro w rachubę wchodził „Tygrys“. 

Kto wie, czy ci sami ludzie, co dla 
niej osobiście gotowi byli ryzykować 
zdrowie i życie z prostej sympatbji i 
przywiązania, nie zmieniliby się w za- 
ciętych wrogów Jacka, gdyby ich po- 
prosiła o wzięcie go w obronę. 

Cala tajemnica bowiem tej popular- 
ności i miłości, jaką się Mary cieszyła, 
leżała w łem, że wszystkich mężczyzn 
traktowała zupełnie jednako, po przy- 
jacielsku, serdecznie, ale z daleka, mie 
wyróżniając specjalnie żadnego. Nawet 


monji. 20,00 Koncert, 22,10 Wieczór mu- 
zyki hebrajskiej, Wyk, Chór synagogi 
Sztokholmskiej Feliks Saul (solista), Ro- 
man Dukstulski (wiolnn), Erik Ering 
(organy), 

Rzym 441 21.00 „Frasquita", operetka 
w 3 aktach Lehara. 

Langenberg 473 20,00 Koncert popu- 
larny Dortmundzkiej Orkiestry Kameral- 
nej, 
Praga 487 1630 Komcert kameralny. 
Medjolan 501 17.00 Muzyka lekka. 
20.30 Koncert symfomiczny. Pierwszy 
koncert Rito Selvaggi'ego. 23,15 Muzyka 
lekka. 

Włedeń 516 16,00 Koncert popołud- 
niowy kapeli Hummer. 17.50 Koncert so- 
listów, Christa Richter (skrzypce), prol. 
Edgar Schiffmann (fort.), 20,06 Koncert. 
W programie: Beethoven, Bizet, Puccini 
i in. 

Monachjnm 533 20,45 „Faust“, sceny 
z op. Gounoda. o 

Budapeszt 550 17,15 Muzyka operet- 
kowa. 19,45 Koncert kwartetu smyczko- 
wego Waldhaner-Kerpely, 

Huizen 1071 15.40 Koncert kwartetu 
głosowego. 18,556 Koncert solistów: Men- 
riete Bosman (fort) i Wiliam  Fijner 
(fort.), 


Sobota, 28. września 1929, 


Warszawa 1411 16,30 Muzyka z płyt 
gramof. 1800 Słuchowisko dla dzieci. 
Bajka pt. „Jak krasnoludki dopomogły 
Skiobkowi*%, 20,30 Muzyka lekka, 22 45 
Muzyka taneczna z dancingu „Oaza“, 

Kraków 312 17,50 Transmisja z Po: 
znania, 20,00 Transmisja hejnału z Wie 
ży Marjackiej, 

Poznań 334 7.00 Gimnastyka poran- 
na 17,50 Kom. P, W. K. 1920 Audycja 


wokalna w wykonaniu p. Bronisława 
Dziedzickiego (tenor). 20,30 Koncert z 
Warszawy, 24,00 Koncert nocny firmy 
„Philips. 


Katowice 468 16.20 Koncert płyt gra- 
mof, 17,50 Kom, P. W, K. transmisja z 
Poznania. 20.30 Transmisja muzyki lek- 
kiej z Warszawy. 

Wilno 385 19.55 Transmisja z War 
szawy. 22,45 Muzyka taneczna z rest, 
„Polonja w Wilnie. 

Wrocław 253 18.50 Muzyka wiedeń 
ska (płyty gramof.) 

Kopenhaga 281 21,30 Recital wiołon- 
czelowy — Eryk Rytter, 22,00 Program 
lekki. Śpiew i solo na ksylofonie, 23,00 
Muzyka taneczna. : 

Londyn 356 19.30 Koncert popularny 
orkiestry wojskowej į solistów, 

Sztutgart 360 18.15 Docent dr, Mayer 
Porady małżeńskie. 20,00 Koncert z oka 
zji 150-lecja Akademji Muzycznej Teatru 
Narodowego w Mannheimie, 

Sztokholm 436 18,30 Recytacje 1 pie: 
śni, 20,00 Płyty gramofonowe, 22.00 Mu- 
zyka taneczna, 23,00 Dawna muzyka ta- 
neczna 

Rzym 441 17.30 Koncert popołudnio- 
wy. 21.00 Koncert z udziałem Kwartetu 
Rzymskiego. W programje: Dworzak, 
Giazunow i in, 

Langenberg 473 17,35 Marsze na pły- 
tach gramof. 20.00 Wesoły wieczór, 

Daventry 479 21.15 Koncert kameral- 


Larry Boynton nie mógłby się 
chwalić, jakoby Mary darzyła go kiie- 
dykolwiek wyjątkawemi względami. 
A co prawda, już obecnie stosunek 
jej wobec tego nowego przybysza mógł 
się niejednemu z jej starych przyja- 
ciół wydawać trochę podejrzanym. — 
Jakże to? Zaledwie się pokazał, mie- 
znany nikomu, zaledwie zdążył potur- 
bowiać strasznego Boyntona i kilku in- 
nych, — a już Mary przyjmuje go na 
miejsce Larry'ego, udziela mu gościmy 
w swoim domu? Jakże tu jeszcze zwra- 
cać się Z prośbą do kogakolwiek, by 
zechciał wziąć Tygrysa w obronę? 
Wszystkie te względy brała Mary 
w rachubę i dlatego postanowiła osta- 
teczmie otoczyć Tygrysa pokryjomu bez 
jego wiedzy, pewnego rodzaju strażą 
przyboczną.  Wchodziły tu w rachubę 
trzy osoby, zehrane właśnie w jej po- 
koiku, gdzie stało biurko z jej waźniej- 
szemi dokumentami i gdzie Mary pro- 
wadziła książki i załatwiała wsrystkie 
interesy, dotyczące Ghuck-a-Luck. 
Dość osobliwie wyglądała owa straż 
przyboczna, której zadaniem miało być 
chronienie Tygrysa przed wszalkiem 


ny, Wyk, Trio Cardiffskie, 22,30 Muzy- 
ka taneczna. 

Praga 487 16,30 Muzyka wojskowa, 
20.00 Transmisja ze Sał Smetany. Kon- 
cert Orkiestry Filharmonji Czeskiej pod 
dyr, Ostricilą. W programie oratorjum 
Foerstera. 22,25 Muzyka taneczna, 

Mediolan 501 17.00 Koncert popałud- 
niowy. 20,30 Koncert radjokwintetu spie 
Waczki Lucini, pianisty Cavonny j in. 

Wiedeń 516 16.00 Koncert popałud- 
mowy kapel; Geiger. 18,20 Arje ze sią 
rych operetek  odśpiewa Frane Hoff- 
mann, 19.25 Koncert kameralny „Fran- 
ciszek Schuert," Wyk, kwartet Gottes- 
mann, 

Monachium 533 18.00 Muzyka wie- 
deńska. 19,30 Pieśni Schuberta i Czaj- 
kowskiego odśpiewa R, Helkriegel. (ba 
ryton), 

Budapeszt 550 19,40 Koncert zespołu 
Śpiewaczego, 


KIE CT SZCZE] 
OGŁOSZENIA. 


POMOC LEKARSKA. 


Zakład Tachniczno-Bentystyczny 


WILNELKA JUWELESA 


b długol. kier. techn.-dent. zakł. 
Dr. Kaiznera został przenie- 
siony z u. Boimów 31 do 
Rynku 25. I. p. 


B, lek, szpit, wied, 

Dr. NORBERT JUPITER 
specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja 1i, Usuwanie włosów elektrokizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków. 5410-? 


50 LEKCYJ 20 zł. wyuczą pisania na mą- 
szynach systemem ameryk. 10-palco- 
wym, Romańska, Zybłikiewicza 5. 7163 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 groszy za wyraz 


MATRYMONJALNE. 
+12 groszy za wyraz, 


DOBRZE wyglądająca. o dużej inteligen- 
cji st. wdowa, poślubj samotnika, idea- 
listę (60—65 lat) Vl-tej rangi. „Zajmu- 
jaca" Adm. „Porannej”. 7355-2 

TECHNIK dent. pierwszorzędny, samo- 
dzielny tak w operaływie jak technice 
poszukuje posady od zaraz, Zgłosz, do 
adm, pod ..J. B.* 7357-4 


POSADY POSZUKIWANE. 
8 grosze za wyraz. 


po- | możliwem niebezpieczeńsiwem: kula- 


wy roznosiciel gazet, jednoreki katary- 
niarz i stara, zgarbiona żebraczka. — 
Trójka ta oddama była Mary całem 
ciałem i duszą; kochali ją i czcili jak 
święłą, służyli jej wiernie jak psy, 
wdzięczni za opiekę i pomoc, jaką im 
okazywała zawsze w każdej potrzebie. 

Billy, roznosiciel gazet, przyszedł 
już na świal z jedną nogą skrzywioną 
i krótszą. Od maleńkości jednak pogo- 
dził się z tem swojem kalectwem i na 
tym swoim buciku ze szyną kuśtykal 
przez cały dzień tak zwinnie i wesoło, 
że niktby nie przypuścił, aby mały Bil- 
ly mógł odczuwać jakiś ból, lub cier- 
pieć. 

Żebraczka, była to staruszka mie- 
określonego wieku, która, jak długo 
sięga pamięć ludzka, zawsze otulona w 
swą historyczną szarą chustkę, kręciła 
się całemi dniami po Tangle. zgaribio- 
na, pochylona ku przodowi tak, iż zda- 
wało się, że lada chwila upadnie. Sta- 
rą Lizę znali wszyscy jak zły grosz. 


u d a. 


Sw. 16 


ASYSTENT farmacji. rutynowany, b, do- 
brze polecony, poszukuje zastępstwa 
ewent. stałej posady we Lwowie od za” 


raz, Łaskawe zgłoszenia pod: Apteka 
w Bóbrce dla asystenta, 7313-5 
PANNA z ukończoną 8 k], wydz,, szkołą 


handlową i praktyką poszukuje jakie- 
got zajęcia, obejmie posadę do dzieci 
na wyjazd, Listy do Adm, „M. N.“ 

7396-2 


KUCHARZ obznajomiony z kuchnią jar- 
sko-prywatną, restauracyjną i cukier- 
nictwem poszukuje posady od zaraz. 
Mochnackiego Nr, 6, Krochmalik, 

7370-3 


OSOBA inteligentna. 
poszukuje do zarządu domu — zajmie 
się dziećmi — do majątku lub na ple- 
banji, Adm. „L. J“. 7375-2 


POSZUKUJE posady kucharką gospody- 


lalt 40, energiczna, 


ni do dwojga osób lub samotnych. 
Piłsudskiego 14. w podwórzu ll. drzwi 
na lewo, 7382 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz 
| oana 
POSZUKUJE SIĘ do większego przedsię- 
biorstwa, przemysłowo-reslauracyjne 
go osoby solidnej dobrze obeznanej 
z nadzorem i blokowaniem wydawa- 
nych z kuchmi polraw. Posada do ubję* 
cia natychmiast, Dokładny życiorys 
i świadectwa przesyłać pod „Restaura- 
cja“ do administracji „Gazety Poran- 
REJ: 7353-2 


PRAKTYKANTA przyjmie Zakład denty- 
styczny, ul, Kochanowskiego 16, 7366 


3 POKOJE, przedpokój. 
uuce Akademicka parter za czynszem 
miesięcznym. Wiadomość Bidro „Kon 
trakt" Batorego 36, Tel. 76-46. 7339-3 


ťa a E 
MIESZKANIA, SKLEPY, f 


10 groszy za wyraz, 


próżne na biura 


2X po 3 POKOJ, kuchnia bardzo ładna su 
che, komiont ul. Sobińskiego 8 oglądać 
10 do 11. 7294. -4 

BRZUCAHOWICE zaraz do wynajecia 2 po 
koje z werandą i kudhnią. Willa Szyj- 
komwsłkiej 244, 7328-2 

2—3 POKOJE z pełnym komfortem ji 
kuchnię poszukuje firma „„Gazolina 
od 1, października wprost od właści- 
ciela. Zgłoszenia: tel, 
godz, 9—14. 


32-80 między 
7352-2 

POKÓJ i kuchnia w Brzuchowicach nie- 
daleko dworca tanjo do wynajęcia. Wia 
domość ul, Franciszkańska 9, parter, 
7369-2 


DWA pokoje w śródmieściu do wynajęcia 
na biuro, Zgłoszenia w Adminisiracji 


pod „Biuro”, 7368 
ELEGANCKO umeblowany pokój. naj- 
większy komfort. niekrępowany od- 
dam — ewentualnie małżeństwu, Se- 
natorska 6, trzecie piętro (winda) 
drzwi jedenaste, 7384 


POKÓJ umeblowany z fortepianem wy 
najmę solidnej pani, Św, Zofji 3. drzwi 
8. 7393 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy %0 wyritz, 


PARĘ koni ciężarowych sprzeda fabryka 
„Zdrowie, Lwów, ul, Zdrowie 9, 
7358-2 


FORTEPIAN kmótkń, oryginalny, bandzo da 
bry, sprzedam tanio, prawdziwa okazja. 
Inne, wykwintne, nieco drozsze. Koper 


nika Nr, 26, Sklenianski. 7343-4 


CENY OGŁOSZEŃ: 

fa wiersz 1i.szpaltiowy mtlimetrowy 
Mer, 30 mrm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
mem 15 gr, za wiersz 1-szpult, milime 
irewy (szer. 6 mm,) nadesłane 40 gr. 
er wiers 1-szpalt, milimetrowy (szer. 
ee mm.) po kronice 4B gr., za wiersz 1- 
twpałt. weflimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tekkcje fkranika. trenerfn=r) 55 gre, ta 


„GAZETA PORANNA 


, Ależ |... 


przecież 


MŁYN wodny o jednym kamieniu, w bu- 
dynku murowanym z mieszkaniem na 
piętrze o trzech pokojach i kuchni we 
Wschodniej Małopolsce 5 km, od mia- 
sta powiatowego za cenę 1500 dol. 
amer, do nabycia. Bliższa wiadomość 
w kancelarjj adwokata Drą Maksymi- 
ljana Silberschlaga w Buczaczu. 7260-3 


JEST do sprzedania w Winmikach dom 
parterowy murowany, dach blachą 
kryty, 140 sążni ziemi, o 4 ubikacjach, 
wolne mieszkanie, piwnica, slrych, 
Bliższą wiadomość udzieli adw. Dr. 
Szor, Brajerowska 14, 7344 

WILLA nowoczesna 6 pokoji, przynale- 
żności, okolica Listopada, ogród Kwia- 
towy, owocowy, podwórze, garaż, za 
gotówkę sprzedam. Zgłoszenia pod „12 
tys, dol“ do administracji. 7371-2 


=) 


KUPIĘ kamienicę dwuniętrową, solidnie 
budowaną, elekiryka, gaz, okolica Li- 
stopadą lub parku Kilińskiego, wolne 
mieszkanie 4—5 pokoji, Zgłoszenia dla 
„Luno'* Administracja, 7372-2 


pokoje  Śniadankowe, 
trafiką, handlem ko- 
rzennym, centrum miasta Lwowa 
sprzedam, wydzierżawię, oddam za 
kaucją na rachunek lub przyjmę spól- 
nika. Zgłoszenia do Adnuwistracj; pod 


„Pewna solidność”, 73383-3 
ROŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz 


| O osema | 


SPAWALNICE i ELEKTRODY do spawa- 
nia elektr, szwedzka Kjellberga „OK“ 
zamawiać u inż. Seelenfreunda, Lwów, 
Konopnickiej, tal. 2430. 7332-3 


RESTAURACJE, 
pelny wyszynk, 


POKÓJ do śniadań, istniejący 34 lat do 
wydzierżawienia, Kochanowskiego 3. 
7518-4 


Jeayne, izeczywiście UrzęuOwO WYDIODOWANE | 


antyseptycznie spreparowane 


Do nabycia we wszystki h aptekach, skład”ch ap'ecznych 


i perfumerja h. 


PYT POT 


HT (b 


REANL 


KOTA 


lepsze! | 


ï ali [ut LE Ula. 48 © Kii 


zima 28. wiześn.a 1929. 


| Wrzesień, to ostati czas 


na sadzenie kwiatów wiosennych. 
Są teraz tańsze. 


i lepiej się zakorzeniają, zimują w 
gruncie, Stokrótki szt. 5 gr., kopczaki 
szt, 5 gr, malwy szt, 15 gr., campanu- 


łe szt 20 gr., digitalis szt. 30 gr., kłą- 
cze zimołrwałe: aster wieczny 15 gr, 
solidago szt, 15 gr., margaritki szt. 15 
gr, orliki 10 er achilleg 40 gr., geor- 
ginja wieczna 50 gr., dzjkie wino na 
okrycie gołych ścian szt. 1 zł, 10 szt. 
zł 9.—, krzewy bzu i zł. w większych 
ilościach rabat, agrest 2 zł, pożeczki 
1.50, kwiaty w wazonkach szt, 50 gr. 
wiśnie (łotówki) szt. 1.50 zł, „AB 
wać można rano do 1?2-iej i od 4-tej 
popoł. Piaskowa 1. 15, Na prowincję 


nie wysyłam, goti 10 
pierza i puchu 


Pranie usku ecznia 
Władysław WEDER satoreao 2. 


FUTRA na zamówienia oraz wszelkie 
przeróbki, płaszcze damskie, futra mę- 


skie wykonuję solidnie į tanio. Gu- 
staw Rudek, pratown:a futer, Łyczą- 
kowska 19. 6864-30 


KSIĄŻKI szkolne į naukowe, bełetrysty- 
kę polską i zagraniczna, czasopisma, 
nuty w zupełnym wyborze, poleca naj- 
dogodniej Księgarnja Nowości, Lwów, 
Kopernika 3, Telefon 42—54. 7003- 7 


NAJTANIEJ kołdry, koce, materace 
poduszki, prześcia- 
radia, poszewki, sienniki poleca 
KAZ. SKIBIŃSKI 


Lwów, Kopernika 4, Tel. 51-10. 
Pensjonatom i zakładom 100/, opustu. 


PIERWSZORZĘDNY pensjonat w Nie- 
mirowie „Zdrój“ na 3 lata do wy- 
dzierżawienia. Bliższe jnformacje u- 
dziela „Okazja“, Łyczakowska ta, 


7367-3 
FUTRA wszelkie wykonuje starannie, 
gustownje, sumiennie,- dogodne spła- 


ty. Pracownia futer Karola Scħürera, 
Senatorska 10, (boczna Romanowicza), 
telefon 69—56. 6885-10 


Aser nje? 


$ GAZEL 
PORANNEJ 


Nieporozumienie, 


Zobaczywszy w oknie tę scenę, 


przechodnie pobiegli na policję, — A jed- 


nak -— to tylko mąż pomagał żonie wdziać za ciasny „jumper“, 


wiersz 1.szpait. milimetrowy (Szer. 59 
mm) w zrtykułach 100 gr, za wiersz 1- 
ezpałł milimetrowy (szer. 60 mm.) ur 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze 
nia za słowo 10 gr, kupno i sprzedał 2% 
slowo 12 gr. matrymonialne, korespon 
dencje I prywatne za słowo 12 gr, dla 
połrzebniących pracy lub pesady 3 gr 
tgłoszenłia drobne nszvim=iony tylko za 


"olowke». Cała strona nugłoszeninwa 309 
zł, cała Girona tekstowa 600 zł., €nln 
trona pod nagłówkiem (f-szaj 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. drośsze. 
Za ogłoszenia w miejsen rastrzeżonem, 
rgłoszeria osobno stojące i beg numeru 
duliczamy 25 pree, Odpowiedzłałności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Portu 
przekazów nie khontfikajemy. — Uwase: 


£ drukarnj Spółki Wydawniczej GRUDKI I SPÓŁKA, pod zarz. J, Piockiego we Lwowie, 


Nr. 8994 


1OPULNICKA, Pasaż Mikolascha, l. pię- 
tro poleca kapelusze modele, ostatnie 
kreacje sezonu, 6820-7 


1ZEŹNICY! Hak; porcelanowe na mięso, 
noże, stalki poleca Rentschner, Legjo- 
nów 37, 6452-10 


FLANELE, aksamity, struksy, szylony, 
płótna Iniane i inne towary w wielkim 
wyborze w Szatni, Piekarska 8, 7385-2 

— —| 

DO WYDZIERŻAWIENIA garderoba w 
większem przedsiębiorstwie restaura- 
ctyjnem za kaucją — od zaraz. Zgłu 
szenia pisemne z ewent, warunkami 
do firmy „A, Szkowron*, Lwów. Ko- 
pernika 3. 7385-2 


DONOSZĘ, że znany Grafolog Rabin Ro- 
senblum. wrócił do two. i udziela 
rad zbawiennych w najbardziej skom- 
pkkowanych sprawach, powie wam 
przeszłość į przyszłość, daje najlepsze 
rady w zależnościach handlowych, pro 
cesach, podróżach, jakoteż miłości, za* 
mieszkuje Kazimierzowska 20. 7392 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Salomon Leib 
Sekler urodzony w lłołojowie powiat 
Radziechów w r. 1900, 7359-3 

sprzedają po c-nach 


OTUGENGI fabrycznych skład nca 


Pierwszej kraj. fabryki kapeluszy 


RUDO_ FA NEUWELTA 
Gd 40 lat istniejąca firma 


JAKÓB CZYSZ 


ul. Rutowskiego 7. 
naprzeciw Kstedy w podwóru. 
sprzedaje i wypożycza me- 
be na dogodne spłaty. 


ME LE 
wszelkiego rodzaju, selidnie najtaniej 


w SPÓŁCE RZEM!IOSŁ KRAJO- 
WYCH dawn. Miejska Wystawa 
plac Halicki 10 (dziedziniec). 


Czapki studenckie dla 
wą ystsich s hô! 


-4 


Kałdemu bez poręki "%4 
'przeda WA ȚE" UL SOBIESKIEGO 14 
n ma 2) Telat. Nre. 43-39, 


MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA DŁUGOC(Z34i+ 
NOWE SPŁATY. 


PERLAKI - KASPRA, WALCE, KA- 
MIENIE, TURBINY, MOTORY, DYNA- 
MA, TRANSMISJE, PASY, GAZĘ, GUR 
TY, RYFLARKI, oraz inne maszymy 
poleca 


„PIL OT* 


Lwów, Batorego 4. 
Katalogi na żądanie. 


2870 MASZYNY do pisania 
nowe i używa: 
ne od 
Zł. 450 


Cyklostyle rota- 
cyjne i płaskie, 
MASZYNY 
do rachowania. 


Warstat reperacyjny. 


JULIAN ŁOMAGA 


Lwów, Sienkiewicza 9. 


helamny ogłoszeniowe sa podziclan= TR 
s łamów (sznalt), tekstowe noa i lamy 


sżpałty), 
—Y— 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą ma miejsce iub prze- 


syłką pocztową ` M „Zł 6.59 
Bez dastnwy , r „ZŁ 8— 
Za z"ranice , > 3 „zł % 39 


Odp. Red. STEFAN hKŁYZAŃNUW ski, 


